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Wszystkim naszym Prenumeralorom. 
C.zylelnikom i Przyjaciolom, oraz Kores­
pondentom i ~VspólfJTacownikom szczere ży- : 
czenia U'esolych i Dohrych Świąlskłada. . 

I Redakcja Wydawnictwa. 

wle:ka ś~(ąteczna 

Przepiękny film o cieniach i blasl{ach vrłbdzy o słodY6ZY i goryczy sławy 
o peeałunkach 8zezęśeia i miłości 

-•. 
W rAił tytułoweJ " 'I I 
bo!ysz,ze w$zystldcli 

Wstlząsaj~ea i petrywają:ea op6'wleśe O młądym wieśnia*u,' który po wielu 
, ' , . 3wartt1rn'i'~zych ptlry'petjaeh objął rządy krajn • 

. ' , ~ 

Orkiestra podklerunkienl L. Kantora, .. , Początek· sean~ów o godz. 12-ej: 

ad . gadziny ·12"81 do!odz_ 3-ej cena wszystkich miejsc 5 gr. i 1 zł. 

;;;e1saęyjne arc)1dzłełomistrzowskiej reżyserli Michała Linśkila 

;$);<~". t i t· i ,,-., ....... -. 
Wielki film wystaw~wy o niebywale emocjonującem podłozu. wykonany na podstawie tajnycb 

. arc.niwów ochrany carski~ .' ł 

Wielki świąteczny program • "'. Jutro początek et godz, 12.:ęj 
~. roh • ele na II n a :-a . '. etny miejsc na l .seans tiOgr.;11 zł. 
głóWnej Passe-partout ruewaźne. 



WieIaU ŚWlątEcznv m . T~- WielkIŚWI,~~[~~iprOlram .. 
Kolorowa i eksc~tująca re\vja pikantetji, aenSae}1 seksualnego wyu.łdauia 

i f mfJcjonnjłv~ej awanturniczośei ' 

W roli głó'\vnej bC!lł!terka filmóv,1> "A, 
l »~'l.AŁ~ENS1~V\·· f( niesamo s~ą 

Potężny (9 ID na 1\ ó!'€go ladzie ,s·plotły się 2,e sQ!łą 
wjedenko9zmarny kra..g: zbrodnfa i rozpusta demon:~na lntryga i naj0zyst~za'miło~ćll' 

Ilustracla fi.liJZYC2it1li pod b atułą A 
Od godz. 12-e j do godi. 

04tŚ łju"ro~ocląłea( o godz. 12~ej "'POfł.uhu8 
\V8Zy6tkich mieisJ 50 g i I ał 

\Jd;&iai Li Jl"ą 'następ. artystki i artyści 

.......... ,,"" ...... .., ..... MESSAL 
WLADYSLA\V S.iCZAWIŃSIU 

MARlA :HALICKA 

1\l Gwiazd Stelicy 
Godzin Za.'t3WY .. 

10 Złotych Bilet, 
01'82 po 15 zł. i 2li zt 

10 
10 

UWAGA" Wszyscynaby,-:rcy biletu na którekolwiek z powyższych pl'z;!dsf ... wień mają pra­
wo l;ezpla.tnego wejścia na 

. Wielką ]\if3słrar~dę .. a Flłh menU 
~Oląc7.one sal. teatru nSPLENDm"" oraz "FILHhm'10N.W'Zapowiaaa Ar.tysta IIf"'Jl'skiero 
Oka"' Stanisław !Jleiuńshi. Ceny hildów. Rzc:d 'j 5 d 20-. 1'Zita 6-:-~O ~t 15, rząd 21~ 
-25~.10. Kupon do loży parterowej :d.10.--j balbn b,l;;ZrlY zł. ]().-t baikol~ na wyrost 

sceny rząd 1, :2 i 3 zł:. 15.-, ba.lkon na wprost sceny rząd 4 5:d :to.-, 
Przedsbl'zedaż bilet6w odbywać· się będ.zie codziennie w teatl'ze ,.S ';)LENDlD" od g ods:. 

:U-ej ł'ano do gadz 2-ej po poi. oraz oj godz. 4.3;) ro p;lludniu do 7 .. ej wieczol'e m. 
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J. D~JI~ ~Kł 
Łónź,:ska 55 
U\VAGA: Z powoduf"sprowadzenia świa­

towej s.ła~·pi6f "purker Doufolci" 
udzielam,' .~ .'. pic5r wiecZD.IC4 
Mont Blanki 'Wah~:rm~n .; 

2. °lol" .. :tu 
Z CBB ,'fa ;l~nych 

f lóla. ne 
z14 kar ..• ' wkf.'l od 

zł~,. 
wło&y . 

tnoR od.zyskaó Plękue 
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Do llfibytOitiSkłatlde ~,. 

H. "~ALI N. PłotrKoWJka11 
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I • h f t D d II" . . ' U l. aplerosnlce,. razy lt. p.' , . 

".~AK~fU1.~~h~[: Kilimy Makaty, Guńki. Se .. r2.akił"Czapeczk~fTo- I HUCULSKIE: Talerze dekoracyjne, Szkatułki i t. P. t,·, .. , 
.rOC:<EIJU·, a y. 1. o usz. . 
łt.ftJ,.t\,tt.lE: Chustki. Wstążki,Ko~tjumy. .' . LALKI w stroJach ludowych. . 

rebkI, K rrI'l'zeikJ d."msk'e, Fantctle. f..Alćlpce. h:<:.t;c.cy w~;c.e~klt.go /INKRUSTACJE. PudłaSzkat łk' P . .. Ob '," 
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C A S I N o 
\V ~omencie wojny między BoIiwją fi. 

Paragwajem, .gdy oczy całego świata patrz" 
na Amerykę Pol'udniową film Prezydent'! o-

l k 
-'1 , , 

snuty na t e stosun ~ów, panujących wśród re-
publIk amerykańskich, jest bardzo aktualny. 
Treść jego barwna i fdscynująca. 
. lVaod~ wieśn~ak Pepe T orre, z~kochawszy 

SIę. w hr~L::.nct; lVi::::nueli de Valdez. wywędro­
wał .. za nl~ do stolicy republiki CosŁy Nuevy. 
~bhzaly S1ę ,wybory ~0'\Vego prezydenta, i par .. 
tJa WolnosCl z8C'nga2.owała Pepe w charakte­
rze agitatota za kcndydaturą Don Geronima 
narzeczonego Manueli. Ldohywszy popularnoś~ 
wśr~~ mas ,:,",yborczych, Pep e

1 
w ostatniej 

ChWlh wystawIł własną kandyaaturę i zosta" 
obrany pre7ydentem. l\!lanuela, której uśmieł 
chał się tytuł Pani Prezydentowej, zgo('ziła 
się poś.lubić de nomine 1-'epe Torre. Wkrótce 
zrażony oziębłością Memueli oraz panującym 
w jej sferze przekupstwem, Pepe uc~ekł ze 
stolicy, zamierzając p9wrócić do wsi rodzinnej. 
W drodze został aresztowany i z zawiązanemi 
oczyma odstawiony z powrotem do miasta" 
Stało się to z rozkazu ManueH, która poko­
chała go serdes:znie i nie wyobrażała sobie 
życia b~z niego. Rolę główną re:uje w "Pre .. 
zydencie" Iwan Mozżuchinł którego wspaniała 
męskość kontrastuje z cudowną urodą Suzy 
Vernon. 

• '" 
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Piotr kawska 44 
. łAag2zy. Un~w6rsałny 
jako Ilajtańsze źródło towa­

rów, bielizny, galanterjJ, 
. k,aJoszy i botó\'\-

kHA V\' lEC 

PIOiRKO\X1SKA 93. TEL. 4-73 . 

U:ti,m. LlI.aO." .. , 
PRZEJAZD Nr. 34 3061-

Wspaniały program świąteczny 

przepiękny film p.t. 

Dziś 

"Izrerczęta Z baletu" 
Arcydzieł filmowe złycia < cesarskich baletnic 
we Wie<łnlu i osnui e na tle romansu. "Naj pięknie 
sze nóżki Wiednia" W roli głównej nasza słynna 

rodaczka Dina Gralia 

Cen~ miejsca W dnipows%ednie na wsz, .. tkle •• -
6nse :zaś w soJ:tot€, nie-dtieltiświęta od g.' 1-3 ,p 
l n-'ll1sce 7~ gr. 11 mltjscf! 40 gr. Ul miejsee 30 gr 

W sobótę, nieasielę i '''i~ta od god". l.ZOp., po 
l millltu. fi,O gr., n miejsce ~O gr. 11 miil!j.ee40 g 

Znawca kobiet. 
- Panie profesorze, czy pan słyszał. ż' 

gdzieś we· Włoszech znaleziono czaszkę kobie-o 
cą, której wiek oceniają na tysiące lat. 

- Słyszałem. Smiało moźna nawet jesz ... 
cze dodać z jakie tysiąc lat. Kobiety:zawsze 
przecież znakomicie umiały odmładniać się. I 

~) 
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I no'WU rok minęL ... 
...,-c, I· mowu, zgroma.doleru ta razem prz, 
;.łole wigilijnym, . si~:rodawnym zW'Yi;zaj~m. 
[łamiemy .się opłat.kiem, życząc sobie 11;)"\\"&:1 
ldz~nia W roku ltr2:;,szłym ł wS:t:el.dej SZ.rizQ" 
(lUwoścl- . 
~ Bok ~a rokiem tRk le.ci, n::aje(ien jaź 
:~ezygnow~ z d.ais:8j .. alki, mej~dn~mu 
~aganłe Sit z zyc:u~:m przJrruszy~o siwi", 
-Dą czarną ongi czup:tynę.1l ;n.iejede:a opnś·:C:ł 

,nasze szeregi - idąc Tam, skąd niema ni .. 
~1I'l, pOMotU ...... 
:' OWiłi należy pl~yzna6 - :la nam, 
CldecioDł tej ziemi, tylekl'Gc 
krwi~ naszych o~c6w - il~ się dzieje na 
łych polach, na łych mwacb t Wla5:1ą uzna .. 
JODych' prac" cięzkim uprawioną mozol~m. 
: Dziesięć lat sam,Gistnego bytu pań .. 
~owegOt wykazało - jak na dłoni - że 
!ldl,.t. to całkowitą W!:l' naszyrn jnw .. 
.-A IQ' :id' WitVch 1d~tn:zySąciól - len. 

1926 r . 

przyczyna leży w DąS samych~ w :naszej du­
szy, w nłl,.;zcj umysłowości, w naszym ch ara. 
kierze - 1::i.ó.ry n.i~ jest p:rZy~h(">;3i;~ .. ~y (4) 

w.spólczesn)"ch forlU życ~a.. . 
I o.l~iego d.t:hląc s~ę z Wam~ cr!at", 

kleru. sz;unowni czy ieln.icy,iyr~vmy Wam 
lep~7.e!1o juira .- które jedI:.akJ nies~etY1 

jest w kd~ mci!iwe, O Ue własny 
zmienimy 

{) wadach nul'odowyeh 
-:miEliśmy lllGiLCŚi. nieraz m{f\dó la., 
mach HRozvv.r)ju" Vwi,3;la, wiele razy -- dłałe ... 

Slę,n:Z:U~ln}< tu t~ 3StU 
pil,::uiEać W t~k 

Ale lrVam życzymy: mniej 
g:rzeczrUj3c~J szezerości, więcej zde-
eydowanego zwłas!:c;;::aw spra. 
wach&::llOdowyc!I - a· napewno f nam wsz, 

fałs7i nlydlkowanh. ptzed 
świata,. 

się swoic.i. myśli, własnych przekonań ., -
umiejmy ławą stanąć, jeden za wszfstkiQh, 
wszyscy za jednego. . 

ho trzeba w 11i)szeie zrozumiee że ., 
pe\tlU& kwes~je, pewne pozycje, pewne int .. 
i:csy - kUu'e są wspólne całemu społeczeń­
stwu i tu. nal6Żybyć bezwlgltdnym,' nieu .. 
giętym nawet bruta!.nym,odrZU_ć wszel­
kie osobiste animozje 1. bromó pazu:rand 
siebie . ł innych.. 

Pami~r[ajeie - wszystkie Wasze ty-
czenia pójdą na marne ipc.,ro~u ani w Was 
szy:m. tyGiu, pmw ży~l.QnłU'oduanic sit uie 
poprawi o. ile nie b,dUłłłU#ej woi~ PO te­
mu, o ile nie będzie Jdeeydowania 1 słaao-
wczoścL '. 

Nie życzymy WaBl w!ęo przy tym 
. opłatku sze.blonoWJUl Ewyćzaiem r6inyłh 
szczęś1iwośei -- tjiilv ~l!.ęcej Crid .a.&teru, 
więcej duC1;~~i niż dZisiaj pttk1d .,vkp,-;~ 
.pOI.h.łwQ.... JUD)AECJA. 
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Cały świat kałciieki obchodzi dzisiaj 
święto N arodzenia Pańskiego, czyni to 
Polska od 1000 lał) zasiadając do stołu wi­
gilijnego ze słowami: Pokój ludziom dobrej 
woli. 

Od dziesięciu stuleci Polska była i 

o 1ny 
RościółKałolicki daje Paiisf'\lf1'U wsp61 i 

~ pracę pOZbawioną wszelkich materjalnych· 
~. intryg i celów, bez myśli ukrytYCh, wspól-
~ pracą wynikającą z naj czystszej Nauki 
!Chrystusowej, współpracą' wspaniałomyśl-
ną i szczerze lojalnQ, w . współpracą, któ" 
ra siłom duchowy.m Polski, ty~ko na poży­
tek wyjść, może i musi. 

Sejm, Senał, Rząd a Więc władze 
Ustawodawcze i Wykonawcze winne zrozu .. 
mieć i szczycie się tem, ze są z pelnem uz .. 
naniem dla roli duchowej i socjalnej Ko::: 
śc:iolaKałollckiego oraz stwierdzić, że pra­
gną nadal gwarantować Mu i ułałwi6na 

t 

każdym kroku, pełne ł swo6oha opebda. 
nia Jego misji dziejowej. 

utrzymując się na tej plałformł~ 
Państwo POlskie, jako emanacja Narod\1 
Polskiego, będzie tylko posłusznem narz,," 
dziem niezłomnem . woli tegoz N arod,u, kteJ. 
ry· pragnie· przcdewszyst~iem i pod kai­
dym względem pokoju socjalnego i pokoj~ 
;religijnego który . pragnie z całej dusz" 
urzeczywistnienia bezwzględnego·' i POWPG-I 
chnego . pokoju ludziom· dobrej woli. 

inż. K. FoUderskL 
----COOI-~-""'!!1Jio ..;.' .~ 

Ił I 

jest najwIerniejszącórką K.ościoła, uczu::: 
cie to wrodzonem jesf Sercu każdego' Pola .. 
ka a przez cały czas istnienia panstwa na::: 
szego nie było nikógo w Narodzie, ktoby 
wątpił o potrzebie i koniecz!1ości jak naj­
ściślejszego związku Polski ze stolicą. Apo­
stolską, lecz dzisiaj po Shlpiędziesięciole .. 
tniej niewoli znajduja sie iacyś C.zapiiiscy 
I Pu.łkowie. !d~:rzy ośmi~la.ją się rme:ć 
Narodowi Polskiemu ręka.wh~ę zwezWa. .. 
niem zerwania Konkord.ah.1 i od:r.2:ucenia 
Wiary Katolickiej, specjalnie Katolickiej. 

Wzamian za źródło żywota. z któ­
rego Naród Polski czerpał siły duchowe i 
moralne przez calyczas swej p:rzyna~.ez­

Jlośei do świała chrześcijanskiego, zkł6re .. 
go wykwitła ponownie jego meza.lrin!Jść 
panstwcwa, gdyż między prowl'sławiem 

Rosji a protestantyzm.em Niemiec, tylko 
Katolicyzm. utrzymał nas duchowo, wza .. 
mian ofiarowuję Narodowi p:r9żnię. 

PANA SLAWKOWA R ĄDOSNĄ NO\VINĄ. 

Czy pp. Czapii.scy i Pułkowie zas'ta­
nowićby . się nie raczyli nad tem, coby się 
dzisiaj słało z Polską, gdyby nie jej łącz 
D.OŚĆ kulturalna z Zachodu pl'!zez Kał-oliia 
eyzm, czemby dzisiaj była Polska gd,yby 
Chrześcijaństwo była J:)ł!zyjęła od Wschodu? 

. Panowie ci zbył późno się uradzili. 
łbłsiaj~.lepiej późno niż·nIgdy - Francja 
~ sOhiejui sprawę z pGpe~~iftnego bIł 
ilu, . zdaję rmbiesprawę z wybUneji za-

. sadniezej roli, jaką Religja spełnia w itr" 
~ .. ełu społecznem Narmłu, zdaje sobie sprawę 
it jest OBa jednym z podsi:awowych ·czvn-
ników wienu~ści Francji. Po wojnie usta­
nowiła Francja A:mbagadęprzy VJałyka-

nie, obe:e-nie dąży do stopniowej likwidacji 
nieszczęsnej ustawy o ko:ng1'8gaejach - . 
a 11 lias rodzą się C~apińscy, którzy cacą. 
aby botłi~em morfilny. Nn.!'odn była ..... 
proinia. 

Ni~szez~~:ną Polska by była gdyby 
głosy takie miały znaleźś pashu~h. Przez sto 
pięćd:desiął lał rozdarła Ba łr:t:y części, dep 
truta przez zaborców w jej najświęłszych u­
czuciacb.,wyeze:rpn~a p!'ze-z wojnę ś .. nało::: 
wą i bolszewicką, le;:!wia zjeihilr:czona. VI 

ehwiH ~d~~lrw~~n~, ':77·0'!nCezy6 wszystkie 
swe siły moralne i:f:h'yc?n~ dla dck~~cze­
!!in i wzmoonienia rlzlela s"rJa~~G o1rnrbe .. 

. nia, w tej chwili lł(f,dże~~l!}ze zal'Ja1aj<:~. ża .. 
giew . wojny domowej, wojny na]siraszn.iej .. 
szaj bo wojny :reHg~jncj. Za!s'~e wi~lką na 
siebie biorą odpowie(bd.alD.3eć PPS. Vlyz .. 
wobnl:e i te~N. 'i}il c:<'yl~m im~e:r:h! li': cZJ"iego 
upowa:b!:.e~i~. ~~~7 p(!-;l ta~l!em ~.as!em wy-

fi'ł6Sł1~ . i~h . "j~nrł:~xcy do Izb Ustawodaw­
czych? ZaI':cu::ri':dę że nie i daUb~g, r,dyby 
11· nas is~,d,)21 R0f~'rtmd~lun, gd~!by się 
zwrÓCone :rirarc~i!ll aby się wypC.Wi6j.ział, 
·okazałcfj"}-? Iź o:-d mąei<i!ieł9 zna-1:;lują się 
W PI'Z~1'i~:d;:lc@i ml~~~jS?O:fh1i ~ zl'2g~aliby 
Zg:ni§C~Ti ':'c ,:,1~ ?'"f:!'T'c!l!.u PoIsI~it9~8I. 'kt~!'v 

znws~(I'l 1~j1ł., hsł i c~~''''~ być §Z~Z~T:7!e i p!'aWm 

dziwie .!;.ai~iekim w X3łolic'Uim?'" :~3'vi~m , :;. 

t~vH:.o 7;:~cl~ tę epok~ na hMrej 
nem . t ~o istnienie dt:~hcwe :ar - f' .. Ja 

Ostatnia "Myśl Niepodległa" (N948 z 
15 XII), przyn()sinam radosną nowinę .g. 

doniosłej. w skutkach dla Najjaśniejszej . 
Rzeczypospolitej planowej. nowej baktereo­
rologicznej pracy patrjotycznej pułk. Wale 
rago Sławka. 

Rzecz jest tak ważną, że nie możemy' 
się wstrzymać, aby z Czytelnikami nią się 
"na gwiazdkę" nie podzielić, albowiem od 
miłości ojczyzny do wezwania "miłujcie się 
wzajemnie" bardz.o już niedaleko: 

"Prezes Bezpartyjnego bloku wspól~ 
pracy z rząde·m, pułkown~k Walery SłM 

wek, śmjało, mógłby zażądać oq. Izb usta­
wodawc.!iy:ch, by za z.asługi nad uzdrowie­

niem parlamentaryzmu przyznały mu tytuł 
jeneralnego bakałarza Rzeczypospolitej. 
Działa·czam szczęśliwym c01?rawda nie był~ 

Jako wódz naczelny kampanji wyborczej 
spisał się tak, iż z-amia31 oczekhvanej więk 

śzości rządowej powstała w se.im!e - lewi 
cowa llnja obrony demokracji. Frakcja,· 
którą stwo~ zyt, okazale się mieszallcem o 
ambicjach tygrysa i nawyknleniąch podwó 

rzowego knw .. : la, a zmv: ''''a'/le pr7ezeń so­
jusze chlebem, pełnym zakalca w rodzaju 

pp. Szczypiorskich. Łatwlej taki.e poszło 

mnichowi SzwarcO"\vi z wy"'"'!?lez!er-lem pro 
chu, aniżeli pułkownikowi Sławkowiz ~ 
pracowaniem pI-ojektu zmiany Konstytucj~, 

chociaż jeszcre w maju r. b. utrzymywał, 
Ze to jest główny cel, który blokowi przy:: 
świeca., Zawiodła metoda wykładania prze 

ciw nikom politycznyłń swych racji za· po­
średnictwem se~ulldantów. Ale trudno. 

Niccolo di BernardQ dei Macchirrvelli też 
by,vał do niczego gdy opuszczał piedestał, 
a· ~:3dnak nie pr?n-::.0:~1 b~:,;lHH ·f""a,'IcIHm. Za 

., slugi pułkowniIm Sławka są natury wyż~ 
szej. Nikt tak, j9k on~ nie kocha ojczyzny. 

I nikt tak. jak on, nie zaraża rodaków miło 
śc~a; O:CZYZl1Y. Dosłnwnie: zara;;;a: Whśnje 
przed kilku dn'ami na zjeźdz:e iegjoni8tl~W' 
pułkownik VVa!ery Sławek wygłosił wspa~ 
uiały referat, zD.kończony wywodem: ,;Idzie. 

o to nam, by na~zp' m:' ';i~: l}·:<.'l:;';Va za 
raz:ć cale społeczel1 stwo"1 Bo w Polsce 
n~kt państwa nie kocha. Nikt za to pań:: 
stwo nie walczył. nię Cierp1o.l.ły n:e oddaw:tl 

T.j}'dO\viego p"rOL:r~R ."::>.n;p T tl'7:eiJil 

aż zarazy pana Slawkowej, by spDłeczeń::: 
tswu ową miłość narzucić podobrtie, jak 
s~~ narzu';.,a ospę, oholer4$, tyfus. Czy zdO:l 

. był się ktokolwiek na równie obrazowe 
wyrażenie ukochanej idei? Skarga? Mała' 

chowski? Wybicki? Nie. Żaden z tych kr: 
somówców nie znał ~ na infekcjach,. wo 
bec czego trudno 00 porównywać z wiesZ! 
czem "współpracy". Żaden nie umiał prz. 

. , 

lewać miłości z serca' do ampułek, ani 
wżniecać tej miłości na kształt żółtej febr~ 
To też :s:.: :::,u'::"..:.i: szl~T w ias,gdy tymcza~ 
S1em nauki zułkownika Sławka trafiają z~ 

. równo do pałaców, jak pod strzechy. Pod~ 
bno pod wrażeniem jego mowy . samicyjnl 
RadziwiUwoie przestali procesować się. mi~ 
dzy sóbą o schedę. iodda.li . Nieśwjeż ,na 
cele reformy rolnej, Lecz zaprotestował 
przeciwko te.mu po~eł Saoojca. którego ~~ 

.. nięm najpierw trzeba podtrzymac skatH 
Bądź cobądź, każdy·· sanator czuje jut 

pierwsze symtomaty o~arniająceJ go. ążu 
my miłości, a za to pulkownikowi Sławkó 
wi naJeży się cześć ichwałnr' . 

Radzimy naszej przyszłej sławej Sła~ 
kowei aby~' dokładnemu badaniu poddała swe 
je Bebe, aby kiedyś nie przyszło zawołać ,~ 

w Bebe zaraza", którą wszczepiłem.w dU';~ 
NPR, PPS, ChN: itp; bow1em jak tWleid~! 
,:Myśl Nar." nn R'lrtel.- ~:ta,,"ek ;:cJ1od~ 

Jeszcze w nr.rze; lecz nie śpią juf port ;ednyV 
pla.szczenl'\ (K. F,) 

-~.o~-

- (j~Y~Z[4.EtOE Chccąnabyć I· i~ proszek naszego wyrobu, nale .. 
ży przy kupnie, akceuętewaf I 
wyraznieżądać arygłnałnyd1 .~ ... _ .. ":: 
proszków :z ukOellTKiEMa. ~_ .. 
se~kiego _ znanych od lat trzy-
dz;e~tu. Zwracajcie uwagę i 'od .~.~ 
rzuc::.t]cie uporczywie poleca- t 

.. frt:: naśladownictwa w fJodobnme ., 

I do n~~zego.~wĄa. ;~=' 
a#$it>W~iW' > 

----..... >. 1.1, 



Bwmgelj.e tak si{; zra~ły ze spale­
.lni\sł:Wem. ł z literaturą. chri!eściiańską 
~tderwszych wieków, ze, choćby . tek~lt ich 
.ginął, moin,aby go odtworzyć z tl!)~ ~ cy .. 
'tał, któremł wypełnione sąnajdaww.e)sze 
; :zabytki piśmiennictwa chl'ześcijańskiego~ 
Jako to pisma św. Justyna, św. Irenensza, 
Terłuljana, św. Cyp!'~ana, Nauka dwu nam 
stu Apostołów ta p. (Czy!. Bougaud, Jezus 
;t:hrysłus, początek). Jako d~iela wspr;,łcze .. 
sne temu pokOleniu. WŚ1:ód którego wzrósł 
.Iako człowiek i 'nau!;za.t Boski Mistrz, 
: Ewangelje wiernie wyraZRJą iaJwczesny 
stan umysł~ w ut.u:odzie przez Boga wy­
branym,izrael$ldm, przechowu,jącym 0-

biet·nlce mesjaiisltle. 
· Dziś, po spełnieniu fj17"'.."Cb. c"Jiełnic 
mamy w ręku fe same I{.3ięgi s\\rięte, z 

: których :żydzi czerpł1li wl'łdomości (II zapo­
wi~ziaD:ym przez l!aga' Z'dawiciela 
iwfała, i -które' oni po d:dś dzień czczą jako 
'lWięte, . zawsze jeszcze sp::ulzi~wając się 
pJ'zyj.śc!sMesjasza. Jest bowiem istotny 
·utykał religji żydr ;,;.'skiej, jak świadczy 
ęhoćby :żydowski katechizm i najuczeilszy 
łch pisarz M~lmQ~id~s (Pe~l'on~. DeVerbo 
IncarJulto D. 22). Brzmienie i ~naczenie p~o .. 
roctwa.,. mesjaniczny~h llsł,'1lone zestala 
jJlz na bzysta lat przed Cltł'y~~usem. gdy 
najznakomits! ucżeni ż~7rtow8cy w UCł.;~ie 
70 dokona.li przekładu całej Biblji na ję~yk 
:grecki 111 Aleksalldrji. ZacbnwallY pi: dziś 
~zieu pod na,wą t!'lmaczenia ?ODe!u prze .. 
kład ten ui!ie:m.o;':'!iwiawl§;:!e~lde wyk!'ętne 
rfreenzje teksiu prc:f~et?t ze sf:riln:y tak 
łyd6w jak i racjon.alist6w. . . 

.- Obaczmy zatem, co p~dają :F";;i,r~n!J~lje 
I księgi Starego Z3konu o o'Bzckiwan!u 

. Zbawiciela świata. 
l. 

1~Al1d:rzej brat Szymona Piotra •.• 
:rzekł mu; ZNALEźLIśMY MESJASZA (co 
fest, wyłożywszy "Chrystus"). I przy\ovi6dł . 
gd. do Jezu.sa. A wcJ:r~aw8zy J{\~US ::r~ekł: 
~ś - jest Szy:m.on, syn .]'f.:hEi 1 ty 
nvan Cefas (co się wl'klłar.:la~ Op~ka). Jan I. 

, li. 
_ . 2. Hel'ód... zebr~:wszy pl'z~dniej~."ych 

,kapłanów i doktorów l~du dowiadyWał się 
: Gd nich, GDZIE SI~ MIAŁ CBRYStruS N~ 
· RODZIÓ" Mat. :t8. 

e zy li 

Rzekł - jej Jezus: 
Niewi:lsto. wie~z mi. 12: przyjdzie 

godzina! gdy a~i na górze tej~ ani w Jeru" 
zalem będziecie cbwalUi Ojca. Wy chwa­
HCie, co nie wiecie: B1Y chwalimy, co­
wiem}"~ bo zbawienie z żydów jest. 

Ale przychodzi godzina. i TERAZ 
JEST, rdy prawdziwi chwalcy będ·ą chwa­
lić Ojca w duchu i w prawdzie" .... 

:Rzekła Mu niewiasta: ,: Wiem, ze 
przyjdzie ~;fJ,r)'ią Cłuystl1-

sam):' gdy tedy przyjdzie, On oznajmi nam 
. ws:;:ysłko"Rzekł jej .J"32~~~~ Jam jest, kIóry 

z t~bą m6więCf. Jan 4, 19 .. 28 .. 
powyższego wid:dmys jak powsze­

clmem i żywam było (1ezekiwa~ie Mesja­
sza w narodzie wybIanym, gdy Syn Boży 
zstąpił z nieba na ziemię. Ani śladu. meG 

ma w Ewan!łeIJach jakief:łckelwisk S1lOl.·U 

w tym p;;:zedmiooie. T;l samą wlarę mssjań 
sk, głoszą liczne książki 81'mkryficzne, 
przed Chrystusem lub za czasów Chrystu­
sa Pana powstałe. jak p!'ze~a'7iednie Sy::: 

księga Eer:.ccha, psa.łterz Salo .. 
mona~ księga jnbiIensz6vł'~ " k.3~ą:Ja E:::'!il"~st!a 
i inne. (Schan~, Pasch; Praolec 
łiones I Plu1!OS. 19). 

Powstawali tez po Vlllie1Jowstą.pierun 
Chl'yshzsowem pDda~~cy się 
za mesjasz6w, jak (H"Jrgsn .. 
r6111er, Eisłcria Kcścicła sir" 121. 128. 136). 
Samo powstanie ź~"d6\V, :zc.:'i~:ftcz3ne w '10 
reku jerozoU~y i !)1:zez 

za prZ}'c2ynę iyiiów, 
ie ::.yj(;sjasz wtedy w:aśn~e miał pn:yjEć; 
spcdziewali się fe da :nt'Ycię.!rtwo 
i \Hilka już 
c:t:t€:",'':> lnhł; a. V:l!'e ... 
s:;Ici~, lrnla dę ku 
i ~l'c~I l.lUr okalają~y jnż p-rzez 

chwili tak txa!J~cznejll 
gdy ltula moment v.~padną. łbymi~nie do 

d~wa~. ~'rf.!- J; tV'::"I!:l!~lIT 

ganek ślvł~tj'w i ~am 
~.~~;! .ilE.~ Sl;(;' 

Bób,;];;: go ówcze:,hd l1ojmowali, me 
przyszedł i lu-l Zl~!TI1ął w płow.!~n'ach (Fla .. 
wjnsz, Ben . .lud. V!I5 11, ed. Genevae 1935; 
Rsw WibtDowski, Proroctwa sta-reyo T~sła .. 

3. Anna p:rnrllki:ni opif:rwia~ała o Je- '~). Ta. SCe'!n.il, ~rozy i ma .. 
'm~~e ~wszystkb:ł1. którzv oczekiwali ODKU- l:!ja, iak: ~lębokę. byia wiaru ~ydów VI Me­
PIE~JIA . IZRAEI~SB:I1:';'GO. Luk. 2.~8. sjasza i J~gD p:r:l!<~jsc1e W CZi1!:;i~1 . zapGwie-

4. św:iadectwo~ kt6re wydał Jan$ . ody dzianym pl'~ez Agansza i D~n.iela. 
.. ,Jud&jczycy & Je:roz~Umy wysialli doń kf:pła.. Za oczr;kiw~n!e Zbaw:d3cla świata b'O;T~ 

nów:i lewitów z zapyłanism: któś Ty jest? lo nie tylko w n~1-~d2ie ~ydt)ws!:-~m, ś';"Ji2fi. 
Aonwyznał i nie zaprzeczył, ale - wyz.. ,CZ~? te:n. dwaj z pierwsz~i:io wfeI{u. po C11r, 

. ;nał: "Drogę llfoslujeie Panu". ZJ!ane jest słnsu~ plSal'zG - :r~ynlsey~ (5~ .. 1~O) i 
kaidOJnu z wiernych Xośt"l.oł9.. . Swetoniusz ('.!J .. 140). . 

IIfę samą wiarę 'tV Gbiecanego ~bt\'Wcę . "Na całym Wf!lIJn.·'ldz!e ~fsze SW~ 
ś • fa SI 'ij- ~ .Er -· WIa. mUhl .ciamarVtal1ie. c~.cć 'rl>~ 722 b." ł~r:Jusz - stP.:,oż7t:n~ i trwale 

· ta -..; 'przed Ch:r.ystusem ct:.dzieJiH sjl1cd PI'zek-:n.i3.nie) że jcd iż w 
. 4d. ÓV! .... Świa!~czy (I t~:;.,ł =G':"::~O"""""'''', ~!";m' a.... .. " • 

.o.uo.101Ia.t,......... tym C7!s'S?1@ p:rzy~:rywaJący z Ju.dei :f.apanu-
· ryłau.ką :p~y studni.. . ją" (Vesp.. e. ~)w 
.. '~ekła run niewiasta:: P3:nł~, widzę" - l. II" 
;W ty pro:t~k... 01co\\ię nru'~ chwalJ.ł na teJ Tę wi~rę w 11esiasza cz~r .. 

0(1.' .~ . t : paH iydd~ a :it.& Dimt l poganlet ~ ksiąg świt 
_b .. #.o ... ,,, ..... ". ~_ 

sane przez prol'oka~' rzt:ąUkapłani' d~ męiłr 
ców, pybłjąCych, gdiie się Chrystus naro­
dziL - ~~Jako mówił pl'~CZ usta' .świętych, 
którzy od wieku są, proroków swoic.h-w 
Łuk. 1. 'i O). . 

To samo potwierdził i· Chrysłl1s Pan:. 
HRozbierajcie Pisma",," ,one' są, . które świ. 
dectwo daj, 0. mnie ... Nie' mm.em.ajciei. "a.­
bym ja was oskarżać miał 11 O~ea. 

Ale :010 ważniejsze, z proroctw ~ ~wia4 .. 
. cz.ące odokonanem j.uf przyjściu Zbawicie.; 
la świata. 

Nie będzie odjQłescepłr od Judy; ani 
wódz z biódr Jego, aż przyjdzie, który ma 
być posiaD., a on będzie' oczekiwaniem na-
rodów" .. (Rodt. 59, 10.) . . 

Ponieważ po zburzeniu Jerozolimy w 
rc]rn 70 po Chrystusie żydzi wszelką władz! 
państwo i polityczną 'utracili, przeto jas­
nem j~Sfł że Mesjasz już przyszedł. Siedem .. 
drlesiął tygodni ukr6cone są' JUt' lud . twój I 
na miasto ś~iębił twoje,. aby się dokonało 
przestępstwo, a grzech aby wziął koniec, a. 
żeby nieprawość była zgładzona, ptzywi~ 
dziona sprawiedliwotić' wieczna, a aby si, 
spełniło widzenie i proroctwo· a był poma­
zany św!"ty Święł'!',Tch.A"łak wied2:, a.o­
iJacz:: Od ~yjśtia mowy, abJ 2:aś 'hyłO'~-::zbu­
dowane Jeruzalem ai 'do Ckryshtsa (wh&.t 
hrajskim.: Mesjasza)w4:ulza, łygodnł6w sie­
dem i tygodmów sześćdziesiąt i d'Y~ będą; 
a ~owu będzie zbudowana· ulica i'mury w 
ciasnośoi czas6w. A· po 'łygodniów szesćdzie 
siął i dwu będzie za~U Chrystus (w hebr. 
Mes! asz) , a nie będzie ludem Jego, klery 
się go zaprze. A miasto i świątynię skazi 
lud z wodzem, który .przyjdzie, a koniec fe­
go spustoszenie, a po skończeniu woJny po­
stancT:icne sJ;nlsfoszenieSf). Daniel 9,24-21. 

Proroctwo Danielowe dokładnie '0-

kreślaczas prz,jściaMesjaszlł, oznaczaj,,, 
70 tygmlnł. . .. - .• 

W Piśmie świętym zn.ajdujemv dwa 
rodzaje tygodni: dni (k.spl. 23) i lał, 

(Kapł. 25). Według p:erwszej r~chllby 70 ty'" 
godni ozna~zalybY' 499 dni, według' drugiej 
~90 lał. Jeden i 11:-\1g1 okres. już od'dwóch 
blisko tysięcy lat miną!. Zatem przez pro­
reków zapowiedziany Zbawiciel śWłata juł 
dawno przyszedł. 

Pravld€.rpc1e'!!I!em jest,*e z pnwmln 
tego l!I'cl'Gc!wa Daniela zakazuje Talmud. 
iyt!om obl~czać czas przyjścia Mesjasza. 

R~uluj się wielce córko Błon, wykrzy­
knj, cózko Jeruzalem: 010 Erólłwój";"" 
pl'zyjdzia tC~Jie sprawiedliwy ł Zbcrwici~l, 
On llbotłi i wsiaiła;ący na oślicę." Za~ha .. 
rjasz !Ul (:na 5~9 lat przed. Chrystusem) • 

Maluc:dd narodził się namałak pro .. 
.rokował Izajasz na 73Dlat przed Chrysht­
-sem-ł S~rn nam danyjesf~ i nazwą imię Je 
go: Pl'zs!lziwnV, Badny, Bóg, Ojciec przy~ 
sz!ego v.1r:ku i KsiQię Pokoju." (9s6) • 

Oto Panna pocznie! porodzi syna I 
nazwę, imi~ Jego Emanuel" (CO zna3zy Bóg 
z 11a0.1). Iz" 7.14 .. WIęcej proroctw - moi­
na @zytać li Ks.. Szlag(iwskiego~ Nowy Te .. 
stament (skorowidz). Es.. l. a 



·s . 

I L A P A A ORA. RDA 'lam. gdzie noc· trwa p.tzez cztery m.ies .. ące 
Dziwnie niekiedy układają się nasze 

sprawy. Pamiętamy wszyscy z jakim gwarem i hałasem, z jaką reHarną i sławą ruszała swe 
go czasu nieszcz,<ś1iwa ekspedycja generała 
Nobilego. udająca się na zdobyd.e bieguna 
północnego. Tuż na kilka ty~odni przed. wy­
ruszeniem wyprawy głośno o niej mówiono w całym niemal świeC!e i nie było zdaje się 
miejscowości w najodleglejszym zakąHm kul­
turalnym, by nazwisko przywódcy tej wypra~ 
wy,· f!enerała Nobiłego nie było dokładnie i 
codziennie wymieniane. . 

wśród olbrzymich pól Enieżnych jakieś kwU­
nące zielemą osady, być może. że znajdzie 
się tam nowe bogactwo mineralne. lub też odkryje się nieznane dótąd ludzkości, . okazy 
zwierząt oraz innych zjawisk natury, ... Możli­
wości. są wielkie, obszar to bowiem żupełnie nieznany .. _ 

Trwanie ekspedycji nie zostało ściśle 
oźnaczone. W każdym jednak razie przypusz­
czalny czas badań oblicza się na dwa lata. 
Prace ekspedycji będą dość utrudnione, albo­
wiem przez cztery miesiące w roku panuje w 
okolicach podbiegunowych zupełna noc, przez 
cztery miesiące znaczy się lekki mrok, a za-

ed.wie przez pozostałe cztery miesiące śmat10 
d~tenne. Ponadto bardzo poważnem utrudnie" 
nIem są również .nie;zwy!e ostr~ mrozy, które dochodzą ~o 80 1 WIęcej stopm poniżej zera. 
D,Iatego . tez Byrd, .<;hcąc zapewnić powodze­
n~e sweJ ekspedYCji oparł się przectewszyst­klem na wytrzymałych na zimno Eskimosach oraz psach polarnych. 

. Jak zatem widzimy, ekspedycja koman­
dor~ Byr,da - mimo braku reklamy, jest ~od 
:ąa 1~kna1szerszego zainteresowania, zakrojona 
oO~·\Ile~ został~ na skalę, która od wyprawy ka~e Sl~ sp?d~lewać bardzo poważnych - a ,byc moze, ze r rewelacyjnych rezultatów. . 

O ile jednak e~spedycją Nobilego zaj· 
mował się bardzo . szczegółowo cały . świat 
kulturalny, o tyle dziwna jakaś. obojętność i 
milczenie zapanowało z chwilą, gdy rozeszły 
się wiadomości, że znany lotnik amerykański, 
zwycięzca oceanu Atlantyckiego i bieguna 
północnego, komandor Byrd, zorganizowal 
wielką wyprawę, ruszającą na zdobycie nie­
znanych dotąd okolic bieguna porudniowego. 

________ am~KR~ __ ~ ________ ~w ________________ ~ ____ ~ 

Rzecz ktorą trudno s~ł"aść 

m ul 
Już kilka tygodni minęło odkąd komandor 

Byrd wyruszył wraz z liczną załogą z portu 
wN. Jorku, a w świecie w dalszym ci~u 
panuje milczenie i szerckie sfery ncogół bar~ 
dzo mało zajmują się losami tej wyprawy. 
Dziwne to, a zarazem i niesłuszne. 

'])DNALEZIENIE SKRADZIO NEJ DROBINY RADU. 
W jedn-ym z sanatorjów nowojorskich 

znikła za~adkowo niewielka kapsułka z ra­
zem, którego używano do leczenia pewnego 
chore~o. 

skopu ze sklepu apa!"atów fizycznychł a gdY 
przyr~~d ten znalazł się w sanatorjum, zaczęte 
o~noslC go po wszystkich salach systematycz­me" Wyprawa bowiem. jaką przygotował ko­

mandor· Byrd jest największem przedsięwzię­
dem naukowem, jakie kiedykolwiek zor~ani­
zowane zosłało przez świat naukowy dla po" 
znania niezbadanych dotąd okolic, jeden wiel­
ki okręt oddany zosiał .całhowicie dla ekspe­
dycji Byrda i przewiózł całą. załogę oraz 
wszys~kie sprzęty do Nowej Zelandji. Tam 
zaś stają do dyspozy<. ji komandora Byrda 
dwa nowe okręty, a to ,,,City cI N. J01;k" i 
.. Eleanor BollingU

, które całą wypravvę prze­
wożą w podbiegunowe okolice, 

Jak wiadomo, ~rad jest of!romnie cenny, 
nie dziw zatem. że odrobina jego. zawarta w 
kapsułce, kos~towała 6.000 Golarów. 

Oczywiście, zniknięcie takiego skarbu 
wywol'ało wśród personelu sanatorjum ogrom" 
ne wrażenie i że przedsięwzięto pos~mkiwania 
rrskupulatne. Choć jednak całe sanatorjum 
nzdewrócono do góry nogąmi niesposób było 
oaalezć straconej kapsułki. 

Gdy wkroczono do sali, w której rad 
był stosowany,_ lek~rze spostrzegli, iż jeden. z 
ch?rych oka~~Je wl~oczny niepokój. I nie 
dZIW, . wchwdl bOWIem, gdy elektroskop zna .. 
lazł SIę w pobliżu jego łóżka, złote blaszki 
prz~rz<;!du r~zwarły się, wskazując. że .1 ad mUSI SIę znaJdować W pobliżu. . 

Jc:~k potężną jest eks.r;edycja Byrda Św1::-.d 
czy również fakt, że w skład załogi wchoązi 
60 osób. Ponadto zaś ekspedycja wyposażona 

- jest we wszystkie {.otrzebne przyrządy, nie 

" Nagle jeden żlekarzy asystentów przy­
pomniał sobie, że rad J:.Qsiada, między ip-ne­
mi. własność elektryzowania powietrza, które 
go otacza. Jeżeli więc "'- wnioskował - kap .. 
sułka z radem znajduje się jeszcze w sanato .. 
clum, to będzie ją można odnaleźć za porno .. 
ją elektroskopu. 

Zażądano wobec tego przysłania elektro 

. ~at~:hmiast przedsięwzięto szczegółową reWlZJę łozka paClenta i oto znaleziono tak 
cenną kap~ułkę ukrytą w materacu. 

Jak ~lę okazało, chory, zauważył, że .le .. 
karz po~ozył po zastosowamu radu. kap_ u·tkę 
na pobl!~I{1m stole i zajął się innymi chorymi. 
~orzystaląc ~ tego chory zakradł się do stołu, 
1 porwał z mego kó psułkę, zamiermjąc spie" 
nI~ży Ć ~ad po wyjściu ze szpitala. znał bo­
WIem WIelką wartość tego pierwiastku. 

WM 

. wyłączając nawet wielkiej bibljoteki oraz in: 
strumentów muzycznych. Słowem komfort 1 
obfitość, jakiej nie znała dotąd żadna wypra .. 
wa naukowa. 

Plan działania Byrda jest następujący: 
w okolicach podbiegunowych na lodowych 
terenach oddalonych o przeszło 400 kilome- , 
trów od Nowej Zelandji zbudowany zostanie 
główny· obóz ~kspedycji. Tam staną wszystk!e 
namioty oraz pomieszczone zostaną wsz€:lkie 
konieczne urządzenia. Z tego pun~tu. odby­
wać mają się też wycieczki dla badanIa po­
szczególnych okolic. 'Wrycieczki organizowane 
będą w następujący spos?b: Cod7:ennie ",!y­
latywać będą w strone bJeguna 1rzy sr ec~aI­
ne samoloty. Z tą chwilą zaś, gdy samoloty 

o iznloWiUiUijWiOłÓ' nlCDuDra Rio 'Jst~Dnych 

. zaobserwują jakieś ciekawsz~ tereny, r~szta 
załogi uda się tam ~atychmlast w. samach, 
zaprzężonych w specjalne psy podblegunow~. 
Dodać przytem należy, że samo~oty w czaSIe 
swych lotów obserwacyjnych posiadać b~dą 
automatycznie działające apar&ty foŁogrdlcz­
ne które na taśmie filmowej atrwalać będą 
pO~Łczególne obrazy wc~asi~, lotu. ,Oc.zywiś" de, że w ten sposob moznosc czymema' po .. 
trzebnych obserwacyj będzie znaczme uła t-
wiona. . k l' Zaznaczyć też tu wypada, ze o OrlC" 
bieguna p9łudniowego są d~ tej. pory ~ ~':1p~łe 
nie prawie niezbadane. Zn~ll1 pOGrozl!l<:~ pł>dbiegunowi Scott i Am~n~sen pro~~ld.zlh 
wprawdzie wyprc:.vvy na begun POłtfCiDlOWYt jednal{że zdołali oni zbadać zaledwie tylko wąski krcrwęinik terenów pGdi~iegt;n~w} ch. 
Ile pozostało jeszcze do pm,nama ŚW18.dczy 
n,.jlepiei fakt, że wi€lb?ść o~szaru POd~jlCgU­nowego jest tak duża, Jak cale Stany ZJedno-
czone A. P_wraz z Meksykiem. _ _ 

Czego spodziewa .się BYl:d po swoJ.e) ~~. @.rawie? rl rudno to dokładme ~rZeW1QZlec. 
Chodzi oczywiście przeclew~zystkiern ~ z.ba­
danie całefio obszaru pOQblegunoW~go, ... o 
stwierdzenie, czy i jab.e ż.ycie t[iill .1st~H~jt:~ Il"ć 3iw.e jednak. że 1,;.(~a się By.rdowl odkry~ 

f rojekly sto!efZnł}go pigm ł· . .. 
Kto czytał sprawozdanie z ostatnich dwu 

ohydnych morderstw dokonanych w Warsza­
wie, ten musiał zaćiumać się z troską nad "re­
zydencją arystokracji bandyckiej",. nie krępu" 
jącej się nawet sąsiedztwem wysokich stró-
żów pQrządku i be:zpiec1E~ństwa. . 

. ł'-łic dziwnego przeto, że zatrwożona ban 
dyŁyzmem notorycznym stolicy państwa "Rze­
czypospolita" (nr. 35~) stwierdziws2':Y' że ża~" 
ne środki zapobiegawcze (nawet urlopy) me 
naprowadzLy bandytów na uczciwą drogę, 
takie podsuwa propozycje: 

- "Musimy znaleźć sposób stanowczego 
izolowania żywiołów niepoprawnie występ­
nych. 'chociaż jest rzeczą jasną, że trzymanie 
ich w obozach koncentracyjnych byłoby i za 
kosztowne i z wielu względćvl niemożliwe do 
uskutecznienia, .. 

\vięc czy niemasz rady na tę naszą 
klęskc? 

i owszem. Prawodawstwo karne w Pol~ 
sce·. musi pomyśleć o banicji i deportacji. Kra 
je z~chodnie udek. ją ~ię do ~eportacj~~ w~­
syłaJąc swych zbrOc.m.ar7.y do okres!Ol;tych 
miejscowości w kolonjach. Polska takich lw-

.lonji nie pos.!r.tia, . ale nie wy(~aj~tI:ę . fl:€mO­
żliwością ó.ojścia do por:ozurn ... ~ma w tej sj:.ra 
wie z jednem z państw zaprzyjaźnionych, na 
prz. z Francją. Niewątpliwie znalazłaby się w 
Aryce, czy gdzieindziej mie1sccwość, w któ~ 
etj by nasi recydywiści i niebezpieczni prze­
stępcy, po odsiedzeniu kary więzienne; mo~ 
gUby usiąść na sl:ałę. 

Takie uklady bywają już w naB'1ych cza 
sach zawien~ne_ t ... ap·zyi>.ład był chles. to}' 

Prusy osiedlały swych prz-astępców na terenie l 
Syberji". -

Wado nad tern pomyśl~ć ł 

KSI:t:CIU ORLEAŃSKIEMU 
nie wolnGsłużyć w armji Republiki. 

W kodeksie fracusklill istnieje prawO, 
które orzeka banicję członków rodzm UJ.W 
niej we Francji panujących oraz zabrania 
im służyć w armji francuskiej. : 

Z tego powodu bardzo jest zmartwi{)dl 
uy młodz ... utki książę Henryk Orleański, syn 
ks. de Guize zam. w Brukseli, . pretendęnta 
do tronu francuskiego. Młodzieniec ten ma­
rzy o tern, aby móc 2o~tać żołnierzem. J egQ 
wychowaniem wojskowem zajmuje się gen. 
de Goudrecoul't, n·ależący do przybocznej 
świty ks. de Guize. Młodziutki książę ofiaro 
wał pe\\·llcj instytucji francuskiej znaczną 
sumę, która ma słeżyć na -pokrycie kosztów 
nauki kilku uezn'ów francuskiej szkoły woj, 
skowej w Paryżu. 
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, Wszędzie-n~. ziemiach polskich wigilja Bo .. 
iego Naroclzienia od wiek6w miała ze wszy" 
Btkich świąt roku najwięcej cech 
. urccz:tlsłośd rodzinnej, 

.. .. ł J...- ;, • r " t 
li Wieczerza W\~l"1Jn;:: SWOJ r: znr. ;-:;arwny cere-
Jnonjał, który'"" ytwO!zyIa z pokol~.1ia w po .. 
,kolenie prz ech~dząca v'Iia a w csobliwość tej 
'aocy 

"Id edy Się Chrystus. narodził~li~ ~ 
. \V'iele z"'i)iczajów vJ!gilijnych do dziś się 
,.chowało w ś ród ludu· wiejskieb'o w różnych 
.• kolicach kra j u. . • 

. Gdy na d. chvdzi czas siadania dQ wiecze­
rzy -- przedz iwnie urpczysty nastrój wytwarza 
~ię wśród Qomowr::i,;ów. Gospodarz pilnuje, 
,by się wszy stho dz~a,t,: 

WE,ołtrg tradytji ,l 

al i mlodzi,zwykle przekorni; po swojemu pa:-
. łrzący na świat, też przenikaj.ą się mimowoł­

; Ilym. Nielacla kłopot miewa, 1,c,:śli nieparzysla 
:fest liczba d om Ciwników, t{: j~kcby znak, _ że 
iW ciągu roku ktoś z teI liczby ubędzie. Więc 
'~eśli niepar zysta liczba domownikó\'l, c - 'Ąwałt 
: kogel! obceg C %2I:"rasz:a ~h~ do wL~ .. ,':e.rzy. 
a niełafwa to spr~wa. bo każdy choćby naj .. 
skromniejf ale u siebie chce spędzie wieczór 

. 'wigilijny .. Nier a z tywa znowu 
irmy kiopot: . 

domowników jest ł> w sam raz", a fu jakiś nie­
Ipodziewany gość, a zwyczaj nakazuje! aby 
bżdeg'o w ten wieczór przy ją ć 
. chot by to był śntjert~!ny wróg. 
pcsadzić do w:eczE'!zy, przełarrać się z nim 
opłatkiem i życzyć "dosiego roku". 

Zasta w a stołu wigilijnego. na który -pod 
ohms 

pc dśde!t:l się siann, 
.ldada się - zależnie od zai.i:~ożnościdomu 

Z pięciu de J ł;(!~nas~u daił, 
~e koniecznie z nieparzyste j liczby dań. Po .. 
vawy wigilIjne w różnych okolicach kraju by­
wają różne: śledź, zupa gr zybowa. ry'by, kIu-
4Jki z makiem, kompot ze śliwek, a z tnmk0W 
,gorzałka czysta, albo z miodem. Na ~~i'esach 
Wschodnich nieodłączną potraV'T 3 wigiH~ną jest 
"kutja" z pęcz:lku, lub perłowej ka~zy zmio" 
dem, pozatem zupa, kisie!~ ryż, łamaniec z 
miodem. 

W nlektóryc.h· oko:icach przy stole wigi­
Jijllym zostawiane jest wc!ne miej!'ice dla -

CU.:ditw :lmar~yd~ czhm!diw rodziny. 
Huculi. siadając do v!ieczerzy wigilijnej 

.. roc~:~·ścic wzywają ~'oże i grzeszne dUfze na 
wieczerzę, aby na taxi;ltym świecie tak w\ecze .. 

. rzały onał 

"'L --
Kolenda mistrza &Gf.f~ ~uls~mj 

~OJ'ZBGO ~óŁB:owsnE~O. 

Swietny a:r~ysta dramatyczny, Alojzy LOI­
iO'Wski, znany ze s~Ne,go humoru i ciętego 
dowcipu uJożyI dla grona swych prZyjaciół 'W 

uaAie Swiąt Bożego Narod:;:enia w roku 1920 
Joolędę następującej tres(;!: 

D arujcie, że na _;;n spv"ób. 
Wziął em się jak oberżysta. 
Co jednym obiadem osób 
U częstuje czasem trzysta; 
Na znpę zdrowie wam kładę_ 
Suto szczęściem zasypana, 
Długie lata na sztufadę.. . 
los jei - rozkosz nieprzerwana. 

Ze hez zgryzot niema stanu, 
Niech to b<i;:d·c;ie zamia st chrzanu. 

W jarzynę Wt02~ zabawkę, 
Z mąki dochody wieczyste, 

. Milośćr rom~ns, na potra\'lk~. 
. A przyjażil dam na pieczyste. 
~ Takie . m~je j~st życzenie, 

Co do \tnn3 l 

Kto ma ~PQkt·.jne burni~lliel 
Bd Di~ .m\bier~e hwm:U:Uł 

. . . 

1m domu 
l.J Y 

a dla f!oki z z3.świató.w !'ozr:mcają po r,;:>hch 
iz!:>v bÓS, ".11 ok:n~ch zaś u3ta,vlliają po tr;chu 
kaidej;;>r)tra wy. 

Biało:,"~.sini na stoI!'! obok swoich talerzy 
kładą da dr:chów jedzer..:e i z każdego kie .. 
liszka odle,,1;3.j~ trochę :na Cbrl)S. 

Każdej potr.tHvy z wieczerzy wig ilijnej 
trzeba 

przył!~imrefe~ spróbować, 
bo zwyczaj głosi, że ilu kto potraw przy WI e .. 
ezerzy nie spróbuje. tyle go w. przyszły:n loku 
radości i szczęścia o':linie. 

W niektórych okolicach '''lróźy się pod .. 
czas wieczerzy i 

~;, fr,i, wla szcz"tde f dostat':.K 
na rrzyszły rok. t':fib~rdziej rozpowszechnio­
nym w cClłej Polsce jest zwycLaj rzucania przy 
jeclzen:u brochem w gćrę ze słowami = "aby 
dobytek mnożył si~ tak licznie i zdrowy wy­
br~ :,,;wał tak wYf!oko t jck ten groch podrzu-
caIi.y ". 

Młodzi wróżą sobie o szczęściu i długości 
:iycia w bardzo prosty spcsćb: wyciągają z 
pod obrusa siano. 

Im dłuisze idfbłc!I ts:m dłUŻSZE! tycie 
I wi s&:częśda" 

Po wieczerzy 
następt.ąe d~ołr,ka 

śpiewanie kolęd, GŻ póki czas iść na Pasterkę .. 
Gospodynie tego wieczoru porządków nie 

robią, zestawiają tylko naczynie ze stolu~ albo 
jak w okolicach Wieliczki wszystko nawet 

Zcs~2.wlalą na !tale. , 
"bo Pan Jezus będzie spał w nocy na stole"f 
w innych okolicach ł'yżki i resztki jedzenia le-

lu l przaslrzaJl na 
ź~ a~ ~o następnego dnia na stole, .dla anio~ 
low l dUSZ zmarłych, które ter nocy przycLo­
dzą się pokf?epiću• 

\\le \Vschodniej Małopolsce w czterech 
kątach izby wy!ewa si.ę dla nich .. 

.. _ r~~IUd blrsu:zu wigilijnego. . 
gdzlemdzle) z.nowu kładzie się na stole żytni 
ch!eb, przykryty opłatkiem i owinięty w- biał~ 
chusteczke. 

Mnie} ~ięc niż zwykle mają gospodynie 
do sprzątama, za to gospodarze tego wieczo­
ra .staranniej niż zwykle obrządzają bydło i 
z'\,-:erzęta domowe a to na pamiątkę tego te 
ZWIerzęta 

były przy D:dedątku 
w stajence. Siano, które podścielono pod o­
brus na. stole wigilijnym, rozdziela się między 
bydlo f żeby się dobrze chowało. Ze snopkow 
zbożaf . które stało przy stole wigilijnym . wy­
krusza się ziarno i wysypuje dla drobiu, a ze 
słomy kręci się powrósla. któremi przewiązuje 
się drzewa owccowe, . 

tty ddnze obroC:ziły. 
Cboinkę, przybraną piernikc,mi,"owocami, 

świecidełkami stawia się na podłodze, umoco­
wując w krzyżaku, albo też zawiesza si~ 11 

sufituł co ma przypominać. 
rajską jabłcfi, 

taka. choinka nazywa się W krakowskiem sa .. 
dem, na Slązku podłaźniczką, gdzieind2iej 
znowu wiechą. 

Dzięki tym zwyczajom i żywej tradycji 
wspomnienia wieczerzy wigilijnej pozostają W 
pamięci na długo.. W, 

-oO·C ........... 

Krwawy ch eb 

,JIRYCIB" BIJ"" OBCYCH BO BO'f:N'IKóW - F ACBOWCóW. . 

Onegdaj do Cllodorowa ne.deszła wiado­
mość, która 'poruszyła całe miasto i wzbudziła 
bar(ho smutne refleksje. ,-

Oto przedsiębiorstwo budowy młyna w 
Nov.--osielcach nie mając we wsi należycle wy­
kwaliHkowanyc.hrobotników murarskich spro .. 
wadziło ich z Zurawna, Czyn ten spotkał się 
we wsi z silnym protestem, a pod adresem 
za:równo przedsięhiorców jak i yobotnikćw po .. 
sypaty się tak groźne pogróżki. że przedsię" 
biorcy zaniepokojeni izolowali robotników i 
radzili im, a',y po ukończonej pracy z domu 
nie wydalali się. Jednakowoż taki nIezdrowy 
stan . długo trwać nie :mógł. Robot nikom bo .. 
",,"jem sprzykrzyło się więzienie i onegdaj w 
niedzielę W} ;;zli na przf"chadzkę - a rf.czej w 
celu zakupIenia prowiantów na c.sły tydzień. 
Ponieważ nie chcieli prowekować wsi swoją 
obecnością, przeto u<'!ali się do sąsiedniej wio-

ski Czeremchowa i weszli do domu Ruziowy 
W kilka chwil później wpadł do chata 

Ruziowa mały chłopak ~ewiad~mjając, ae ze 
brało się kilkunastu ukraińskich "mołojców" t 
którzy wybierają się na pogrom robotników 

W·iadomoŚ:ć tę przyjfili przybyli z niedo ... 
wierzaniem, nie sądziii bowiem nigdy, aby or­
gan;zowana krucjata ich dotyczyła. A jedhak 
wiado mość przyniesiona przez· dziecko okaza" 
la się niestety prawdziwą Przed chatą Ruzio-o 
wa, stanęło kilkunastu parobczaków, którzy 
początkowo usiłowali wywabić przybyłych na 
podw6rze, a gdy im się to nie udało wpadli 
do chaty, gdzie w straszny sposób zma~akro-

,wali Karola Werznera, Józefa Centnera oraz 
Michała Pasieczkę. O zbrodni powiadomiono 
natychmiast policj~ł ktDxa wszczęła energiczne 
dochodzenia .. 

~ ... mm~ .. ~ .... .m"~"""""~I"""""""""""""" 

N~e08ZV stwroli arystokraty - lecz 

li t 
VIC'EBRA.BIA DE JiARENNEO NIE MIAŁ NIC Z WATYKANEM WSPÓLNEGO .. 

Przed sądem polL:ji obyc'!a:owej W Aix 
odpo'w'iad<>l Ka~ol de Cosson, wicehrabia de 
Varem~ tClWn. de Barling. Odpowiadał z 
powodu Os:v:.s'wa i sfał~'Zowani:. dokumentów. 
Ten wicehT:lbia, rrn4.y, chudy cz~owiekł o twa-
rzy kez wyrezu i ma:owym glosie, niczego się 
l'. Z. iu nie n::il:czlł, nie p,-,c:;iadał wcale ma .. 
jĘtku, potlc.H jednak przez dłuższy czas' żyć 

• 'I l S OL CJOSKor-a.C, 

Pev;nego C:r.ia przybył z Marsylji do Aix 
wynajął tam sobie eleganckie mieszkanie i roz-
r. ,- rY· h:~ w (lc.sh::r.d;ych stc5un~ 

z \:(,: jest eUa niego r:ncz4 
w l\.uijj. 

rzymskiej, Dzięki tym stQsunkom ~oi:~ OD 
również wyrabiać tyt uły i ordery papieskie. 

Oczywista, klijenci tłumnie ię do niego 
zgłaszali. Ilu ich byłO, trudno stwierdzić,. gdyż 
więl~szość z. nich woli naturalnie zachować 
rzecz w tajemnicy. \Vreszde 2nalazł się ktoś, 
kto poczyr.ił przeciwko wicehrabiemu doniesie 

Podczas rozprawy zgromadzilo się mnóstwo 
osób z wytwornego ŚWIata. Oskarżony, który 
od jakiegoś czasu znajduje się na wolnej sto­
pie, nie usiłował Wc cale upiększyć swego czy .. 
nu. Prz~'7nzł się otwarcie do zarzt:canych m.u 
oszustw. \"'yrok zostanie wydan)' z.a parę cłAL 
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Sztuka wykrywania przestępców 

łoezyflcom coraz ci śniej 
Od chwili gdy nauka oddaje się na usługi policji 

NjuIia·takiegeczynu zbredniczego f aby 
jego Eprawca nie pozostawił po sobie czegoś, 
co ·w ręku śledztwa obrócić się dlań może w 
jeden z dowodów jego winy. 

Jest te czasami szczegół tak nikły, tak 
trudny do pechwycenia, że musi ujść uwadze 
najbardziej bystrego i sumiennego obserwato~ 
ra - specjalistY$Jednakże kryminologia dzisiej-

'sza, oparta nie tylko na doświadczeniu i rUG 
tynietale c~,ęrpiCl.ca także średki do walki z 
pt7esh;pczo~" ze źródeł nauki, a więc roz­
porzą G z.~j «r systemat ujętą inwigilacją, ma­
jącą IJa ~we usługi laboratorium z jego anali­
zą bk Jcgiczną i chemiczną, posługującą się 
\\21dj(m mikroskopu i węchem psa - nie 
łat" o W)ipuszcza z ped swej. tylu środkami 
zLrc~t:ej.czujności, owo źdźbło, które rośnie 

· jak hula śniego.wa, aż zmienia się w głazfprzy 
"alając'y swym rZeczowo ważkim argumentem 
przestępcę.· , 

Odcisk daktylo.skopijny, pozostawiony ni .. 
by karia wizyto.wa przez przestępcę, jest zbyt 
znan}m środkiem identyfikacji, abyśmy go tłu 
n:,-o:yć mieli czytelnikowi. ale jedynym chyba 
w)paćkicm jest pozostawienie przez zbrodnia 
rza na miejscu przestępstwa dokładnej swej 
pcdobizny -w kształcie wyraźnego odcisku. Od­
ciek taki znaduje się w muzeum kr)iminolo­
gicZDem w Ljcmie, gdzie na gipsowym bloku 
rysu.je się. wyraźnie o.dciśnięta twarz przestęp .. 
cy i jego lewa ręka z rewolwerem, Przestęp· 
ca tent fodczas. pościgu po mulistym i odpo. .. 
wl€onic wilgocią nasyconym terenie upadł na 
łwarz,poczem zerwawszy się błyskawicznie 
na nogi, I=obiegł dalej. Kierov,'nik Ijońskiego 
lab.or akt jt mkr;yminologicznego dr~ Lozard 
$porządził z odciską tego. gipsowy odlew i w 
t~nsp(}sób otrzyma~~pok~adną ~y~?kł~rz~źbę 
U\T"rzy złoczyńcy, ten zas na tej ruezbttelza­
'pdzie zacresztowany, przyznał sią do winy" 

. W 'innym wypadku,. w którym ·zaszed-
fakt włamania, aczkolwiek wytrawni włam a .. 

15a &ilłi!:Wiil' 5'1J' Ps;§llbiiiJBłL@'Hł.ild;; 

BBRMIN,A BLACK.. 

UpołudłliawychlJ- . 
brzdy"CzarnBUO lądu'l 

'W K.albri, jednej z wysp w pobliżu 
brzegów południowej Afl'y ki, biała: ludność 
składa 'się z niewielkiego garnizonu, pozo-

! stającego pod dowództwem pułkownika 
Bellairs .. 

Już minął rok, odkąd Lorraine ze 
swym męże"m tu bawiła. Derek Fortesque 
był adjutantem. dowódcy j tyllw dzięki o:: 

· becności żony tolerowano go. w towarzyst .. 
. wie; był bowiem :nałogovvympijakiem 
graczem:" . . 

~ .. ' Lorraine siedziała na t.erasie i obsei'~ 
" 'wowłła;"ctaniy, które za prosUa na herba tę 
.ŻOna 'Drit~'Vesfona;po glowj(' jej sunt;'ły 
fuyśli że też 'nic ją nie łączy z temi płytkie~ 
,mi, plotkującemikohietami... 

Naprzeciw' Lorraine siedziała Hilda 
Sa,rt~s. VVprze'chvieńshvie do innych ko­
biet, zawzięcie obma')viaję.cych nieobecne 
damy, I'Iilda milczała; wpairzonabyła w 

· drzwi wiodqeedo gabinetu Dra '\Vestona. z 
· kt6ręg~ lada chwila nlieli ~vejść pa:lOwie, 
· którzy si~ iaIn scbronili, by swobodnIe wy-
'palić cy!?ura. 

Pó\vszechnie dziwiono. się trmu, że 
HUda Sartors wciąż jeszcze ba,vi na wys~ 
:pie.Po Śll1ier,ci swego męża. - umarł pr~€d 

_._..:,;. .. :;. ..... _!_;..;,:"~'.[..e.-_->.;.':t_ 

wacze, pracując w rękawiczkach. nie pozosta 
wili żadnego śladu d'aktyloskopijriego, zdrada­
la ich kropla znalezionej ną po.dłodze zazłdł 
głej stearyny. Kapnęła ona prawdopo.doso.iit 
na czubek pakajegnego z nich, trzymająbney 
gołą' ręką Świecę, a po zastygnięciu odpceg,y 
zachowując idealny paszport średniego palca 
jednego z uczestników tego włamania. 

Nieocenioną przysługę oddajeśleclztwu 
mikroskopijne i chemiczne rozpoznanie ku­
rzu i pyłu, znajdującego się na ubraniu podej 
rzanego o czyn przestępny. Daje ono rozpo· 
znać, gdzie przestępca przebywał, co miał w 
ręku, czem się zajmuje itp. 

Analiza taka o.balila w pewnym wypad­
ku alibi wystawiane przez' złoczyńcę bandy­
tę. który utrzymywał, że w czasie spełnienia 
mo.rdu znajdował się w pewnej jaskini skali­
stej. Badania kurzu nie wyklryły cząsteczek 
mineralnych, wykazały natomiast mikroskopij .. 
ny pył pochodzący z . siana i rzeczywiście w 
po.bliżu spełnionej zbrodni znajdowały się sto. 
gi siana. . 

W ten sposób wykryty na ubraniu kurz, 
po.chodzący Ze specj'alnej mieszaniny. u:z'ywa­
nej do w ~Tpełniania ~podwójnych ścian kas pan­
cernych, staje się jednym z' t. zw. niezbitych 
dowodów, Golem o.kiem niedostrzegalne reszt 
ki ubrania, które zło.czyńca przeciskając się 
przez ciasne okno. pozo.stawił na jego ramie, 
posłużyły do. ujęcia go i dowiedzenia mu winy. 

Drobne ziarnko jakiejś rośliny , ujawnio .. 
ne przez mikroskop w kurzu znalezionym na 
ubraniu podejrzanego. zdemaskowało zbrod­
niarza. który na polu zgwałcił i· zamordował 
lcobietę, na miejsGu bowiem tej zbrodni zna­
leziono ową roślinę obficie tam rosnącą· 

Kilka włosków ulubionego. przez niebe2.'" 
piecznego rabusia kota oddało jego właścicie­
la w ręce spra\\.·iedliwości ~ włosy te analiza 
kurzuznala7ła· na ubraniu' zamordowanego 
przezeń człowieka. 

sześciu. miesią'cami - ulokowała się u jed­
nej z rodzin oficerskich; ludzie, znający 
stosunki wiedzieli, że pozostała, gdyż ko­
chała się vi pułkowniku Bellairs. ktÓry jed 
nak wcale nie odwzajemniał jej uczuć. 

Lorraine wied:.:.iała też, że Hilda Sar­
tors nienawidzi jej. 

Po chwili panowie wyszli z palarni. 
Lorraine czuła, że HUga pożera wzrokiem 
pułkownika. Ona sama nań nie spojrzała, 
ale serce jej mocno zabiło; miala J?ieokre­
ślone jakieś poczucie, że w jego sercu rów­
nież silny oddźwięk znajduje władające 
nią uczucie. Nigdy ze sobą o tern nie mó­
wili; nie wiedziała nawet, kiedy w niej obu 
dziła ;:,ię ta nl.Hość ..• 

Bungalow kapitana Portesque był w 
pobliżu. \V drodze powrotnej do' dOU1U rze;. 
kła Lorraine czule do swego męża: 

- Czy musisz dziś pójść do klubu, 
Derek? Tyle pieniędzy już przegrałeś! 

_ Oto wła~nio powpd, dla którego 
musz\, 6, by się odegrać. 

_ZąlnHkla. Nie rzekła ani słowa wię-

cej. 
Pożegnał ją, przed b'tlTlg-abwell.l.; we­

szła sama do ln~2szkania. Nie było jeszc.ze 
późno, nie myślała jeszcze położyć się do 
łóżka. vVzi-{ła książkę i usiłowała czytać. 

Siedziała więc teraz z książką w rę­
ku, al<e nlyśli jej ZapT'7ętnj~te były zgoła 
czemś innem, niż tern, 'co w powieści mogła 
wyczytać. 

Nagle usłyszała w pobliżu szmer. Ze 

Egzystują specjalne ,atlasy włosówt shdtt-, 
ce jako pomoc dla badań w tym kierunku. 

Wesz znaleziona we włosach podejrza­
nego,. a pochodząca niewątpliwie z głowy je­
go ofIary (paso.żyty te stosownie do. koloru 
uwłosienia, w które m żyją. są rozmaitej bar" 
wy) wystarczyła, by nadać śledztwu zdęcydo-
wany kierunek. . 

Aby wykazać' pożytek psa policyjnego i 
jego znaczenie przy wykrywaniu przestępcy. 
zacytujemy następujący przykład. W jednym 
z austriackich banków zginął ze skarbca czek 
na 1000 guldenów. Zanim jednak zdążono za­
wiadomić o tem policję, <-zek ten znalazł się 
znowu w kasie, zginęły jednak rozmaite obc~ 
waluty. Złodziej musiał więc znajdować. si~ 
pemiędzy urzędnikami banku. Sprowadzon<i 
tedy psa i dano mu powąchać ów czek, na .. 
stępnie pugilaresy wszystkich urzędników lO" 
łożono na ziemi i polecono teraz z kQlei psu 
obwąchać te portfele. Pies wyróżnił specjalni, 
dwie sztuki, 2 urzędników,prac1,ljących wjed .. 
nym wydziale i przy stykających . się 'ze soba 
biurkach. Przyznali się oni do winy i tym ,spo· 
sobem, dzięki niezwykłemu węchowi psa. wy,. 
kryto przestępców z pośród 20 pracowników 

. tego banku. 

Nowa firma. 
Rzecz dzieje się w szkole •. 
Nauczyciel -:- Ciaputkiewicz. co· mi pOt 

wiesz o Neapolu? 
Milczenie. 
- Jakto, nie .wiesz, o co pytam~ A Bat. 

wański. co mi powie? Także nic ? To straszne,. 
No, a. Hosenduft, co mi powies2QNeapolu~~ 

. Hosenduft - Nea-pol? Neapol,? Nie, ni. 
wiem. To jest widocznie jeszcze. 7.upel:rlie~."· 
2J:lana firma I 

, ----------------~ 

zdziwieniem ujrzała męża .. 
-:- Co się stało? - zapytała. - Tal 

prędko wyszedłeś z klubu 7 .. 
- Jestem zrujnowany, LorraIlle.. 

PUłkownik Eelairs jest twardy.;. jak stal J 
potępia każdą nieprawość ..• 

Fatalna passa... . 
- Czy popełniłeś .cos' złego'f ~ PJ~ 

ła, widząc j ego bladą, nastraszon~. twarz •. 
- On jest przekonany, że palnę 'sa. 

.bie kulę w łeb, by mu utorować drogę .... 
. - Co chcesz przez to powiedzieć t 

Co znaczą te słowa? .. Ale, powiedz naj,-: 
, pierw' co się stało? . 

- Sprzeniewierzyłem powierzolie IDI 

pieniądze ;pułkowe .... Zapłaciłem niemi dłu­
gi karciane. Spodziewałem się, że zdołam 

się odegrać. Dziś, przed godziną Bellairs 
odkrył brak w kasie pieniędzy. Czy zdajesl 
sobie sprawę z następstw tego., '\Vyrzucą 
mnie z pułku. Nie przeżyję tego .. Żastrzep 

lę się. vVszystko skończone ... chyba żeby~ 
ty lllnie 1..1raLowała ... 

- Ja?- spojrzała nflll zdzh·Yiona .-.. 
cóż miałabym ja zrobić·? 

- SłuchaL Lorraine; Jutro rang.., pul 
kownlk odeśle doniesienie. Nie .wiem~ 'cz)~ 
zau\vażylaś, że jest w tQbie po uszy zal{()4 
chany ... 

- Nie, nie m,ogę tego uczynić! -:- krz! 
kn«:ła; ' •. 

Padł przed nią na kolana, błagał, na 
legałł, za klina!. 

-V\'reszcie~il;;~odziła: ... Było tuż ., 
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Dlaczego b'ł 

DE·· U Y ~lRA~lll [fiU ItA !kirl~ ~~l!lf ł[KI[H fłA~n~lltó 
c, 

~·.prled8dniu pracesu z~bójcyWojkcyu~ ogłoszono pam'ątniŁi łl trEŚciwprcst ftieprałdo~Gdobl18j 
. W Wa.rszawie wkrótce odbędzie si'ę spra .. '* sądowa przeciwko. Wojciechowskiemuf 
(_kaTzonemu - jak wiadomo - o zamach na 
. ł)tcie jednego z urzędni~ów przedstawicielstwa 
Mwieckiego w WarszawIe. • . 

, e .Z tego powo~ri zJ}aI>:Y psychJatra,. ~ram .. 
Ci. w .• 'Woim czasie nalezącydo k~m~~11, ba­
'.i\<;ęjwypadki .zwierzęce~o 7:nęcama ~lę nad 
jfiarami bolszewIków w KIJowIe, drukuje swo .. 
~'wspomnienia, których celem.jest częŚci.o~e 
'~ałllienie.co mogło popchnąc rękę W O}CIe .. 
cliowslciegtl ... · . .. 
,', W komisji, do której należał Kramski] • 
~łi takie lekarze i uczeni Anglicy:, Fr~ncuzi 
'''Amerykanie, którzy po zapoznamu SIę ze 
'.qm~rni faktami m~wili: . .. • 
( ..... ~ Kiedy wrócImy ~o SIebIe I. opls~emy 
ła, nikt nam w to nie uWIerzy, pomImo lZ po~ 

siadamy fotograf je. ' 
ProEesor Krainskij opowiada szczegółowo 

• pewnej nocy. kiedy wyprowadzono na strc;'" 
: cenie 127 osób_ W liczbie skazanych był Ol­
i Me Wiejc.iechowskiego. 
, ~Przez całą' noc wyprowadzali skazań­
:;có:w w niewielkich grupach na' ulicę, gdzie 
~przejmował ich konwójczerwono~armiejcÓw .. 
,.Otoezona konwojem grupa W milczeniu prze~ 
'chodziła przez' ulicę do bramy narożnego de .. 
mu na ulicy Sadowej. Brama otwierała się i 
;rupę w.prowadzano na por!wórze. prawie zu .. 
fdnie pogrążone w ciemności. Tutaj konwój 
.nasno .. armiejców oddawał ofiary czek istom i 
· •• cM:dodomu gubernatora po nową partję" 

; W tym czasie czekiści zapędzali przy­
,pN'Wadzonych przed chwilą straceńców do 
,wozowni,gdzie następowała k.omenda: .,rozbie­
':raĆ_ięJł&, poczem dzielono się zdjętym przez 
ofiary ubraniem. 

.. ·,.Następnie nagich ludzi zmuszali do kła-
dzenia się jeden kolo drugiego i jeden na dru­
gim twarzą do ziemi, ramię przy ramieniu po .. 

: ~ednio przebitych i kończyli z 'nimi za pomo~ 

I'północy, .gdy stanęła przed bungalO\vem 
" Bęllairsa. . 

'" . ...:..' Pułkowniku, proszę wybaczyć, że 
. o tej porze przychodzę. Muszę z panem po-
. mówić. .' . 

- Pani'!... teraz'?.. o tej porze, cłiy~ 
lia pa.ni nie przyszła sama... ' 

-- Sama ... ·· 
. Wprowadził ją do niewielkiego gabi-

n'etu, w którym. na biurku. płonęła . lampa, 
:. - Przybyłam' tuw sprawie' mego. 
. ~. rzekła Lorraine, eięzko. oddychając, 
,pułkowniku BeIlairs, czy moze pan ... 

- Niech' pani więcej nie lnowi, 
• l'Zekł . proszącym gIosenl, - wszak pani 
. ~e, że pr2:yhycie do mnie w tej sprawie 
(lIest zupełnie ,be-zskutcczne ... 

!'- Tak "Tieln~.jII .~ -.~ 

- A więc . dlaczego on panią tu po­
al? 

Milczała. . 
-...-' Dobrze. - rzekł zmien:onym to­

Gem. -1eśli panią do 'mnie posłał, nie bę­
).łzie ł'6wnież miał mi za złe, że mu pani 
:więcej' nie odeślę ... 

Spojrzała w jego niebieskie, jasne 0-

~y l dojrzała w nich błysk zachw:ytu i llli-

łcmci.; -'. ". 
,'--Starałem się - mówił dalej - wy 

fWac goz bagna rozpusty, pijaństwa i ha­
ardu. Więcej dlań uczynić nie mogę. Sam 

. lObie jest winien. A pani... pani musi , się 

.• Diego uwolnić. . 
ł.- . ~.Hie mOłl. rut wolno mt. 

cą wystrzalu z rewolweru.. Niec~' ~ b?k? od 
strasznych stosów piętrowych, lez,:.łY dWIe. o: 
fiary które nie chciały dobrowolme polozyc 
się: ~ siostra miłosierdzia w koszuli i młody 
marynarz~czekista1 kt~ry z.bunto~·ał f' ~ę, ~rze~ 
ciwko swoim i vi czaSIe egzekUCjI chełai wal .. 
czyć z katami fi .. ' 

Ten wynalazek ,. warstv .. ,y i piętra ludz-. . . 
kich ciał" przypisllją z zupełną pewnosCH~ 
znanemu obecnie dygnitarzowi sowieckiemul 
Ugarowowi, z najbliższeg? o~o('.zel1ia St~.lina. 
Ugarow niedawno był cZionk~em .delegaCjI :-0-
syjskiej w Genewie. Naturalme Liga Narodow 

. d .}- . k' 1 Ił b ł Li r w nIe WIe zlata, Ja lm fł wynalazcą y 'g~ o , 
gdyż prawdopodobnie nikt n.ie stawił~y się na 
bankiecie, wydanym ku CZCI delegaCjI bolsze-
wickiej" 

W . czasie, opisanym przez profesora Kra- , 
inskiegof czekista Ugcuow znany był jako ko­
kainista i alkoholik. Pomocnikiem jego pod .. 

czas dok<:my,,:anla :na~,>wyc~' egżekuęji bYf:.·; 
. ,,17~i~t::1 uc~el~ gUtillttZjl;lm' realnego~ h. .... 

ry be7czelme oswladczył'· tego dnia, i2i sa:m 
"wykoiiczył" wszystkich 1:27 skazallych~; . 

\ryżej wzmiankowana komisja· widzfala 
ściany wozowni, poplamioI'e krwią }kawałk:a.. 
mi mózgu ludzkiego. widzi'ała.,~~)v:·z~tewait& .. 
cą' 'po~ł0ł5.ę ~ ście~aiącą do"'.~~\~ .·l.&iq?zien.ki~ 
znajdUjącej SIę w srodku: wC?;Z,O~I ··~cuzywaneJ 
przy myciu powozów i t. P.. '''~ o.:..t~. _. . 

. Profesor Krainskij 'wiazial'WI~y~lu ~iela: 
okropności wojny, gtodu,·epj'ą~m.FJ. dźu!iW, 
sam był skazany na ro:r.s!rzelaIl'!e,. ,~He - ,iait. 
twierdzi - nic' nie może równać' się'ok~op~~ 
ściom tej strasznej nocy' "przeżywanej ·prze.· 
skazańców. .. , t ' .. ' .:: 

uT ymczasem w lkzble innychwszyst~ 
to musiał przeżyć ojćiec Wojcie~~pwskieg:b~ 
l oto po 8 latach ludzie· sądzą. jego syn~.!" 

CZ Ze iclą 
\V osta.tnich dniach zwykła na . pozór afę .. 

ra zlodziejska, z powodu zeznań zatrzymanego 
sprawcy, przybrała wysoce skandaliczny cha­
rp,kter i wzbudziła niezwykle zainteresowanie 
i lic;ine komentarze w mieście. 

Sprawa przedstawia się następu1ąCQ: W 
foyer teatru "Unier den Lindenu pc.Jczas an­
traktu zauwa::'y{ jeden z gości, jak elegancko 
ubrany pan. Zł ęcznym ruchern wjciągnął in­
nemu panu z kieszeni jakiś zwirck papierut 
poczem oddalil się szy~ko 00 we:';;cia, g;:!zie 
czekał lL.ń jakiś mężczyzna z akry ciem, które 
mu poda;, poczem obaj śpiesznie oddalili cię. 

Ob;;erwaior tej sceny .vszczą:' nJ.tychmiast 
alarm! wskutek któregv pUSZ\::Z!.P1,Q się OU w o 
goń za zagadkowym panem i istotnie-la-yalaz 
się go przyirz V Did<S. - AreB2towr.~]ypoa w 
się znąnym na gruncie ber1ińzkim wkda~tm 

-- Nie, - rzekł, wpatrując si~ w nią, 
bystro, jakby chciał całkO\,vicie przeniknąć 
jej myśli. - Palli go nie kocha. Pani kocha 
mnie. Pani należy do mnie ... 

- Proszę mi pozwolić odejśd, - sze­
. pnęła. ---..:. Boję si\}, że zdołb.łabym się zapo­
mnieć ... 

Vlięc pani tnniekochar 
- Bardziej, niż własne życie. I dlate:::. 

go właśnie jeiStto ni~lllOZ1hYe ... Czy wolno 
mi niszcy-ć pallską karjerę? Czy maj .. ! lu­
dzie po,viedzieć, że pato pan z.rujnował De .. 
reka Fortesql:.e, by m ll. zabrać żon • .}? 

\Vstała i szła cofaję.c się ku drz\'dom 
gdy-'- natknęła się na Dereka Fortesque. 

.-- Ty? tutaj? - zawołała. 
- 110ja dl'oga żoneczka .... -- zaśmiał 

się cynicznie.e - A może przeszkadzam ... 
Pułkowniku Be!lairs, jeśli pan niszczy kar­
jerę męża, nie powinien pan o tak późnej 
porze gośC'~ć żony VI s\yem mipszkaniu. 

- Derek, ty mnie tu wysłałe~ - !'Ze 
kła Lorraine, - jakże mo:iesz; .• 

- A ty dałaś się złalJać na zastawio .. 
ne przezemnie sidła. Czyja karjera jęst te, 
raz zniszc:..:ona? Co za skandal! Pułko\v­
nik Bp,llairs rujnuje oficera, by mu zalirać 
żonę. Jutro napiszę do mego adwokata, 
by wr.iósł skar-,~a. rozwodo\vą. 

- ł,ajdaku! - krzyknął BeHałrs i 
rzuci'} się na FortesqueCa potrząsnął nim 
tak silnie, że Derek byłby upadł, gdyhy 
nie był rękami chwycił port jery, wisz:}cej 
Wti!d.ą gahmaiam • ayp1&W.i" 

czem,. jednakowoż nie znaleziono; już przy ::ura 
niczego, ('oby mogło pochodzić z . kradzieży. ;.' 

Elegancki wlamywalz natomiast OŚWIad­
czył" źe chodziło tutaj ·0 zdemasdowanie . .zdra.. 
dy małżenskiej jednej z wybitnych artystek te"­
atru berlińskiego. Owpan$ i któteg.okieszeru 
wyciągnął on tajemniczy zwitek papieru jest 
kochankiem owej damy i chodziło odostar.,. 
czenie mężowi listu miłosnego. pisanego ao 
niego przez artystkę. List ten udało się eska-­
moterowi doręczyć już mężowi, 'spefnit więc 
swoje z~anie i nie p'Ctr:r.ebuje tl'omaczy.i~ł~ 
przed policją. co zaś cb: nazwisko~ób,:,i ,wc~ 
dzących w grę, to jako gentIem:anpoczu'vt~ 
się do ')bowiązku jak najściślej&zej dyslqe~j 
i za nic ich nie zJradzi. 

Przed tę. portjerą ukazała się -Hil,. 
,da Sartol'S. Zakradła się ona już z wieczo,.. 
ra do sypialni i za portjerąsłyszała WSZYę 

- Chodź pan,· - rzekła do· Dereka,' 
- czy nie są.dzi pan, że powinien pan n~ 
tychmiast opuścić tendóm. Mój Boże! CO 
pan rODit! / 

Nie dokończyła, bo rozległ się odgłos 
strzału i Del'ek Fortesque 'runął na podło&:~ 
z dymią.cym re\yolwerem w ręku. ł 

NazaJutrz opowiadała lIilda Sartos, 
że razem z Lorraine udała się do mieszka .. 
nia pułkownika, by go ubłagać, aby wgtrz~ 
'mał się z wysłaniem do więzienia o sprze· 
niewierzenie. Derek pos~edLza obiema ko­
bietami ize strachu przed uwię~ieniem za ... 
strzelił się. . ;, 

Opowiadała to tonem tak natural ... 
nym iprzekonywującym, itnikt nie wą.t­
pił w prawdziwoŚĆ tej relacji. .~ 

Po pogrzebie Dereka._ rzekł .pułkow~ 
nik Bellairs do Lorraine: , 

- Słyszałem. że pani jutro wyjeżdża,; 
_ Do Kapstadtu? .- . __ J 

- Tak. -.~ -" I .~_ 

- Będde pani tam mnie oczekhva; .. 
la? Niech pani mnie wysłucha, najdroższa. 
\Vniosłem dziś prośbę ą dymisję. M~sjamo~ 
ja w Kalori skończona.vVracam do kr:aju. 

- Ależ ... - szepnęła ~ pańska' pra.-
ca to przecież pańskie' życie. ~ 

-!foja miłość to moje życie, - od .. 
parł i objał ją ramieniem. 

... 000 ... 
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SZPONICHORGANIIO AlEGO PRZEZ BERLIN SEKCIARST A 
. Masowyabłąd na tle religijn t m' Zandarm rosyjski ... głową sekty ,pi8tidiesialni~ów'-':' 

Kresy Wschodnie, wydane na łup sek­
ciarstwu, są widownią masowych obłędów na 
tle religijnym. Szczególnie silnie rozwinięta 
jest na Polesiu sekta baptystów, powstała na 
tle odszczepieństwa od kościoła prawosławne~ 
go, który nie potrafi wywtzeć należytego wpły­
wu na sfanatyzow~ną ludność, dzięki swej 
nienadzwyczajnej organizacji. Sekciarstwo, 
rzecz znamienna, szerzy się pod kierunkiem 
centrali berlińskich, skąd przedostają się do 
Polski "podręczniki kościelne", modlitewniki 
i .. śpiewnild, c;lrukowane w języku rosyjskim. _ 

Ostatnio 'daje siG zauważyć. tendencja do 
tworzenia nowych sekt opartych na coraz 
bezsensowniejszych . .,objawieniach" i pomy-
słach prowodyrów sekciarstwa, , 

W ubiegłym miesiącu w miejscowości 
Smerćiiacze, gm- motolskiej, pow. drohiczyń­
skiego zaszedł fakt powstania sekty "pian­
diesiatników" (zielonoświątkoweów) na tle 
rozbicia sekty baptystów; 

Przywódcą i założycielem tej sekty jest 
były źand~tm rosyjski. 

Członl\owie sekty zbierają się w jednej 
z większych izb' 'we wsi w liczbie około 100 
osób i odprawiają tam swoje praktyki, które 
polegają na bezmyślnych krzykach i śpiewach 
w czasie których "piatidiesiatnicy" zJlmykają 
oczy i oczekują "zstąpienia Ducha Swiętego 
na wybranych" (I) I 

Takie "nawiedzenie~' Ducha Swiętego ma 
objawiać się w umiejęfnościwładania obcemi 
językami. 

Posłuchajmy, co mówi o tej sekcie jeden 
z poważnych obywateli miejscowych lekarz z 
zawodu. 

- Dowiedziawszy się o powstaniu sekty , 
,.piatidiesiatników" w Smerdiaczach, jednego 
więcej przejawu straszliwej plagi sekciarstwa. 
która cotaz bardziej zalewa nasze Kresy 
Wschodnie, zainterE:sowruem się' tern -jako le­
karz-psychiatra., i wybrałem się wraz z· refe» 
ł'entem starostvia do Smerdiacz. 

Natrafiliśmy właśnie na zebranie .. piati­
diesiatników" w chacie jednego z gospodarzy­
poleszuków. 

Gdy wkroczyIiśl'l1Y do izby, oczom na­
szym przedstawił się niesamowity widok: w' 
zakopanej, prawie ciemnej izbie. oświetlone; 

i~dyni7 ~db!aski<=;m ogniska, tłoczy się około 
plęcdzleslęclU osob, przeważnie, chłopów, któ­
~zy z za:nk!liętemi oczyma śpiewają pieśni w 
Jęz. rosYJ,skim na nutę bolszewickich pieśni 
rewo!ucYlllych (!) Treścią tych pieśni, notabene 
wydanych w Berlinie. jest wezwanie do Du .. 
cha Świętego, by ich .,nawiedził"_ 

zależy. na 'p~prawnych stosunkach obycz~jo 
. wych 1 relIgIjnych w Polsce." " 

. , ~ rz~c:ywiście co pewie~ ,czas jakiś "pia­
bdleSl,atll1~ ~pada w fi trans 1 zaczyna wy­
r~u~a~ z sleble ode~wane sylaby, początowo 
nIesmlało, a wreszcIe coraz szybciej 'co ma 
oznaczać umiejętność władania obc~mi języ .. 
k~t;li. Trudno so~ię wyob.razić, coś coby le­
pIeJ c:brazowało CIemnotę l zdziczenie pole .. 
szuko~. od tego ,fanatyzmu sekciarskiego! kt6 
ry mozna naz'Y'ac krótko: fłObłęd masowy". 
. W o~tatll1ch czasach sekta ta podzieliła 

Się na d~a ob~)Zy, oskarżające się wzajemnie 
o stosunki z dJabłem. W całej tej ciemnej 
sprawie najgroźniejsze jest to, że macza w 
tern palce ręli:a niemiecka, którzj napewno nie 

W Drohiczynie Poleskim Wybudow~fJ 
została w roku bieżącym wspaniała 'świątynia 
Pańska kosztem i ofiarnością parafian. Poste .. 
runek ten ~est najbardziej możeza~ro:lony 
przez podZIemną robotę wywrotowców,ktb-' 
rzy na usługach bolszewizmu' sieją' truciznę 
sekciarstwa i odszczepieństwa od kościoła ka .. 
~o~ic1dego. Na tern .tle powstają masowe przej .. 
SCla na l?r~wosławle lu4ności rd~ennie polskiej 
o czem sWladczą polskIe naZWIska "prawo. 
sławnych Rusinów". Niestety placówka ta po .. 
zostaje dotychczas bez kierownika duchowne­
~o, mimo, iż kościół w Drohiczynie został po .. 
święcony }uż w lipcu. Być może, że diecezja 
poleska me może przysłać księdza do Dróhi"; 
~zyna) jednakże dobro nietylko kościoła,a:le 
l Państwa wymaga, by tern zajęły się wyższe 
czynniki duchowne. S. L. 

PrzedslęW~ięcre opąrte na nłepowodz80łerh-

. Oszust . przybfera na się dostOjną szatę wynalazcy 
. OSOBLIWA AFERA. z WINIARZEM DOLA RAMI, PRZEDSTAWICIELSTWEM DYPLO ' 

MATYCZNEM i id. w ROLACH' GŁÓ\VNYCH 

Jeden z winiarzy wiedeńskichzameldo'" 
wa.t policji,' że jacyć dwaj osobnicy. niedawno 
przezeń pożnani. zaproponowali mu założenie ~ 
w jego piwnicach fabryczki lO-dolarowych 
banknotów. 

Panowie ci, jak się później okazalo, 59 
letni technik August Opawski i 35~letni kupiec 
Józef ErkI, zapewniali owego winiarza, że wło .. ' 
żony przezeń kapitaI w sumie 5000 szylingów 
przyniesie mu kolosalne zyski~ lecz odpowie­
nzią na tę lukratywną propozycję była de" 
duncjacja, a następnie zaaresztowanie obu nie­
doszłych fabrykantów. 

Dochodzenie w-ykryłoj że ErkI od roku 
już nosil się z tym planem i wszedł nawet w 

,porozumienie z niejakim Sp,arrerem, mającym 
stosunki z pewnym przedshwicielem' amęyr 
kańskiego rządu w Wiedniu. 

Sparrel' pozornie zgadzał, się na- wszystko 
ale zawiadomił o wszystkiem swe władze .a.' 
merykańskie. które mu poleciły mieć pod ob. 
serwacją, Erkla. ,,' .. 
, . Sparrer nie spuszczał więc go z oka przez: 
długie miesiące, przez ten czas jednak: .,niQt 
,mógł zdobyć żadnego konkretniejszego mate­
rjału i dopiero połączenie się Erkla z Opaw­
skim i propozy.cja ich uczyniona owemu kup· 
cowi win. pozwoliły na aresztowanie ob~ 
wspólników. " '., 

, Opawski tłumaczy się, że chodziJ~ ttlU 'o' 
pewien wynalazek, dotyczący odbarwiania i 
impregnowania banknotowego papieru, a na .. 
w.i.ązane stosunki z amerykaninami wyjaśni~ 
chęcią sprzedaży przyszłego wynalazku rządo- ' 
wi- Stanów Zjednoczonych;' ., .. 

Erkl twierdzi, ze wogóle nigdy' planów 
Opawskiego nie brał na serja. . . ' 

za ku.l;s ludzkiej· nieloli z 
--'ięzienle karrle W Górach więtokrzyskicll 

Wiezienie karne na Ślv!ętym Krzyżu jest jednym 2; najsroższych, a bOdajże i najsroższym zakładem karnym w Polsce • 
. Włęziei! który tamp1"zebyć musi lai kilka uważany być I'!::oże za p~grzcha:nego żyw cem. 

Stare, cienuu~ budynki, stanowią ongiś klasztor, zbudowane są z t. zw. kam ienia p1acz'i-cego, który ma tę właściwość, 
te stale wyd:.d,eJ~ z siel~ie WUfj(i~. Wię:;ziEń, rzucony do celi ,Pozbawic:Ul,c; światła słone czne~aJ zawsze wilgutnej, w najbardZiej 
upalne dni lata żhnnej, zarm1a l'yenlo na 2d:rowiu. 

. Wskazanem byłoby, aby 'na' sfanowi sku l!H1CZelnika więZienIa w v .. :u:u.n.k-aen, w JakiCh znajduje si~ więzienie święłokl"zy-
skle, przebywał człowiek, k.tó!'y umie praco wać z Pośw!ęceniem się, :najbardziej wskaz allym na naczrh~ika zakładu tego byłby 
.... lekart • .tak ~otąd funkCje' naczelnika pel ni p. Buthviłowicz, o któl1."cgo kwalifikacja ch odzled.zic:!~z:(;:y11 pa sl~żbie w więzieniach 
l'osyjskich, a s~c!l;ególnie o postępowaniu możnab!, wiele F,owiedzieć. (t;lo sprawy 'lei przy sposclm,ości powrÓCimy. 

Dla huł.rl, zamI~~~i~tych na świętym. Krzy:b.i. jest jużłyUtomęczeńsiwo. Dla p rzestępców tam odb:vwaj~cych pOku,t, 
.. GWIAZDKA" ide isłnleJfla . 
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Z ponurych trageJji w krainie wiecznych lodów 

il t t " I 
ł 

lP6ltrzlcia miesiąca strasznego mrtrlU l o~Qbokic'b ciomności 
worku' ze zmarłym przyjacielem 

przebył we 

T rGUlSO, miasto portowe na dalekiej p6ł­
Mcy. )est .. niejak.o bramą wypakową MOl"Ł8 
, Lodowatego. 

. . Pow$zechnie znanem jest tam nazwisko 
P.włł Bjol'wiga.. . , 

Bjol'wig opowiedział niedawno jednemu % 

dtdennikarzy wstrząsające szczegóły następują .. 
~ przeżycia. 

-,- Chodziło o to - powiada stary wilk. 
morski· z morza Lodowatego - aby wśród lo­
dów koło przylądku Hellera rozbić obóz, któ­
ry miał stanowić tylną. straż ekspedycji polar­
• ej. 

Mój przyjaciel Bernt Berntsen i jazbu­
'dowaliśmy sobie chatkę z kamieni. Drzwi za .. 
, etępowała nam skóra niedźwiedzia, a komin 
pU~zka blaszana. 

'Chata nasza była tak niska, że nie mo­
Bliimy \IV niej stanąć wyprostowani. Nasze 'psy 
' .. wiązaliśmy przed chatą. 

Nadeszła noc polarna w całej swej gro .. 
'de. Ale to byłoby jeszcze do zniesienia, gdy .. 
by nie nieszczęście,. które nas dotknęło. 

Przyjaciel mój zachorował. W chacie pa­
llowała temperatura 25 do 28 stopni Celsjusza 
poniżej zera, a na dworze 45 do 50 stopni 
mrozu. Aby się trochę ogrzać, zeszyliśmy na .. 
sze worki do spania. 

Bernt z każdym dniem stawał się słahszy. 
Przyjadei mój zac:tął tracić rozum, bredził. 
zdawało mu się. że jacyś ludzie wchodzą do 
chaty. 

A wszystko to działo się wśród nieprze .. 
,.ilmionych ciemności i straszliwych mrozów 

".,~ ',polarnych_ 
, Pewnego razu towarzysz mój, o~zyskaw9Zy 
ma chwilę przytomność rzekł: 

- Czy nie będziesz się mnie IęJcal, lcie­
Idy już umilknę na zawsze i będę trupem? 
,Straszna jest dla mnie myśl, że wyrzucisz tam 
'Ba lód moje dalo i że rozszarpią mnie zęba'" 
\mi niedźwiedzie i lisy· . 

- ! !ie obawiaj się - odparłem. - To 
• ę nie stanie, dopóki ja jestem w chacie. 

'. . -- Czy tylko mówisz prawdę1 Przyrze-
kuz mi .1:01 . 

- Przyrzekam! 
ł pr'Z}frzeczenia tego dotrzymat 

Henryk Bordeaux. 

.eH ot abaudJi 
ł"odC%8S· mych wycieczek myŚfiwskich·· w 

górzystej 'l arentaise nocowałem zazwyczaj w 
gospodzie, ru.Ieżącej do rodziny Champoulet. 
a znajdUjącej się w wiosce Champagny ... le -
Haut .. 

Lubiłem gawędzić przed udaniem się na 
apoczynek z matką gospodarza, osiemdziesię­
cioletnią staruszką f-Aarją F avre. którą przezy" 
wano matką Aumone (Jałmużną) dla jej uczyń .. 
ków miło~iernych. Rozdawała bowiem biednym 
wszystko co posiadała (czyli bardzo niewielelJ 
tak chętnie. że ubodzYt wzruszeni) otwierali 
serce przed nią., spowiadając się jej ze wszyst­
kich materjalnych i moralnych udręczeń. 

. Matka . Aumone nosiła zawsze na szyji 
klejaet ~odzUlny ~ serce i krzyż Sabaudji. Klej .. 
Bot Mn :miał swoją historję: dziesięć już razy 
4>f~O oddawała go jakiejś nędzy wyjątko- . 
WC) I %.awaxe do niej wracat Nieszcz~~liw.i ho­
wie.., . lrti.ny ~o otrzymywali W darze, wsty­
dząc ~ę pozbawiać je:: rodzinnej pumiątki, pó­
ty 1)reC.c'Jwali bte:t wytchnienia. póki nie wyku .. 
pali k.ł~jnotu ! fi~-e f)dd~li go prawej właścicielce 

J~". z górali, ·dójćżle notowany w 
C1t~":V .. le .. &lIf nie chciał go dliltego 
pn:r~l,. kit".cły pnli:5inięt.emu biedą ruatka. 
AwftUII ti6t.w~ l~r~ iiO odda~: 
f .,.. 
f 

Dzielny człowiek i wierny przyjaciel prze .. 
trwał 2 i pół miesiąca sam na sam z trupem 

ł 

w samotnej chacie, 
na ratunek.. 

WIELCY LUDZIE PBZEW AżNIE DLUGO 

W pewnym miesięczniku paryskim znaj .. 
dujemy ciekawy. artykuł pt.: H Wiek sławnych 
łudził!. Podajemy w zwięzłym skrócie zawarte 
lam interesujące wywody • 

Z pomiędzy osobistcścif cieszących się 
sławą światową, 296 zmarło w wieku od 70-
SO latta z nich 41 osif:l&nęło78 i 79 rok ży­
cia. 

Do 80 lat dożyli np.~ Pindar.Wieland, 
Tieck i Chateaubriand; z plastyków: Primati­
ccio C""!'euze, Donatello; z uczonych: Eratoste .. 
nes, Roger Bacon, Kant, Budda. O rok starsi 
byli poeci:. Calderon i Grillparzer; . malal ze:· 
Signoreili, Jordaens. L. Richter i Łukasz Cra­
nach; uczeni: Raymond Lullus i BuEon; mężo" 
wie stanu: Solon. kardynał Jimenez i Sully. 

82 rok życia osiągnęli filozofowie: Platon 
i Spencer f poeci: Hans Sachs i TennysQn. pla. 
stycy: Giovanni deIla Rohbia, FranciszekHals, 
Tintorettof Claude Lorrain i Goya. Na czele 
83-letnich kroczy: Goethe. za mm idą: Wiktor 
Hu~o. Darwin, PombaI, Kaunitz. Bismarck, 
Wellington i królowa Wiktorja, Do 84-1etDich 
należą artyści: Giovanni da Pologna, T enier, 
Peter Corneliusf sławny wódz .grecki Agezy ... 
tauszf Newton! Benjamin Franklin. astronom 
Herschel, mistyk Swedenborg. 85 lat osią~nęli 
Kato i. satyryk rzymski Swetoniusz, malarze: 
Mignarl i Hans Toma, a 1tvre~zcie fizyk Bun­
setL W wieku 85 lat umarli; Voltaire, rzymski 
poeta Ausvnius, komedjopisarz włoski GoIdo­
ni, Carlyle i Mommsen; z pomiędzy plasf'y-­
k6w: Ingres von Gebhardt. z historycznych 
osobistości: Metterruch cesarz Franciszek Jó" 
zef, matka Napoleona i astronom Halley .. 

Nie snując" w dalszym ciągu tej interesu­
jącej listy, skoczymy odrazu do stulatków., 
W wieku stu lat zmarł Farao~ Ramzes, Wiel­
ki mędrzec Pita~oras, Demokryt.filozof Fon .. 

Nie najmniejszej . ochoty zabijać się 
pracą na 1..0, aby postąpić zgodnie z tradycją. 

- Nie, dL ękuję! - powiedział, - Zadro­
go kOR",tuje J 

• * • 
POdczas ostatniej mojejhytnośd';' gos.po .. 

dzie Champau]et'ów zauwaiyłem osobliwe 
podniecenie łI1 matki Aumone. 

- Nic pan nie widział w górach? - za­
p.ytała ~nEe zt:::raz po przywitaniu. 

- Ani jednego głuszca, ani jednej gemzy •. 
matko Aumone I - żaHlemsię - białe kuro­
patwy tylko.· T o nie królewska ~wierzyna, 

- A śmierci pan ttię widział? - nalegała 
- Smierci ? Nie, pani Champoulet f 

Smierci nie wicłział-:m I Dlaczego to pytanie) 
- Bo stamtąd n.Ul przyjść. 
Przyzwyczajony do dziwnych i za~adko .. 

wych nieraz wyraień staruszki, roześmiałem 
się, mówiąc:~ 

- Alei' mamy dOŚĆ jeszcz.e czasu nato, 
aby się 2. nią spc,tkać. matko AUtł10ue f 

- Czns nie do nas n ah: ŻYł panie .. 
Nie zdążyłem odpowiedziećt gdy do sali 

wkroczył ksiądz z podniesioną sutanną, a za 
nim gromada m!oc ych chlopców z siekierka­
mi w rękach i torbami na plecac.h. 

- Czy dostaniemy tupoliłek i nocleg'? 
......-. zapytaJ duchowny gospodarza Champoulet, . 
który pośpieA:itył na jego spotkanie. 

-- P05jh~kł owszem, proszę księdza pro .. 
bo~ł Me z noclegiem SorKa. sprawa, bo 

~'b' 

teneUe i' Grołefendi sła~' UCzony, łdlirt~~ 
cyfrował pismo klinowe~ .. J(j5 1at~'~si~l\ł ~w. 
Antom Vi swej llrocief . le~ąl~ ,łtW: morzem 
Czerwonemf kt6rą po, dzisi(ti~;""~Ui4J •.. a to 
109 lat dożył Apolomusz Z j • CatliQSU. 
starożytności" " ...................... 

. ' :1 to potrafi. 
~ Wyobraź sobie, że ktoś mi WGzomj 

wkręcił fałszywą złotówkę.· 
-- No i co zrobrłeśi 
-Dałem zonie, bo ona jui ma taką ;na.. 

tor, źe każdY~foSZ wyda. 

me· mamy tyle łózek. 
- Ale $todo~a z sianem j.esti 
- Naturalnie. 
-Doskonale. Dziatwa, umyć się Pnri 

adm, nim kolacja będzie gctowa. 
- . Ue osób,· księże dobrodzieju ~ - za-o 

pytał gospo jarz.. . 
- Osiem z przewodnikiem, bo Veyrier 

został.w schronisku FeJix-Faure w Vanoise. 
~Wn~espełna godzinę siedzieliśmy WS2:yScy 

przr .st~Ie, zajadając. z wilczym apetytem 
wystxuerutą zupę z kapusty, 

MłodzieFdzieliła się wrażeniami. - Prze­
nocowawszy W ~c~ronisku F elix .. F aure, leż~ .. 
cem na wYSOkoscl dwuch tysięcy pięciuset 
metró~ł . wycieczkowicz<: wyruszyli na długo 
przed sWltem. z latarkamI w rękłc_~wspinaj,c 
si~ n~ lodowIcc. k~óry. prz~byĄ 'dość szybko 
dZlękl temu tylko, zeclosah stopnie w .kor~ 
pie lodowej. Chodziło mianowicie o tOt aby 
przed wschodem słońca dotrzeć do WąW02U 
Gr,:nde C?asse. ina!!z,j bowiem bryly lodu, stil .. 
czaJące. Slę przy pIerwszych promieniach Ilo,"" 
ea mogłyby ~miaicli~ć sp~źnionych. 

Jest to led?-8 .~.~ ~a)plękniejs2:ych wyci. 
c~ek w: r arentalse J tlaJąca możność podziwi... 
nla zbhska Grande Casse. GHere Mont-pouni 
Grand Paradis i kolosu Mont Bl~nc~ 

Wciągu ~żywionej ~ozmowy raz po ta,; 
słyszałem naZWIsko FranCIszka Vevrier'a '11M 

. .' d· h h' , '" f WY'" maw~ane przez)e. nyc . (' ~OPc.ow z odcieniem 
podsn"u. pr&cz U1Dlt:h <l.:as z j)ewf11Hl ro~ 
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Nif ud 3ne' wysiłki poslu;{i waczy angielskich n&w}łż~ doliny Sacamhit,ya 

. 'fi .cstatnich dniach nadeszły do pism 
angle!sklCh niepocieszające. niestety, wiado­
x:r.OŚCI o losach ekspedycji, wysłonej 1 marca 

'rb. do Boliwji na poszukiwanie słynnego 
.. Skarbu jezuitćw". o ktĆt:>m historja czyle .. 
gen9a, notuje dane następujące: 

czom daIs~e posuwanie się na swojej drodze, 
tak że na razie. jak brzmią lakonicznej ale na~ 
der. melancholijne wieści, nadesłane Pl zez San# 
dersa do pism angielskich, praca wykopaHsko~ 

I, 

wa, dokonywana przez ekspedycję, l'Owstrzy .. 
mana została _. kto wie, czy nie u progu ta .. 
jemnicy. 

~karbł oceniany na' 12rni!jcnćw funlów 
8zterHngów i złoźony ze szt~b złota, srebra. 
oraz, drogocennych kamieni, przeważnie' bry.,; 
lantcw, zakopewy został w taJen.niczej grocie 
.k~Inej, w pobliżu rujn klasztoru F lazuela. płJ~ 
lozonego.na wyniosłości. g6rującej nad eoHn ł 

TaiemnicB S;.lemiEn~B \iui.tmbu 

" 
" kre CI arCdzie[ski 

Sacem baya~ . . TANlEO WśRóD GO R4CEGO STOSU .. 

M~ało .to miejsce w r. 1778. kiedy Jezu .. 
ICJ, posJadaJący kcncesję na e1.sr.:loatcwEnie 
naj-więlu.zych miejscowych kopalni i złóż cen­
Dych kruszców, wyJ:ęd,eni ,zostali na n:ocy 
I'OzJ:ons,czenia rządu lliszpańskiq,;o. Rektor 
Idas:z.tcru, ojciec Ceorgio San .. Rcma'n •. nie tra,.; 
Clle Dsd:ziei. na powrót z,akonu, osobiście obrał 
Jnyjć,"kę skalną. w której w jego obecnoici 
1l1rytc W najwięl~szei tajEmnicy skarb olbrzy .. 
tni, śtancwiąey własncść klasztoru. 

Pewien podróżnik angielski, który wrócił 
. z długiej wyj:,rawy do Afryki, tak opowiada 
swe wrażenia z pobytu . wśród plemienia mu~ 
rzyńskiego nad jeziorem Tanganyka. Plemię to 
nazywa sję Wakimbu. 
. . "Zapalono - zacz}na~powiadanie po~ 
dróżnik - olbrzymi. jak gora wyglądający 
stos suchych !!ałęzi. A gdy stos powoli prze­
istaczał się w istne morze płomieni, Wakimbu 
poszli do sąsiedniego lasu szukać czerwonych 
krzewów. Wrócili mając ręce pełne czerwo­
nych liści, któJ:ę żuli bardzo dokładnie. 

Jezuici- nje pcwrćcili ttrn jednak wjęcej. 
FiLtra ~ngieIskie Cpisa}y szc2egćłowc, w 

jeli sl=cd h. tajEmnica. powierzona }:rzez ojca 
C ecrgia na lożu śn:ierci jednEmu z braci 
IdasztcJlnych, przedostała się na światlo dzien­
De, 2ciąłiaji\C na przypuszczalne mięjsce prze- . 
d.c"," 2nja skarbu zash~fY poszukiwaczy, któ­
rych usiłowania okazały się jednak nadarem­
nemi. 

l\:je zrazifo to wszak2e specj8Jnie uiwo .. 
l'z<lnqfo, w tym celu Towarzystwa. które kosz­
t~m ;:5,(((1 funtów szterlingów wjekwipowało 
w roku bieiącym ekspedycję pod woc.::zą zna­
Lego łlecgrafa i badaczt:, profeEora Edgara 
Sancersa, wysyłając ją clo z8gJębia Caballo 
(BclivjaJ na poszukiv.'ania skarbu. 

Uóąiliwe. najeżone niebezpieczeństwami, 
pr:zeMcI:ywania olbr2~'n:i(h Z\,",Uw skaln)ch, 
po ślC1c~(h dctychc:za~cw}'ch nieudanych wy .. 
prawfw);:oirćd kłętcwiskjaccwit)ch gadćw. 
pod niemtanr.ą gro:zą DEpl.ici dzi1..ich!t:wierząt 
i nien:niej dzikich tul:'ylców - składają się na 
plerwszorz~dny' temat do romc.nsu. awantUIni­
czego. ,Kiedy nareszcie el specycjaprofesora 
Senlersa dotnla, jak jej się zda"'ało, do celu, 
natrafiła na wytryskujące ż:rcdło wed };:oLzif.m­
nych, uniemożliwiające nieustraszcn) m baca-

jem szyderstwa czy też ukrywanej zazdrosci. 
Dom~śli!em się, że chodzi o towarzysza, k tó­
ą zestał w schror.isku, 

Nagle sprzeczka wybuchJa: 
- Ja twierdzę, ie udał chorobę:ze stra .. 

chu. Nie miał odwagi na ptzcpawę prze:L !o­
rdowiec - dowodził jeden z chłopcow. 

- Veyrier nie miał odwagI? !\ie znasz 
go widoczni€f - odparł drugi z gni~Wf.m. 

........ Nie wierzę w chorobę. kiec!y - niebez" 
pieczeństwo grozi~ 

- l\iu,t(cni zawsze są winni - Z&wO~ 
al obrońca VeyrieI8, unosząc się coraz bar-
d:tiej. . . 

W tej chwili drzwi się otwonyly i nQwy 
gość wszedł do salI. Okrzyk zdumit;niawYl'" 
wał się z piersi Ghłopców i księdza.Eył tO 
Franciszek :Veyrier. objekt sJ:oru, we \'I.łasncj 
osobie. Upaoał że znuiepia i oczy jego miały 
jakiś wylękniony, naw pół dziki wyraz. 

~ Skąd się wziąłeś, sam jeden? - spy" 
tal k~dz. 

- Po waszem odejściu o godzinie trze-
ciej zasnąłem, po. paru godzinach jednakie 
ocknąłem się :zdrów jEk ryba. Nie mówiąc nic 
nikomu, wymknąłem się z schroniska 'i .posze­
dłem ,"ślad za wami. 

- Sam. bez przewodnika? zawolał 
k __ dz przerażony_ ' . 

- Sam. Na lodowcu znalazłem stopme 
i)'ru~z 'Was wYląbane i dzięki .nim wdrapa~tm 
.ię na szczyt. Na:patrzywszy SIt; na ws.);amały 
widok. o godziniedwune.stej zaczą{etn Bcho­
bić. ~ł!lwie It&'O~ilł;b1 kilka krQk6w~ \lU l)' ... 

Otrzymaną w .ten sposób masą nacierali 
starannie ciało, jakby jakimś kremem. Nagle 
wszyscy z wielkim krzykiem rzucili się w"pło­
mienie, skąd strzelały naokoło ogniste iskry .. 
Rozpoczął się święty taniec. . 

Z chaosu czarno .. czetwonych płomieni i 
dymu od czasu do czasu wylaniała się jakaś 
postać taF:eczna; d~ wytał on płonącą głownię i 
pocierał nią ciało; potem odpyzał płonący ko­
niec głowni i powoli wyjmował z ust. ro dzie­
sięciu minutach całe ognisko wygasło, a na 
widownię występował dopiero czarodziej" chlu­
ba całego ]:lemienia. . 

1 C.;ncerze wykopywali dól. aby mogła się 
tam z:mieścić głowa i plecy mężczyzny' napeł .. 
niali je kamieniami i rzucali je na ogień. Po 
krótkiej przeJ'wieł podcZ€s której czarodziej 
wpychał' sobie w pierE.i i plecy nóż my&liwski 
bez jakiegokolwiek ślac!u krwi, z pod szybko 
usuniętego popiołu ukazały się nad dołem roz· 
palone kaxr.ienie. 

Czarodzi~j upadł na ziemię głową, wrył 
się do dołu. P""OdCL.flS gdy otoczenie rzucalona 
niego popiół i piasek tak, żeg~owa jego i ra­
miona zc.pełnie L)iły ukryte. ,W takiej pozycji 

Iii 

szałem trzask i huk nad moją glową, a wślad 
za tem tryły lodu z obu stron stoczyły się i 
runęJy w przepaść. potem zaś lawina śnieżna 
przesunęła się tuż obok mnie... Smierć zajrza .. 
ła mi w oczy i odeszła ... 

- Tak "'- odezwała się nagle matka Au­
mone cichy m. ale \-\ y l aźnym głosem. 

- Nogi mi Zdrętwiały - opowiadnł Vey" 
rier da.lej - oddech zamarł w piersi, serc.e 
bIĆ przestało .. ~USFOkoiwszy się po chwili 
odnalazłszy z' trudem wasze śla~Yf masIeroM 
wałem jak szalony, by jaknajprędzej wydostać 
się ze zdradzieckiej bieli.,. i •.• oto jestem ... 

Cudem uszedłeś $mieIci - szepnął 
ksiądz, 

Tak - odezwała się znowu matka 
Aumone. 

Milczenie zaległo w sali. MłoGzież znu­
żona marszem i wr~ieniami z trudem trzymała 
się na krzesłach. Na dany przez księc!za znak, 
wotaliśmy wszy~cy od sto~Ut udając się na 
spsczynek. 

"'yc,hodzącego z sfI!i księdya matka Au .. 
mone przytrzymaJa za ramię. 

- <;hciałabym się wyspowiadać, księże 
dobrodzieju r 

- Pani wioskęopuszczat 
\Vlaśnie .. 
lVliI!lO znużenia, sumienny kapłan udał 

się ze staruszką . do jej pokoju i 'wysłuchał 
spowied:li. 

Nazajutrz z rana zastano matkę Aumone 
bez :tycia w· łóżku. '. 

-. Ofiamwała aię Bogu umrzeć: wzarnian 

czarodziej wytrwał W ciągu 21 minut. nie po .. 
ruszywszy się wcale. , 

Nagle ciałem jego wstrząsać :zaczęły 
dl'gawki; widzowie poskoczyli doń i odkopali 
Miało się wrażenie, że były martwe już 2:wło .. 
ki; oddech i puls przestały jut działać. 

Po pewnym czasie zmarły podskoczył. 
wydał dziwny ókrz)i k i zaczął niesamowici~ 
tańczyć. 

Co umożliwia te sztuki czarodziejowi l­
Murzyni powiadają; że działa tu siła daba; tak 
nazywają oni cudowny krem. r-. ie chc~ jednak 
zdradzić tajemnicy, z jakich to roś:in należy 
ową dabę przyrządzić. Jest to pilnie strzeżona 
ajemnica plemienia Wakirnbu. 

et 1M 

W biurze .. 
Szef (do o;ca panny, którą niedawno 

przyjął): . . 
- Pan powinien być dumny ,I:, tak licz-

nej rodziny •.• 
-:- Dla czego f 
- Odkąd pańska córka jest' u mnie_ 

biurze, wychodzi <:,odziennie z innymb.za.tem ..... 

Zgadza .się.. . " . 
Zona - !'..ie gniewaj się. źe obiad był 

niedobry. To Andziazawinila. j)ostani~sz za" 
to ('.ałusa ••• 

JMąż 
kuchni .. 

Dobrze ••. Przyprowadź "~ .. 

VI sklepietu.. .. ., 
Chłopiec: - Proszę za pięć grosiy cu .. 

kierków mieszanych. . 
Kupiec: - Tutaj masz za pi "'arosZ) 

dwa cukierki i sam zamieszajsobiejl;;, 

za jednego z tych nieszczęsnych. ic;tórzyg al .. 
w górach przez nieostrożność - opowiadą!a 
n:i później przyjaciołka. jei osiem~z~esiędol:łe 
ma Joanna. - Wczoraj w połudOleodezw Gl 

się do mnie: 
- Joanno, komuś w górach śmiarć greo. 

zi. Módlmy się i prośmy \\/szechmocnego, bJ 
mnie starą zabrał z tego świata, a nieszczęsne­
mu alpiniście darował życie ł 

l ukląkłszy na drodze zmówiła pacierz. 
- Eóg mnie wysłuchał! - dodała po .. 

chwili, wstając z klęczek z pogodnym uśmie­
chem na twarzy. - chciałabym się wyspo· 
wiadać dziś jeszcze, bo w nocy ostatnia .mojł. 
godz1na wybije. Jaka szkoda, if;- ·nuz pro .. 
boszcz wyjechał do Bozel i jutro rano dopie .. 
ro wróci. 

Ale do bry Bóg zesłał jej księdze, ktł ry 
ją na śmierć przygotowal ł Pokój jej GZy S Lej 
duszy ł 

Franciszek Veyrier w świetnym humorze 
kończył wraz z towarzyszami śniadanie, pod .. 
czas kiedy k siąrłz modlił się przy zwłokach 
matki Aumone. . ' 

- Swiętą jest -rzekł do' zebranych, 
wstawszy z klęczek i klapiąc ciało świ~\:oną. 
wodą. 

Nie chciał jednak . uczniów s. woich wiz~ą 
śmierci smuci6 i w chwilę potem opu:łcil z ni­
mi dom :lałoby. 

F ra nClszek Veyrier nie dowiedział si. 
nigdy, komu. samotny, wśród bryi lodu. i l. 
WIU,. zawdzięcza! życie •.• 1 



al .JI' en two ja o prąblem 
. 

odzlna jest podstawą Narodu, i ładu 
Ośrodk:ie~n wsz::,11dc~ dążeń reformator­

skich obecnej doby, bo~atej w mnóstwo pro­
blemjw, jest przedcwszysł:kiem małżeństwo. 
Małżeńsh\m ;ak~ zw:ązek życiowy dwojga lu .. 
dzi. mające; moralne, estetyczne i sDcjalne 
tendencje, przeistoczyło się dziś w instytucję. 
dookoła które; niejedna burza się toczy, za­
srażaiąc jej istn:eniu. 

Po~ityczne i duchowe przewroty oraz 
szere~ nowych wynalazków - wszystko to 
zmieniło dotychczasowe formy życia, zmienia­
jąc jego tryb i modyfikując zagadnienie współ­
życia małżeńskiego. Jest Jednak w tym jedna 
zadziwiająca rzecż, nad którą należałoby się 
zastanowić. Od. zwyczajnego ucznia w naj­
skromniejszym zawodzie, od małej ekspe­
djentki czy bay'a w biurze ''VYmaga się dziś 
w większości wypad!;;:ów wyższego wykształ­
ecnia. 

Powszechna szkoła już nie wystarcza. 
Szkoła średnia i matura ma być podstawą 
karjery pracowni!.;:a. Możnaby podobne wypad .. 
ki nazwać przesadnemi i mówić o ich prze­
intelektualizowaniu, Jedna rzecz tylko pozo· 
.. taje pewna i musi za :'ziwić - to ten głód. 
który wszystkich gna do osią~nięcia wszech .. 
wiedzy i udoskonalenia się. Tyll<o w jednym 
zawodzie nie wymaga się świadectwa i egza­
minu dojrzałOŚci, a to w. zawodzie małżeń-

,Ikim. Boć i ono jest do pewnego stopnia za­
; wadem. Tymczasem dziś wielu ludzi zawiera 
małżeństwo, r.:e mając dostateczne~o moral­
nego świadedvva dojrzałości. 

. ' Ktośby mógł ironicznie z<łpyfać: jakto -
małźeństwo jest zawodem? A jednak takjest. 
i Co wi~cej - czyż nie jest ono naj cięższym i 
i najbardziej odpo"\'Itiedzialnym zawodem? Za" 
i pytajmy dalej, jd;: się młodych do tego .,za-
wodu" przygotowuje? 

Napr&vv"c;ę - rr:usielibyśmy się v.rstydzić 
lak mdo tej sprawie poświęca się uwagi i za­
myślenia się. 

Nie wystarcza bowiem samo świade€ two 
dojrzałości, ani dobra r:ozycja w spoteczeńst· 
wie, materialne środki lub nawet "miłość od R: . zego wejrzenia". 
i c . awód .małżeński wymaga daleko więcej 
przygotowan:a, 
~,' A jeśli dziś statystyka wykazuje wiele 
(t~ec}t.1>.ów mnłżet.stwa, jeśli sędziom. prowa­
(ł~cym rozv .. oi:y opadają ręce od mnogości 
spraw, a w końcu jeśli nawet żeniący się 
wątpi w małżeństwo, to czyż wina nie 'leży w 
tern, że ludz!ou wchodzącym w związki mał­
żeńskie brakuje przedewszystkiem moralnego 
'świadectwa dojrzałości. 
, Dużo się dziś pisze i m6wi o naszych 
stosunkach małżeńskich. Odczyty, kursy, 

,ksiąiki zalewa Tą . nas, :pragną nam stworzyć 
· nowe formy współżycia, lepsze od doŁychcza­
I lowych. Ale czy to wystarCZył Śmiemy wąt~ 
I pić. Poza mnogością literatury o tym' przed­
: miocie - pozytywnemi· rezultatami poszczy .. 
I cić się nie możemy. Nauka przygotowawcza do 
małżeństwa - a jest to właściwe i trafne okre~ 

nas. Jakże inaczej przedstawi się ona naszym 
oczom poza gromadą. Bo masę ludzką moż­
naby jeszcze w obecnych warunkach uważać 
za mocną, pozytywną i twórczą siłę, 

Ale jednostka~ • 
Spojrzyjmy na pracę tysiąca ludzi, któ­

rzy nocą, w świetle pochodni naprawiają uli­
cę. Wszyscy tworzą obraz siły. pot~gi i zjed­
noczonej woli. 

Każdy z nich - os;:.bno wzięty, cóż mo 
ze przedstawiać najczęściej. Może pijak, może 
brutal, zawalidroga. nieuleczalnie chory! Mo-
ralnie niedojrzały. . 

1'vlałżeństwo rozbija się o moralnie nie2 
dojrzale~of jak o skalę. Wspólnota życia staje 
się kłamstwem i kajdanami. Poza moralną 
niedojrzałością ,odgrywają tu rolę i inne czyn­
niki. Brak mieszkań, kłopoty żywnościowe, 
bezrobocie nerwowości życia socjalneg.o, brak 
stabilizacji stosunków, zatrudnienia. pośpiech 
życiowy, wszystko to stanowi poważne nie .. 
bezpieczeństwo, nie zagrażające dawniej mał­
żeństwu w tej mierze, co dzisiaj. 

W obliczu tych niebezpieczeństw, ko­
nieczność posiadania cenzusu dojrzałości mo­
ralnej tern bardziej staje się aktualna. Nie w 
szkołach ani na uniwersytecie świadectwo ta­
kie się zyskuje, ale w trudnej szkole żYcia. 
Przeprowadźmy gruntowny remont dzisiejsze­
go człowieka, naszego .. ja". Zapoznajmy się 
z pojmowaniem zagadnień życiowychł stw6rz· 
my jasną drogę do tego drogiego .. ty",. Sta .. 

rajmy się zdobyć moralną wyfszość 
ezaw, które gdzieindziej nazywają .,ię ';erij., 
t yzmem" t ·a ,pxzedewszystkiem nad- tą. ~e ... 
możną siłą naŁuralne,go pociągu dwu płti.·· łtó 
rego o~anowanie i stopień kultury prowadzą. 
do zła lub dobra. ... 

Nasza epoka"chorzeje. Jest chora. podob 
nie, jak czasy ~trl{)ne były cthore naprzerosł 
sentymentu. Słabszą zaś jes od tamtei i a 
powodu zbytniego p()~eślania, i"eali:s( :znem 
r~~cz~ dy~kr~tnycbf ką\l:~re~Q1f5gą; ,pn,mowa­
ma mdoŚCI, nie oszcZędZaJ].ęl~ Fa,§upletach 
wykpiwanej w sposób tńekię~y aż nadto wuli 
garny. Jest tó obiawt1pą~'n.~sZej kultury-
a publiczność nię widzi VI .b~ril.nic sprośnego. 
przeciwnie bawi się pęka te·Jmi~c1lti.,. 

Mamy rozmaite zawody' ;c';'llle . jednego 
nie 'możemy należycie Wypełnić, .me .jesteśmy 
ani istotnymi ojcami, ani matkami, Ąni,prawy­
mimężanUf czy żonami. MałAeństw~. jest jed­
nym z bodaj najtrudniejszych .' zawoaówl. n.aj­
bardziei odpowiędzialnych. Nie jesfto' tylko 
zagadnienie, interesujące jedną i· drugą osobę 
- nie. Jest to kwest ja obchodząca o~ół,' kwe­
stja par excelence socjalna,. Rodżina jest pod-
stawą narodu i ludu. . '. . 

Trzeba doróść do małżeństwaI Hasłem 
dzisiejszej epoki POWlln() być. Wychowywać 
ludzi dla małżeństwa! Lecz W}tzszaszkoła 
małżeństwa tkwi już w. starej gteckiej maksy­
mie. ..Po~aj wprzód siebie samego) " •. 

PI zykład dla kraj6w cywilizowanych 

lik m~iaDie i (i~!ml y[~O nil uieri 
ZUPEŁNY BRAK KAR CIELESNYCH.. 

Wychowanie 4zieci w krajach pol ar::: .. Ale nietylkó w kraJach podbie~ 
nych odbiega znacznie od jposobów wych~ wychmetoda taKa dała znakomite rezultaty~ 
warna w krajach, szczyc~cych się długowi~ Podróżnik NordenskjOld opowiada pra 
kawą kulturą. wie t.a samo o wychowaniu dzieci u niekt~ 

Wśród eskimosów wychowanie dzi~ rych szczepów indjan w Południowej :::Ame 
ka polega na tern, że nikt nie łaje go, nie bi ryce. I taIn.dziecko od urodzenia nie słyszy; 
je, nię wymyśla mu. Ó żadnych wm)'slów, słów groźby, ostrych acLa 

W starszym wieku wystarczy krótka uP monicyj. Nigąy też nie bywa bite, co rów,_ 
waga ojca lub matki, by dziecko natych:: nieeź WpłYwa doskonale na wychowanie tam. 
miast usłuchało i uczyniło tak, jak sobie te~ tejszej młodzieży. . 
go rodzice życzą. Jeden raz tylko natkrid Raz tylko~ widział Nordenskjold jttkpo 
się Nanśen na Grenlandję na rodzinę eśk~ bili śię- dwaj chłópćy indyjscy. Zwada ta zro 
mów, gdzie byl świadkiem lekkiego śka~ bila nieźwYk!ewxażenie na całej wsi i wy. 
nia, a i to tylKo słownego, dziecka, htóre w wołała ogólne poruszenie. Rodziców niegrzę;: 
czemś się nie poołuchalo ojca. . cmyćhchlopców wprost wytykano· palcami 

~śłenie - w inny sposf'tb winna być przepro­
wadzona.. Nie ndeży tyle myśleć o kursach 
kuchennych i roboic-:.ch ręcznych, ale więcej 
należy się zastanow~ć nad ,.:L'spoko]ną naŁu- . 
I'ą" W nas samych. Naturę te należy okiełzać, 
wychować w dYfCyr~inie - a od człowieka 
,doma~ać się !T:c;'&1neJ::J świadectwa dojrzałości. 

O większości "\'-ypadków rozbicia mał ... ' 
żeńsh'l można śmido twierdzić, że nie doko­
pało ~ię ono wskubk zewnętrznych działań. 
lle f że człowiek ten nie posiadał moralnej 
doj~zabści. 

Dzieci wychowane. w łagodnOŚci, odzna przez kilka g.adzin;r tak niezwykłym wydawał 
c~ają się~ w wieku dorosłym wyrozumiałoś~ się mieszkańcom wiosk:i 6w wypadek. 
Clą, uwagą i grzecznością nadzwyczajną. 

'!= 

o r e 
Wykopaliska arrhe6łogitzne Z Efezu wędrują do Wiednia 

J",.!- t ~ t ci • .. h ' ,;.s.. p, C!:1orooa Zble1szyc czasowo 
Można mó\\:ć zresz:rąf· co się chce. ale jedno 
,łes,t peWl}e, :::e wS!Jółczerna epoka, ta epoka 
olsmew::,'lącq.:o roz\vcju ied1Iiicznego - jest 

ch€)ra, Chora w pl z€rcec~e SWE:go seksualizmu. 
Wei.mv kiórakolwitak :cdnostkę z pośród 

Dz!enniki wiedeńskie amieszczają spra .. 
wozdama' o wyprawach aU$łłjackiego instytutu 
ar~h~ologicznego w Efez~ dokonanych w 
mIeSIącach od września do końca listopada br. 
odkopano m. in. wielkie ~reny. ufundowane 
przez ~ogatego Rzymianina Publjusza-Vediusa­
Antonmsa. Ponadto zdołaM! odkopać funda" 
menty Bazyliki św. Jam, Teologa z czasów 
cesarza Justynjana_ Szczeg~ni.e dobrze utrzy. 
mane 6ą kapitele opamone rnol1o,gram.w ~ . 

aana Justyn~na i' Jego .małżonki Teodory, W 
dalszym ciągu odnaleziono wielki grób familijny 
w którym znałezion'o nl. in. list pewnej Ra,­
mianki do. s~oj~gQ brata, datowany 21 latO: 
pada ~4. roku po. Chrystusie. Dzienniki poda­
Ją dalej. ze zabrano t~i:y wagony kolejowe Ela-
. brze utr~ymanych rzezb. które będ, ' 
czone w· muzeu.= W SmY'''~ 
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. ,,\IV olno my~Hejflt," t<JQciva;ą pcdcta~ y naszego :życia religijnego 

"U f~llti(mfu{ft2jCii (lucbt ieńS. a katolickiego 
Zorgiloiznwany atak raoykaiizu:ących elemEfiłów na "Kościół i Religię 

Ktć,i me cn:jc', że jesteśmy świar1k2mi 
wieJ1."ej dn::Lj VI y żywiOłów wólnomysliciel­
skich. d:ioc'\Hr)d przeciwko pozycji, jakąw 
ną~2§(h v, tn:.r.lu dizajmuje religja rzymsko­
~katclj('}; ,? 

\\c l «:u;) re ~eilP.ie zostało przez różne 
"$trcr.n:ci'\o\2 'zg~tuctych kilka wnicsków, zrnie­
r2~j-i:t<:)d: dO ctelroniri iEtnie~ących stGsl.mkó~f, 
'a P(:y.~ą1~n)ch )ąsen"ąmyHą i wynikających 
2 te€o snr.Ę~ó 7aIcfenra. 
.,. 1 et)1, ~~'B~Y:n 'c', wo c hlopskie zgfosao wnio­
. sek () zui-l!sie?!eKtmkorcatu. Znacznie oalej 
{:os:zło \V} zVic lenie, które jest skupieniem hi­
:cizi, o J:o};,-r6jil ra6:ykaJn} m.. Było ono o wiele 
·$2C2€.IS7ew, u~rrcv.:eriiu stosunku. clo.religji 
rz)n slc~latcEckiej, nii Stronnictwo chł~p"skie. 
,L c.: n EgaŁQ ,się cto bowi:m w zgłoszonym 
wnicsku tt.n~cVliieeO wyodrębnienia KJ)śd6Ia 
od f ;;·ńst'\l\ a nas}:csćb francuski i niechybnie 
za ~ HHrr,iiram.uskiemj. '" , 

, Cla teVlnicskispcczywają spokojnie iN 
kcrrisji konsi)tt;'C)jLej. CLY kied:ykclwięketa~ 
,ną się, }:l'z,€('rrictcft cbrad? Więcej ni~ 'wąt­
phwe, gdyż stronnictwa zgfosił'y je dla'celów 
~yłąc.;;tnje' 2tn ~gcgiC:znych, i propagandowych. 
Zcają cne sobiedos1io'nale sprawę zfaktu1 

.iŻl'C7j: ah>wanje 'takich wniosków oburzyłoby 
dO cna db.:.c) nią większość obywateli, naród 
bowifID polski jEst przywiązany szc.Gei·ze do 
swej 'religji i o jej pra\va walczyłby do upa-
dłego, " 

Zrobiwszy tedy pewien gest pod adresem 
WytCHć w, pf:l.p,t~); lono do systematycznej ak .. 
cji, n:ając€j na celu okrajc:nie praw Kościoła~ 
ogn.nic:zenie jego wpływów i podkopywanie 
jego I=c\Hgi v,ś!Ćd wiernych. 

,Lo' takich' cbjawów musimy zaliczyc słyn­
!1e~ l:eźoI'2cje,' skiera.wane ,przeciw znanemu 
ok.pl~ił,(;w.:iI3artla jako ~miniętra w~'znań, reli~ 
gi;iiyclJLci~~aty~. okólnika, 'który llic)~n~g? 
ł'l!e pcslanz. Wlał, Jsk tylko to. co uprzednro JUZ 
istniaJo, miancv. icie ustalał obowiązki młodzie~ 
,iyszkól~ej wzgl~ci€ni życia religijnego i, wz~lę­
·d.e'mwj-kcr.yv;c:rjE praktyk reł:gijnych. Tu ru­
azyłado ataku' F} ~ ,i pIZy uchwaleniu w Sej .. 

mie i Senaciehudżetu w czerwcu zg~osiła re­
zolucje, :iądające zniesienia tego okólnika. W 
Sejmie rezolucja ta upadła. a w Senacie zo~ 
staJa znaczną więhszością uchwalona tylko 
dzięki temu, iż wielu senatorów z BB z mar­
szałkiem Szymańskim na czele. za nią głoso­
wało. 

VVszelako rząd orjentował się doskoneJe 
w nastrojach ludności i rezolucji senackiej nie 
wy konał. Okólnik nie ~ostał cofni~ty i nadal 
obowiązuje . 

Swieżym objawem tej walki w celu osła­
bienia pozycji duchowieństwa katolickiego, 
jest wniosek posła Putka z Wyzwo!enia. który 
zażądał zmiLny obowiązującej w .lVlalopolsce 
~stawy o t. zw. "konkurencji IWEcie1nej", t. i. 
(i świadczeniach paraf jan na rzecz kościda i 

'plebanji. Rźecz wysoce charakterystyczna i 
riiep()kC'jr~ca. że rząd w tej s};:l'awie nie powie~ 
dział ani słowa, a przez usta delegatów mini­
sters~wa wyznań religijnych i oświc:ty oświad~ 
czy~,że za:rnuje stn1ow~sko, neutralne jako 
Qhserwdtor~1dóry' chce wybadać nastroje Sej-

,mu. BB. wobec' tego domagało się wraz z leN 
wicą rozpatrywania tego wniosku i w podkoj 
misji prawniczej Sejmu 'Przyjęto całyopraco~ 
wany przez p. Putka projekt o('~powlednie .. 
ustawy. Nie pomogło wcale oświadczenie pos. 
Korneckiego-, że spr~:wa ta ·zwie,.zana jest z 
wyl;:on)'wamem Konkordatu i dktego rząd po­
winien sam opracować i przec1stawić Sejmowi 
wIerny proiekt ustawy, regUlującej postanowie­
nia o świadczeniach kośc~eln:Ych. Stanowisko 
p. KC'1l1Cckiego nie zostało ndeżycie poparte i 
projekt podkomisjauchwaHła. 

rrzychodzi teraz wniosek pos, Langiera z 
WYL:;w'olenia. Domzga'się chsw'ohodnego or .. 
ganizcw~nia wszelkich zwią;>ków wyznanio" 

, wych i bezwyznaniowych, tylko pod tym wa .. 
runkiem, by odpowiedn~e podanie do m:nistra 
spraw wewnętrznych było zaopatrzone 50 pod. 
pisami obywateli pdnoletnic;h, a postanowienia 
tego związku nie stały' na w sprzeczności z 
państwem. 

\Y niosek ten jest n;ezwy Ide niebezpieczny 

albowiem zmierza do uznania wszelkich liekt 
i \\znania bezwyznaniowości ze stanowsk. 
prawa, 

Oto zestawienie usiłowań czynni!.;.ów woI. 
nomyśliciel~kich do złamania stanowr.:.Ka Kościo­
ła, jakie mu przyznaje Konstytucjt- Są to eta .. 
py poszczególne, zmierzające do głównego ce .. 
lu rozdziału Kościoła od Państwa. 

Lewica systematycznie podcina podstaw) 
naszego życia religijnego. Ku temu idą wszys\ 
kie jej wnioski" Ale wzamian za odebranie re .. 
ligji ludności. jako regulatora życi::: duchoweg6 
społeczelistwa nie ,daje nic. Szerzy w ten spo­
sób tylko anarchję. 
~! LM 3!fNrl'iit' W... j lua na 

Eklml!ja iirezydenła repubHkl 
\V ponieclziałeh:~ dnia 10 grudnia, OPUŚCh 

oficjalnie pałac prezydencki dr. Michał Hainisch. 
który od roku 1920 piastował bez przerwy wy" 
soki urzą.d prezydenta republiki austrjackiej. 
Oficjalne ustąpienie dra Hainischa, który obok 
kanclerza Seipla jest niewątpliwie najpopulat .. 
niejszą osobistością dzisiejszej Austrji o&yło 
się bez wszelkich okazałych formalności. .la .. , 
znaczyć wypadtt. iż były prezydent Hainiscb 
w pałacu na Ballplatzu jedynie urzędował, 11 
z apartamentów prywatnych w pałacu belwe­
derskim nie korzystał, mieszkając przez cal., 
czas swego urzędowania w swej skromnej wil .. 
li na Hohe Warte. Dlatego też w pałacu miał 
dr. Hainisch oprócz kilku książek, tylko frak 
i czarny surdut, by móc w razie potrzeby szyb.' 
ko się przebrać. \Vyprowadzka b. prezydenta 
była więc bardzo prosta: dr. Hainisch opuścił 
pałac z matą walizką' w ręku1 w której zapa,ko­
wane miał swe, reprezentacyjne ubrania.. Za .. 
dnych wozów lub posłańców nie trzeba było 
więc fatygować. 

Ur. Hainisch zamierza pozostać W Wie­
dniu, gdzie pracować będzie nad uzupełni&»· 
niem swych naj nowszych prac naukowych. Po­
nadto b. prezydent wydac zamierza w najbliż .. 
szym czasie zbiór swych poezji, które pisańe 
są częściowo w narzeczu górno-styryjskiem. 

,'I 

P JE RN l C Z A N I ISTRZE 

KOl/.Jd;a,nc;a, źmn Z,/'!:iiW,Ja", 1l1~ Cecyl}a !fe n'l f l, ~'ma fFlJtlll"l 
Z (()M" 163~ sława l~~ t.f. ,lJji/l~ . 

~apomDlanł 11 nas sztuką Jest w~' twarzanie na święta Boi'agc N~rodzen\a t.. zw.piel'uików królewsk'c!L 
Wji'2:ej .t!s:~e~tawia:my seri, m.od.ny ch w koncu XVII. stul~cia pierników .. 
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Cbro noJcgja panufącyelt W St3nR~.h Zjednoezonyeb Ą; P. 

I l I I' OPR Ie HOOVER'A 
Jbcgatszym pre·zydenl:pm Jerzy Waszyngton 

. . 
• Obeimuiącv w marcu przyszlego roku 
rtanowisko F:n2{)i:f:nh~ Herbeii Boover będzię 
32 prezv~entem :Stanów Ziedno.czonych. . .. 

. ··Wńies~e on ze sobą do Białego Domu 
. swązńaną rzutkość, energię, szczęśliwą rękę~ 
. no i· powazny n:a~a}.ek, obliczany na kilkanaś­
cie niiljonćw. N!e \n;zyscy jednak jego p?­
przednicy wchodzm do B.i.ałego Domu.z mIl: 
iÓnami, byli ,,,-śród nich ludzie o różnej sk~h 
zaIr!.ożnośd1 a wśród nich też ludzie .zupełnIe 
biedni, dla których roczna pensja prezydenc­
.ka była nleoslr,ga:l~ą przedtemfbrtuną· 

Wynosi .. cna cbecni-e pckaźną sumkę 
15.000dolerów recznie i 25,000 dolarów na 
wydatki reprez€:ntacyjne. Wprawdzie z tej 
pensji każi;.o:az·::rv,,-y ,pn;zy~1entmusi utrzymy­
wać wszystką S:i..iż',j'} Białego.Domu, pozostaje 
'mu· jednak spora sr:ma na wydatki osobiste. 
. , Prżyjrl;y~ffiY s:ę zamożności por-::rzedników 
'Hoovera. . 

Pien'lszy Prezydent StanÓw Zjednoczo­
nych GEORG2S \vASHINGTON (1789"1797) 
:nal~.żał do najza:nożniejszych ludzi swego c.za 
su, odziedziczył po o;cu parę tysięcy akrów 
gruntu i bo~~ato si:~ o2enH, umierając pozosta~ 
wił mająt~k Oszz.~owany na kolm:alną na owe 
ezasy kwotę zl#::irą pół mil;ona dolarów.Na­
stępca \'X'ashitlgbna1 .. . 

drugi z iwIc! p:ezydent, JOHN ADAMS 
1797-1801) caJe ;:;',v.JJe życie spędził na róż:­
nych urzęde.ch i wchodząc do Białego Domu 

. nie posiadał ża:1nzgo majątku osobistego. . 
Trze~i prezydent, TH01\1AS JEFFERSON 

(1S01":H309;, podobnie. jak Washington był 
właśckiel.~m wielkkh majątków ziemskich, w 
dodatku w posa:~u za ŻOilą wziął zgórą 40.000 
akrów gruntów, nie umiał jednak tym olbrzy­
mim mająt:ciem arhn.iró:irować i na spłatę dłu .. 
gów musiał nawet sprzedać swą cenną bibJjo~ 
tekę. 

Czwarty. prezydent - JAMES MADI­
SON (l8J9 k L.H 7) a;~ do pięćdziesiątego roku 
życia . korzys~ał z bar izo wydatnej pomocy 
materjalnes~v2,~a 0:C3.1 a na starość znalazł 
srę w bar..:.~zo ci::Z\icn -";alunkacb1 tak •. że 
8l?rz~da~o m~ ,za ci ~lgi odziedziczony po ojcu 
ll1ew2elk1 mn:ąu;c;:::::;lc,. 

Piąty P:::2~yd:;n~ - JAMES MONROE 
(1817-1825) rÓWrjleż dla za5poko;~niaswych 
wierzy<:ie!~ musi?} . SP;:-Z2" rć n:aj~tek i resztę 
swego zyc1a SiJę.Jz:r 'v dOH1U Z.iGCla. . 

Szósty rrezy~~errt - QUINCY ADAMS 
(1825~la29) przed wy torem był skromnym 
urzędnikiem, a po us~ą!}ienin z Białego Domu 
został cZIonl{:cm Kongresu. b} leby jako tako 
utrzymr::ć się z pe::;sji. . 

Siódmy prezydent, ANDR.EV JACKSON 
(1829-1837). 

J ósmy - l\IARTIN van BUREN (1837-
1841) należeli clo "selfmademanów" f którzy 
d~ięld działa!~ości społecznej z na:niższy\..'h 
warstw ludności dochodzili do najwyższych 
stanowisk, ale nie umieli i nie mieli czasu 
'tdob:vć majątku. Z zamożI.ej rodziny pocho­
dził 

dziewiąty prezyd~ntf WILLIAM HENRY 
HARRiSON (1841) niz raial jednak szczęścia 
w zarządz3.!1iu ref ją~k;:!lil t gdy stracił wszyst .. 

. ko, wstąpi{ ca ~1.t1~,OG co sądu powiatowego. 
by następlli~ zm:nie~zkac, na, krótko przed 
'mien~ią w BiaI}m Domu. Jego następca 

dziesiąty prezydent. JOHN TYLER (1841 
--1845) byt tak nl'1zamożp.y, . że po wyborze 
musiał u znajomych poiyczyć na podróż dg 
Wash~ngtonu. 

. Jedenasty pr~zydentł JAl\'1ES POLK był 
adwokatem i utrzymywai się z niezbyt rozle­
głej pn:.ktyki. 

Dwunasty prezydent, Z TAYLOR (1849 .. 
lMm, , 

Trzynasty 1vlILLARD FILLMORE 
(1850-1853) i 

Czternasty -' FRANKLIN PIERCE (1853 
,ł:86-1j zarÓVlro przed, jak i w czasie urzę .. 
:~~,.-,; E~~ym ,I)E:;,mu &ie derobili się ma-

jątk~ i fy1ibardzo skróinme; , . - . 
. Piętnasty prezydenŁI JAMES DUCHA .. 

NAN (1857'---18&1) był .GOŚĆ wziętym adwoka­
tem i umierając nie pozostawił ani długów • 
ani majątku. . , . 

Szesnasty prezydenł. ABRAHAM LIN!"· 
COLN (186.1-1865) pochądził z ubogiej rodzi 
ny i również nie' zostawił po sobie majątku. 

Siedemnasty prezydent; AND1.EWS JOHN .. 
SON (1865-1869) był z zawodu krawcem i je­
dynym rzem,ieślnikiem na sŁ,anowisku prezy· 
denta. po opuszczeniu Białego Domu wrócił 
do krawiectwa. 

Osiemna~ty prezyd'ł ULLYSES ·GRANT 
(1869-1877)" był przed wyborem rolnikiem,. 
pó:tniej właścicielem garbarni, po ustąpieniu z 
prezydentury - założy!· do spółki bank. ale 
zbankrutował i do, kotlCa iycia utrzymywał 

. się -z honorarjów· za swe pamiętniki. 
, Dziewiętnasty prezydent,RU'11łERFORT 

HA VES (1877...:.:..1881). był jedynym arystokratą 
wśród prezydentów. . 

Dwudziesty prezydent, JAMES GAR-
. FOLO (f881) był synem ubogiego. rolnika .i 
trudnił się stolarstwem1 by za~obićnastudta, 
został zamordowany przez przeciwników· po-
litycznych# Jęgo następca, . 

. dwudzięsty· pierwszy prezydent,'. CHE­
STES ARTHUR' (188i-lass) należał do dosć 
zamożnych l~dzi. . . 

Dwudziesty drugi· prezydent, STEPHAN 
CLEVELAND (1885-'-1889)· był jeanem z dde" 
więcior~a dzieci ·duchownego prezbyterjańskie 
~o. z dwudziestoma dolarami w kieszeni opu­
ścił .dom rodzicielski i po siedmiu latach. był 
już adwokatem~ . 

Dwudziesl:yirzeci prezyaenły BENJAMIN 
HARRI:':ON (1889-1893lbył wojskowymi 
adwokaŁemt dochody miał bardzo skromne_ 

OwudziestYID czwartym prezydentem był 
ponownie Cleveland, a 

Dwudziestym piątym WILLIAM Me. KIN­
LEY U897·-190l) skromny adwokat. 

'Dwudziestym s1;ósiym prezydentem (1901 
. -1909) był TEODOR R005EVELTz.pocho­
dzenia arystokrata. który pozostawił po sobie 
majątek waności olwło miljona dolarów. 

Dwudziestym siódmym prezydentem był 

WILLIAM~TAFT (1909-1913) brat 
ale ę,alll skromny urzędnik, . po. 'u' stĄplE~ . 
prezylęnfury roZ\vinął czynną działa1noś~ 
kową ,i ,pisarską, która mu dawała niezle 
chody, obecnie jest prezesem Trybunału 
wyższego· Stanów Zjednbcżonych • 
.. . Dwudziestym ósmym prezydentem: 
WOODROW WILSON (1913-1921) z zaWOGu· 
profesorU1liwersyteiu, wchodząc. do Białegc 
Domu, nie posiadał wcale majątku. Następca 
Wilsona' " .: " 

D~udzie~ty dziewiąty pt~~~~~~t,. 'v( AR­
REN HAl<DING (19",1) był reaa~torem 1 wy­
dawcą pisma prowincjona1~ę~o. kto re po jego-, 
·wyborze wspaniale się rozwinęło. 

. Trzydziesty prezydent, CAL WIN COD. 
LIDGE pochodzi z średnio z&moinej rodziny 
i· o· własnych siłach przeszedł wszystkie .tStop. 
mekarjery urzędniczei! aż wreszcie zosia. ro 
śmie!ci. Hardinga prezydentem. Hoover wre .. 
cie swój kilkunastomiljonowy 'niajątek ~dobył 
swą wytrwałą pracą, jako inżynier i prlem:y-
słowiec. W. Y ..... 
• t .....,. 

poprzednik Hotv~ra 

, , 

Ca~wln (oolldge 
&11 Tl)· @'rmS'?lP '5MC -, 

-..iawet ft&a,blfGzfej zł6wnoważenł 

Odkr~ycia \V Dżebel 1ei:dinie 
~ , 

WYWOLALY.GORłCZK:t: WŚRQD ARCHEOLOGóW. 

Dziwny los przypada niekiedy w' udziale 
nietylko ludziom, ale także miejscowościom: 

\ l tak francuska miejscowość GIozeł . zy­
skała z dnia na dzień sławę światową i gwał­
towny spór rozgorzał w sprawie autentycznoś­
ci znalezionych tam przedmiotów archeologi-
cznych. , 

Podobna sława cz.eka niewątpliwie miej­
scowość marokkańską Dżepel -'- Seddinat w 

• której kapitan francuski Odinot dokonał nie­
zwykle ciekawego odkryci.r-. Obecnie cały na­
ród żywo się interesuje tą sprawą, która ro­
z~szla się już szerokiem echem poza jego gra'" 
nlce. 

Odinot jest oficerem, lecz oddawna już\ 
zajmował się archeologją. W literaturze nau­
kowej dal się on Foznać .. rozprawą . o odkry­
ciach archeologicznych w kraju Zajan. Jest 
on ponadto powieściopisarzemf który ogłosił 
szereg ciekawych prac literackich. 

Można powiedzieć, że Odinot jest· czlo .. 
wiekiem, który najlepiej zna kult ziemi i roz .. 
maite z temzagadnieniem związane legendy. 

W toku swoich poszukiwań zaiłlł Odinot 
miejscowość D~ebel .. Seddina. 

Dżebel~Seddina jest to niewielka wio&ka 
leżą.ca u !lthn 657-metrcwej góry. ROszącel ~ 

samą nazwę. . Dotychczas ta g6ra zwracała :u­
wagę mieszka~ńców Fezu tylko t~oko1iczno .. 
ściąf że odbywały się na niei częstećwicze--~" 
nia, stacjonującego w tych stronach wojska. 
Otóż na tej wł~śnie górze znala2!ł Odinot t.zw .. 
nHaii:a Mektuba K

_ t.j. niezmiernie ćiekawy. :ta­
pisany. święty kamień. 

Już dawno wiedziano o ięgo istnieniu. a 
nikt Z tubylców nie mógł p'lw:leBzieć, gdzie 
on się właściwie znajduje. D8~(e18JOdinotowi 
uda!o się to miejsce odnaLęś.ó ... ~ .. 

Pewnego dnia zaprowad~zil go młody pa .. 
sterz tubylczy do groty, w której się kamień 
znajdowaL Gdy OJinot bard:;!o się z tego po .. 
wodu uradował, oświadczył mu chłopak. że 
może mu pokazać. mnóstwo innych zapisanych 
kamieni, ktore leżą o kilka metrów wyiej 11 

wejścia do innej groty, w której nieraz palte- tJ 

rze chronią się 'przed burzą. I rzeczywiieie 
Odinot, idąc za \vskazówką chłopakat odnalazł 
opisane przez niego kamienie. 

"\ To odkrycie archeologiczne posiada bar .. 
dzo .\vielkie znaczepie. Napisy są ptawdopo­
dobni~ uł?żone w ję~)'~u chetyckim. cOJ*ednak. 
nar!,zle me z.ostdo SCJsl~ uJ.talone. O luy~ie 
Odmota wywalało wi!ód archeologów całego 
.wiata oaromne zainteresowanie. 

"#< . 
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Wywiad U Pi Dr. Renera Batteglji, dl r61~tora FrltmJslu Ktnf~kcyjn6go II 
. • , ~ ~jczęstśzemi przedm:ioiamił którę pu 
blic~nosc nasza w upodobaniu wszystkiego 
co }e~t zag!'anicz. wybiera, są artykuły kon 
fe~cYJ~e. Krawat, czy koszula paryska; lub 
wledenska, bucik ang:elski, kapęlusz wioski, 
czy wiedeński- oto żądania jakie się sta:: 
wio. sprzedawcom. ' 

Czyżby nasze' krawaty, km:zule, bUCl" 

~, lub kapelusze miały być gorsze 'od zagra 
nlcznych?Czy może tych rzeczy .nie produ 
kUjemy w kraju a może lnajow. sa dro:t;8ze? 
Z takiemi pytan:ami zwrócił się przedstawi 
ciel P.A.T. do p, Ro~.;'era . Battaglji, dyrektora 
Związku Przemysłu Konfekcyjnego w Polscę 
. P. Eattaglja udzielił następująeych 
lnfo~>macyj : 

"Polski przemysł konfekcyjny wy twa 
rza wszelkie artykuły od najprostszychdo 
najbardziej luksusowj~ch i tylko przesądy pU'" 
bUczności urabiają. wszystko co zagranicz-
ne lepszą optnję. Dla przykładu ,"ymienie 
śpecjalnie płaszcze nieprzemakalne, . t. zw: 
angielskie,których produkcia w Pobce osią. 
gnęła wyżyny doskonałości. Tak samo rzecz 
się ma z obuwiem, l\:tórego bardzo znaczne 
ilo Id, zresztą tandety sprowadzarnyz za::­
granicy •• 

Przedsfawię kolejno wszyslt1tie waz:: 
niejsze dziedziny wytwórczości koniekcyj~ 
nej w Polsce: 

Bielizna (kołnierzyki, mankiety, koszu 
le i t. p.) Ta gałąź przemysłu kraj owęgom<> 
ze zaspokoić najbardziej pretensJonalnewy~ 
magania klijent. A mimo tosvrowadza się 
uużo bielizny szczególnie męskiej z.Austrji 
ł Czechosłowacji (w r. 1927 za p'rzeszlo 3 i 
pół milj. zł)) dzięki niedostatecznej .ochronię 
celnej" 

Kapelusze. Polskie fabryk~ kfJpe1uszy 
welnianych i filc~wych n:etylko pokrywają 

:tapotrzebowanierynku wewnętrznego, ale 
jeszcze mogą Eobie pozwolić na większy ek 
sport, zwłaszcza maików, które cieszą się 

zagranIcą szczególnem powodzeniem. Fahry .. 
ki te koncentrują siC; w Łodzi, Częstochowie 
i B!eh:ku. Przywóz kapeluszy zagranicznych 
ogranicza się dziś tylko do gatunków luk~ 

N ' . LI.. . .1;. ' .~ . .. a [WGWSlIHm prlBum~esc u 
Boźe Narodzenie w czasie walk polsko .. 

ukraińskich. 

i Byto to w czasie . naj gorętszych walk 
4jII posiadanie Lwowa. 

Najczęściej ostrzeliwano przedmieścia 
w stronie Zamarstynowa i Persenkówki, te 
drugie dlatego, że leżaJy w okolicy elek-­
trowni miejskiej, którą Ukraińcy chcieli 
za wszelką cenę unieruchomić, i że pod 
samym Placem Powystawowym, oraz na 
'lacka Górze stało kilka mizernych naszych 
armatek, które "karaimy" szukali I swymi 
pociskami. Szukanie jednak było dosyć 
nieudolne" a granaty ukraińskie miały tę 
własność, że przeważnie nie wybuchały. 

.. Więc fruwały sobie "pakunki~' jak jenaz .. 
wanoi najczęściej wpadały w głęboki jar 
na t. zw. "Zofj6wceU

, w górnej części ul. 
'Sw. Zofji, graniczącej niemal z placem Po­
Wystawowym .. Szkód jednak nijakich w· tel 

susowych. 
.§* .--

. Najgorzej sprawa przedEtawla SIę ż o~ 
huwI~m. W Polsce wc:ąż jeszcze chodzi się w 
ObUWIU, wykon:lne:nręcznie (okolo ut) proc.) 
Nasze fabryki obuwia mec11anicznego,a 
=est ich około 30 mogą produkować roczn:e 

edo 5 milj. par, produkują zaś tylko około 2 
miljonów. I tu winę ip{)n~'3i cz~śc~owo ptibHcz 
ność, częśc:r.}WO silna konkurencja fabrYl\: Z'l 

granicznych. Obce bowiem wytwórnie ():; 
buwit!! . mechanicznego oferują naszym s.prze 

dawcom dłuższy kredyt i inne dogodne wa .. 
runki nabycia, których n:e· może hb .. 'ykullt 
udzielić w kraju. Przytem fabrykanta krajo" 

. we~o zmuSZa się, aby swej marce fabrycznej 
nadawał brzmfenie cudzoziemskie, u::tjc;ęśclej 
,;...... angielskie. 

Krawaty chociaż z materJałów zagrani 
cznych możemy wykonywać zupełnb w krae 
j1.l. To też bezsel1sownem jest żądanie HOl'ygi 
nulnego;~ krawatu zagranicznego.. . ; 

Laski, para~tlle, spinki, guziki -t. zw .. 
galanterję doskonal~ produkujemy w kraju 
szczególnie pienvszorzędne są nasze guziki 
\-vszelk. rod?:ajów. Jedyni€" co do spinek n9 
SUwa si~ mala l.1waga:oto nasze fabryki mogą 

produko\vać tylko spinki liche, tanie. Pr~ 
dukcja spinek luksusowych llatomillstnieopla 
ea S!ę, gdyż wsk,:utek słabej ochrony celnej 
wyt\vornie nie mog~t- konkurować z zagra .. 
nicą.. - D:Jdn (; ml1!~~'''-- kOT1CZY p.dr. BaH&­
glia -: ~e roczn~'" przbyozimy samej kom 
fekcji za przeszło 22 mUjony zdobyJl 

.\Vł. Pl'. 
<. łi 

POV1STAN,4.WKRÓTCE w SZEREGU MIEJSCO\flOśaUCH RZPLITEJ. 

przed kilku dniami odbyło się w 
Wołkowyskupoświęcenie, otwarcie i uru .. 
chomienie wielkiej rzeźni f;l(sportowej. 

Część rzeźni praco\·vać będzie tylko 
na. eksport, część Za.oi~Btrywać będzie w 
mięso jatki warszawskie. 

Rzeźnia ta po całkowitem urucho­
mieniu, będzie mogla przerabiać od 5 do 
10 tysięcy sztuk nierogacizny tygodniowo. 

Na wiosnę roku przyszłego rozpocz­
nie się budowa. wielkich rZ0źni eksporto .. 
wychw Dębicy, CblJdorowie, Lublinie, \Vłolll 
dawku, Poznaniu i Gdyni. 

mmm t .. 
I lu 

Rzeźnia gdy:ńska będzie jedn'ł z naj .. 
większych rzeźni w Europie. Budow~ jef 
finansować będzie Bank Holny oraz Bank!' 
Gospodarstwa Krajowego. . . '~'~; 

Eksport mięsa świńskiego z PolskI; 
idzie głÓ'wnie do Czechosłowacji, Austrjt; 
Niemiec i Francji. Mie::d0cznie Polsk~, 
sprzedaje tym państwom mięsa la ·mi1jon 

. do5 mi1jcnów złotych. Po uruchomieniu;' 
rzeźni liczby te wzrosną. kilkakrotnie i ,!-ą~ 
stabilizują" się. ., :'-."l .. ' ..-; 

. . ~ 000-. <V ł ł I 

ZA:MOBDO\V AL WŁASNEGO KONIA .. 

\V dniu wczorajszym przy ul. Rzgo.w 
.skiej niejaki Oswald Gu,.s!ar, zam. przy ul. 
Dąbrowskiej 30 stojąc na jezdni w nieludz­
ki sposób katował swego koniaba.tem wre 
~zcie za czął . go okładać jakimś tępem na­
rzędziem. . 

okolicy nie wyrządzały, m~c. ludziska 
pTzyzwyezaili się powoli do huku strza­
łów i do śv;.ristu przelatujących pocisków i 
wnet nauczyli się odróżniać ich kalibry· i 
kierunek, skąd przychodziły, a nawet o­
dległość, z jakiej były wystrzelane. 

Tak przeszedł koniec listopada i pół 

'g'rudnia i przedmieście, zamieszl\:ałe po 
części przez ludność prawie wiejską. a po 
części przez inteligencję urzędniczą, zapa 
qało powoli w sen zimowy. Jakoś w po-· 
łowie grudnia spadły obfite śniegi i tęgi 
mró~ ścisnął pola. Drzewa trzeszczały po 
nocach, z ogromnych świerków spadała, 
strącona powiewem wiatru, okiść, wywOi 
'lując głuchy łoskot, jakby uderzenie kijem 

o pierzynę. \V starych klonach, otaczaj1",!.­
eyeh kościółek św. Zofji nav~701YvYałv sią SD':' 

wy,et) ludzie uważali za złą wróżDę. a pn 
obejściach gospodarskich wyły żałośnie 
psy, czuję.c w powietrzu krew i dympa~ą­
cych si~ daleko stodół zezbio!'ami i zu.­
gród>ll 

\Vezwany przez przecno"anlów poste­
runkowy położył kres barbarzyńskiej sce) 
nie i nieluctzkiego furmana, pociągnął do 04. 
powiedzialności. Zanim jednak poijcja.n~ 
zainterwenjował koń padł: (\Vid.)· "-. ,-

" 
Zbliżało się Bo.że Narodzenie, świę:a 

to pokoju i radości! które tym. razem trz~ 
ba było spędzić w smutku i niepewnerrl 
oczekiwaniu tego, eo przyniesie. jutro. \Vi 
sam dzień wigilji mróz wZlo6gł aię je ... ! 
szcze, tak że stanął nawet nie zamarzają_, 
ey n5gdy strumyk, płynący z Persenkówkt.~ 
Na wysokim brzeiJu tego strumienia, st~i 
Obszerny dom, za111ieszkały przez Iłem!,!. ro 
dzinę urzędnika miejskiego, p. X. Cała:­

rodzina, dla oszczędności opalu skupilai 
się w jednym pokoju i po mniej niż skrO--: 
mnej wieczerzy "w~gilijnej". złożonej z kar ... 

tofIan ki i kilku śledzi, udała się na spal 
czynele Po l;:HJnmastu strzałach, armatnich~ 
które, jak co wieczora, rozdarły powietrzeJ, 
cisza głęboka zaległa cał~ okolicę. ; 

Nagle rozległ się lekki stuk, pote~ 
jeszcze jeden nieco blizej, a potem już co-

. raz g~ściej. jakby ktoś groch na klepisku 
przesypy\yuł. Dobrze znany grzechot karaJ 
hinów j l'ówromierny stuk maszynek, tu~· 
l1iedaklt.opodorwal;p. X. i ję&.o tonę. Tl~ 

. ~. 
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JI- en G. 
"robotniczo • lŃluśc: ńscy". agenllmisąLÓW saYliackiłb 

W Rosji' sowiecl::ei dziennikarze odgry­
wają często dość osob1iw~ rolę w życiu puHicz~ 
nem, przyczem dzjałalncśc ich zazwyczaj ma 
bard:z:o mało wspólnego Z charakterem dzia .. 
łalnosci ich kolegów zachodnio-europejskich. 

Tak na przykład jest rzeczą stwierdzoną, 
że sowieccy korespondenci robotn' ~zo-włościań­
Ky pozostają bardzo często na uSługach władz 
sowieckich, występując w charakterze specjal­
nych agentów sądowych, dostarczających prO" 
kuratorze państwowej materjaIów, na podsta­
wie których poszczególnym osobom i organi .. 
~acjom wytaczane są następnie sprawy sądowe_ 

Dlatego też w 1vloskwie nikogo nie zdzi­
wiło, że na 4-tym ogółnozwiązkowym zjeździe 
~orespondentów robotniczo~włościańskich, któ­
!'Y w tych dniach obradował w l\1oskwie, w 
charakterze mówcy wystąpil, między innemi. 
tównież.,. naczelny prokurator unji sowieckiej, 

, Krylenk.o. . 
, . T effiatem jego mow, była sprawa współ .. 
. pracy koresponc' entów robotniczo-włościańskich 
z sowieckimi dziaJacz2mi sądowymi. Krylenko 
przytoczyl, między jnncmi, następujące cyfry, 
:tnakomicie współpracę tę ilustrujące: w roku 

.1926 sowiecka prokuratorja państwowa otrzy~ 
mała 59.881"notatek gazetowych" t na podstaR 
wie których można bylo wytoczyć procesy są .. 
dowe. w roku 1921 ilość zawiadomień takich. 

, wZl'osła na 72.230, a w pierwszym póIroczu r. 
b. wpłynęło już do prokuratorji państwowej 
po.nad 34.000 "notatek" dziennikarskich. . 

. Cyfry fe dowodzą, że współpraca dzienni' 
karzy sowieckich z władzami sądowem 1 rozwi­
j~ się . bardzo obićcująco, i że dzi" nn.;;:arze 
. wspólc:zesnej Rosji stają się na;istotn1elszymi 
agentami sądów sowieckich. 

Na podstawie doniesień dziennikarzy, czy­
li na podstawie t. zw. "notatek gazetowychU, 
wytoczyła 't:rokuratorja sowiecka w r. 1927 o­
gółem 19.400 spraw sądowych, 4.090 postępo­
wań dyscyplinarnych i 570 spraw cywilnych • 

.. NotatkiH korespom;ientów robotniczo­
'c włościańskich nie zawsze jednak są ścisłe. 
(Jak bowiem ze słów prokmatora Krylenki wy .. 
. nika. w pierwszem półroczu r. b. 4 proc. do-
niesień nie odpowiadało całkowicie. rzeczy-
WIstości. . 

Trzeba przyznać, że dz' .Ialność "infor­
macyjna" kores pondentów I~ .... otniczo- '" łoś :ań .. 
sk.ich jest .. za~ęciem" cosc ryZh o,v.lem. 
Ludność wiejska. znakomicie uświa:.:łamiająca 
sobie charakter tej dzialalności. stara się ze 
swej strony "swych" korespondentów unie~ 
iZkOdiiwić, uciel<ając się bardzo często do 

\ akt6w terCtfu wobec prowincjonalnych dzienni .. 
k.arzy. 1-' r z e ś ł a ci o w a n i a korespondentów 

ko dzieci spały spokojniet śniąc o choince, 
której w roku tym zabrakło. Pani· X. wy~ 
szła do sieni i ostrożrlie uchyliła . drzwi, wio 
dące na dwór. Coś stukn~ło tuż obok niej 
w ścianę. 'VV og-rodzie. położonym na gó­
rze, słychać było wyraźnie okrzyki i jakieś 
sygnały. 

Biją się w naszym ogrodzie, - oznaj~ 

miła, - wróciwszy do poKoju. O spaniu 
nie było mowy. Posta~-"'~.:·~r;.r}n nrżeczekać 

koniec strzelaniny 1 dowiedzieć się o ile 
możności o jej wyniku. Grzechot stawał 
się coraz gęstszy i coraz tai,dzie i zbliżał się 
W stronę domu. 

\Vtem zarmkano do szklanych drzwi 
00 we:;:andy i po~ tB'~ i ~ !;: ~ ~ l? ;i;a;'H 1 ił Ri ę za 
niemi, jak \vidrno. O ot'\\81'ciu tvch drzwi 
nrebyłomm~Ty. byłv hm,'l"""" do; ,,-,o '","V za 

wiane sniegiem. Na mh{i zatpill dano znak 
żołp.ierzowi. żeby okrążył dom i "vszedł po 
drugiej stronle~ od ~ieni. \Vv;;r-" ,-11 . , na Jeąo 
I~otkanie pan X. i za clJ:nrilę ohaj 1!kazali 

: 8le wdr.z.w.iac.h noko i u.. 

wiejskich na wsi rosyjskiej stały się w czasachutada już się pewna konkr.etna fodla p 
ostatnich zjawiskiem codziennem. Jak wynika-dowania korespondentów, robot:t1i&z.~­
zes~ów prokuratora Krylenki, w roku 1927 jańskich. Stwierdzono wypadki tortur i 
zanotowano w Rosji 10 zabójstw kOTespon- tnego znęcania się nad dziennikarzami. 
dentow robotniczo·w~oŚciańsk:ch. 20 nieudalych go też przewidziane są odpowiednie I_~\ 
zamachów. 70 wypadków dotkliwego poturbo- represje za prześladowanie sowieckich" ko~ 
wania dzienn~karzy przez chłopów i 17 wy- spondentów. 
padków obrażenia publ;cznego koresponden.. , Między agentami sądów sowieckich, a". 
tÓw. Są to oczywiście tylko. wypadki zareje.. sobami, przeciwko którym działalność ich jęst·· 
strowan.e~ nierejestrowanych wypadków jest skierowana, >toczy się dzisiaj w Rosji walka 
jednak daleko więcej.· . na śmierć i życie, - walka krwawa, przy n=-

"Dzisiaj - m6wi prokuratorK.rylenko - sząca niemal codziennie nowe ofiary. " 

Polak multiMilIOnerem 

ł 
lVYKRYTE ZOSTAŁY PRZEZ 

Dzienniki angielskie podają sensacyjne 
szczegół'y odkrycia wielkich pól djamentowych 
w południowej Afryce. Dotychczas sprawa ta 
otoczona była ścisłą tajemnicą i jedynie frag­
mentaryczne wiadornoąci ukazywały się VI 
prasie. 

Pola djamentowe znajdują się na. terenie 
piaszczystej i jałowej pustyni, polożonej nad 
Aleksander Bay. Są one nadzwy'.!zaj wydajne. 
Cały olbrzymi ,obszar tych pól strzeżony jest 
przez silne oddziały wojskowe i komunikację 
!t personelem robot{liczym utrzymują tylko sa­
molety. Trzy razy w tygodniu samolot wojsko4 

wy opuszcza lotn!sko W Cape Town i przyla­
tuje do Aleksander Eay 4 Tutaj wręczają pilo­
towi szkatułkę, zawierającą wydobyte djamen­
ty wartości 250 tys_ funtów szterlingów. kt6:re 
przewozi do Cape T own~ 

• J 
N!"lwe pola djamentowe dostarczają mlD­

sięcznie kamieni wartości kolosalnej sumy:3 
do 4 mil'jonów funtów szterlirigów. 

Najwi-ę'k.e;zą sensacją jest' jednak wiac1~ 
mosć, że odkrywcą tych pól był eUTopejs]Q 

< geolog Polak. dr. lVlareński f który od dłuższe­
go czasu przebywa w Afryce południowej i 
w ciągu kilku tygodni znalazł djamenty, wa­
żąceog6tem oszałamiającą liczbę 12.000 kara­
tów.R~d południowo-afrykański przyznał .':11-

"dział 'w eksploatacji pól djamentowych 'Szczęśli­
wemuodkrywcy, który w krótkim czasie $tał 
Slę multimiljonerem. . 

, < J:)októr Mareński założył już .dla wyleo-
raystania swego 'Śdzialu, syndykat, do którego 
przystlpili poważni finansiści z g!ówncgJJ 
miasta południowej Afryki, J ohanesburga. . . 

KARn, czy ZŁY S~A.N .FINANSOWY? 

zdr Siła o grę brłdge'a 
Zona znanego na gruncie wiedeńskim dy­

rektora banku, dra L. wdrożyła niedawno 
przeciwko swemu mężowi kroki Iozwodowe. 
Sprawa ta z.asługuje na uwagę z powodu nie .. 
~wykłych motywów, które wy,:mnęla pani L. 
dla otrzvmania rozwodu. 

Małżeństwo to zostalo zawarte przed dwo" 
ma laty - z miłości. W towarzystwie poznał 

,dr. L p. Martę$ słynną z urody i inteligencji_ 
Po trzech dniach na:otąpHy oświadczyny, a w 
sześć tygodni później odbył się śh.\b~ M.ałzeń-

Zrazu niewiadomo było nawet, ezy 
przybyszem jest t'swój'\ czy też "wrógu'!II 
Tak UkraijLcy bowiem jak i Polacy ubrani 
byli prze\yażn.:ie \v tal.~:e same aHsti'yjaekie 
mundury.' Okazało się jednak, że był to 
~~l:.e! ,..~ . 't - .. ; ~C·~1 :;-.('" t"l' ~~r~!y.. l'lallny lekko 
w r~kę. Prosił o podanie mu wody ale nie 
dał sobie nawet opatrzyĆ rany.' \Vrócił 
naLychm:ast d.o s\yoich, którzy znajdowa­
li się w trudnej sytuacji. Atak ukraiński 
wyparł ich z placówki na Persenkówce, 
więc cofali się aż do pierwszych drzew, za 
któremi motU znaleźć jaką. taką osłonę. Ty 
mi dr7r>wHmi był właśnie ogrr\d pp. X. 

Ow żołnie:rz nie był jedynym owej 
nocy. Przychodzili za niln inni

1 
niektórzy 

"anni, niektórzy tylko '\ .... yczerpani do o­
stateczności. \Vko:ńcu nl('! s'aJojuż ani her­
h~ty ani wody i trzeba było się wybrać p. 
',11~ na drogą stronę strum!cnia; gdzie byłO 
zrodło. 

Trudna to była wyprawa. Przez 
most nad 8tr1 ullieniem. potem na oocjśc:e 
sąsiada, i W dół :po str~mej i ~llskiej po.. 

stwo ułożyło się zrazu bardzo szczęśliwie. A~ 
od pewnego czasu dyrektor, któremu nie Po­
wiodło się w ryzykownych spekulacjach giet­
dowych', począł szukać zapomnienia, a 'moie 
także źródła dochodu w namiętnie uprawianej 
grze w bridge'a. W skutek tego ca!emi dniami 
nieraz i nocami przebywaI -pola domem,.co 
wreszcie skłoniło panią L. do wd~rożenia kro­
ków rozwodowych. Małżeństwo za obopólq 
zgodą małżonków zostalo rzeczywiście rozw~­
z,ane. 

chyłości, z dzbarykiem w ręce, schylając się 
co chwila, aby uniknąć kul zbłąkanych" 

pani X. dotarła jednak szczęśliwie do źród­
ła i przebyła równie szczęśliwie trudniej­
szą. jeszcze drogę powrotną z pełnym 

dzbanem. Napojono jeszcze kilku spra­
gnionych. 

Ale już strzelanina zaczynała przyci­
chać, 'Wl';'uwa bitewna oddalała się coraz 
bardziej i wreszcie ustała .zupełnie. 

Na dworze padał drobny' .. śnieg, któ-. 
ry pokrywał wszystko świeżym; białym' ca­
łunem, zaciel'ając ślady bitwy, krwi i 
śmierci. 

Gdy w pierwszy dzień Bożego Naro­
~zenia ranu pp. X. wyszli do ogrod.u, ujrr.e­
II tylko jhtną, biah}. płaszczyzlH:. która spo 
wiła całą ziemię dookoła i była jakby sym", 
bol~m 'l)koju i miłości. 

A jednak, kUka. godzin temu, wtem 
samem miejscu, obecnie tak cichem i uro­
ezem zabijali sit ludzIe, bracia, rodzeni, 
syno\vie jednejz1emL. 
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Tełf;fon 3..:. ... 59 

PrzyjmujE!wsxelkiego rodzaju obstalunki, jak~ to: 
sztuczne nogi i ręce. aparaty, gorsety dla ułomnych 
prostctrzymacze.pasy brzuszne i rupturowe i wszel 
kIego rodzaju bandaie, _ wktadki na płaskie stopy 

tJ, W AGA: Firma egzystuje od 1895 roku. 

!ptld:lfe.tniaz ogr, odp .. 

[ck, IttctrniE 1ttl [waDctell[ka & 1~, 
przyjmuje z oprocentowaniem 

;v-Ja, (y, eflUĘ'r.cśtf(lwe W Złotych 
, z wymówieniem i na każde żądanie. 

- . ~~'ł'/~ M. 
!1,AKCM!~~ H ~ \I W',:] • .;.~ 

wyrobu la.boratorjum t'l''ly 
t'ptece S. HAVfBURGA 
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= $#. 

li. kh~tfy cs%~dnc~tfcwe vi Dolarach I 
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II 
[ t{ IZ y o Na ("'ogodnych warunkach 

, . II ł ł, ó~hf1 metotoQ'O tt:lSteruae .tiI\~ 

0 

__ 
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~{';1t!'Biei 

11\ ?ET • mm~ v. FAB:r'ii.!YMn ;_SU\~~D1.~: 
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. 1 łłlj([' p~ [:ffn Ci~i ( PQ~f fllnk! ~~'ltzdkCf1Jel l 
L t m Vi l p. t t l (Ofa (U [ A S lKa: A 

KILI~;'KIECO 44, TEL. 36-48 
,.. (.LlCL r,a sti.%~n ZET.cwy 

(N. ''Yrl_fel I"a uj'WHcir';flu}cn we!\1l',oad:! Fo najbf:~yth 
c6Jra,h LE{E.rI'.«~:e g;o.CWf::I ~ait:a dan'81,je, )iQt;.~,be-i 
ÓZlu:iln't~.:. \:.·Ct'lll. }.ttfjl.my !v.tt.łnw@. ltolClhuy. ~rli~ .. 
,''"U:: ... &c."'tb,\4!, "v.dninr.l i łr,wdnt ratu16ły no t--" tle 
~1.ilu ie i hat~i..n:y. "-~t.r..tft, .glu ... liUl i.. ~Cl-t~łl' WIt~C""~. 
Et fi1.I~ .te. ~ u foEr&Wliy ł il:.I,Ęie N,ulfllr Iii. 1. Eblll!1<a ł mi.­

a;4i }:,idl7.r~. (iq ia t dht e. l f"ec:""iczLl. Pci.cl«h~. ~IH .. rp"t 
" lii .. ~ll,,-ie. u .. lll:. lo 1- o lud 11oorf'łwi. firón. L <-he Cli. !lł. lin ~ 
. }U"I!ln. Luat:;. f t.tefcoE,Y. V. y2~'rrlaC2kj i JT(',Q unych AftSku:" 

ł6", f. S ~h.{y=. lu jU:.\CJlli. !.clzH.la s.~ ArEd~ hl bu 'ltIi'!~ty. 

ł.6d~, P., TRK)WS1Hł. 13 
Vi p __ ..... u.u • 

wueHłle~o rcl!5fl)U w !!\U'O\iljlID ; 

~o OWgID atan1e 
I. lp!liO~~~ł 

iHlUhddego fo:r. ja .. 'fel. 5ł-G5 

Dojazd tnmw. lJ. lo~ 11. 

t~ t ·'1 t1f I ł",Jy l" n '(u.t G Ih f lJ; Jrl! O ~ hlł~bi' 
bEUWlE nH~sliie i damskie, śnie 
gowce bIeliznę damSKą i męshą 
torebhj~ parasolU, ko·ldry, flł·AJ:.. 
ł\l tiulowe i. koronlw\'\ie, bia­
łe tO'1\Iu1'Y swe:i.ry, kapy· ł- C .. Ec.ą 
mi dłui~i.e tt m iny Hd,LL~l 
Na.wCQt 15 I •. pi~tro 

Naj~:~tniHi~La 
G IAZDKĘ 

Jj:rawfa 

Fcrtepie"_ Pi[n~no lub Fisharmonja 
W eikl w)btr,l nislfe (finy, nadl~tyclal 
GO!l,Gdne warunid !-~łatJ z.ruaQ,tt mo!na 

W skł8dzie Fortetdanów i PU:1Din 
APlllA 1St \\·ITZ 

ł.'d~, ul .. P'i1trkO\łlIł:.8~1. Te i , 14 ... 78 i J4-12m 
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bez zobowiązania. ·4139 

mm t,' 

arol ol iers i 
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lei. 2-15 
,I p. 

od 1 dó D i od5 do 7. 
Proje\.t,; budowlane -- nadz6r technic:a:ny - żelbctnic:tw 

fl,fif ~rz)ląmń UO sirci ~fna'ilaCJjn~j 
. r cflt'la .pr~wno .. acmlcJsłrucYlna 

W Sllrl1WECh iEthn,czOych . •. 

elektryczne w wielkim wyborze 
.,.. łasnego wyrobu z bronzu. .. 

nowszych mo~eli poleca; 
ł;1! 

e i er 
Wschodnia 56. Ta', 67 .. 64 
Dog'HIna \\ arun::i. .. Ccny kon!<urencyjn& 

,fLp .. racje i (lJ:%eri.b~i różn,uhlam( 

Do sprzedania 
t1 '.a_ il'ft. n-h' ~ .:: ~ ~ . p~w.~znlczy 

bliższą wiadomość, . \Varszawa, l\1iedziana :3 o m.il 
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XALENDARl"'łB. 

Poniedziałek, 24 grudnia - Adama i EWy. 
Wtorek, Z5 grudnia - !Si arodzenic GhI~ P. 
6roda) 26 grudnia -- 2zcŁtipana m.. 

TEATRY 
Teatr :Miejski: - 24. Xli 2av;;'esz' l 25. XII 
wiecz. "Broadway'\ 26 XII. p. p. "h.:::iężnicz­
ka Turandot" , wiecz. "Broad \,.cay". 
Teatr Kameralny: _. 24. XII zmviesz., 25.XII 
wiecz. "Sekretarka Pana Prezesa", 26.XII 
p.p. "Simona", wlecz . .,Sekretarka Pana 
Prezesa'~. 

Teatr Popularny: - 24.XII zawiesz., 25 i 26 
XII. p.p. iwiecz. "Jojne Firułkes". 

WIDOWlSKA 

Casino: - "Prezydont". 
Splendid: - "Yoshh~'m'a". 
Luna: - "Ostatni curO\vie". 
Grand Kino: - nO krok od grzechuH. 
Pałace: - Ludzie bez n2l'\VÓ,,,". 

Odeon: - "Grzeszki :l\farkizaH
• 

Czary: - .. Pod mask:;t zloczyńcy« 
Dom' Ludowy: - ,,]\lęczennica zmysłów' 
Miejski Kin. O.: - "Szaletlcy". 

----000,---

N . cne óyżurv 80tek 
Dziś dyżurują nastQpujące a.pteki: 

M, Lipiec (Piotrkowska 193), 1\'1. Miller 
/Piotrkowska 46), \V. Gros:t~kowski (Konstan 
tynowska 15), Perelman (Cegielniana 64), 
H. Ni6wiaro\vski . (Alek~androwska 37), Z .. 
Jankielewicz (Sstary Rynek 9). 

Jutro t. j. \vtoreic 
L. Pawłm,yski (Piotrkowska 307), S. 

Hamburg (Cłó\vna 50) B. Głuchowski (Naru 
towicza 4), J. Sitkiewicz (Kopernika 26), A. 
Charemza (Pomorska 10), A. Potasz (Plac 
~ościelny 10). 

Pojutrze t. j. '\"-' środę: 
1\1. Epstein (Piotrkowska 225), M Bar 

toszewski (Piotrko~,\'~ka (3), M. Ho~enblum 
: (Cegielniana 11!), SUliC. Gm'feina ('vVsf'hod~ 
'nia 54), 1. Koprowski (Nowomiej~ka. 15) ~p) 

. Praca w urzędach uań~hvowych w 
Łodzi trwać b~dzie w dniu dzisiejszym do 
g,odz. 12 w połuduie. (P) 

. .. 

,,"' 

'Vczorajprzy ul. Rokici:ński~j 21 34-
!ethiJ'ózef Forna;czyk.t \28 p. Strzel. Ka­
mowskich ·32) spadł z wozu, odnosząc rozbi 
eie głowy. ,I 

W momencie upadku przejechany zo­
st&! przez jadący \'li tej .chwili autobus. 

. Podobni w j'jiaciek zdarzył się przy 
zbiegu ulic P~"'ł-Ikowskjej i Głównej. Prze­
jeełt8.nyzo::;\ta.ł przez samochód 47~letni 
Józef Besiner, zam. ~rzy ~l. Kilińskiego 
'!5L {P} 

Mei'zenie tNW.1f~jłl 
Z ~m~~flf)~em 

Wezorai. przy ul. KonsttlntY!lOWskiej 
: NT. 24 -zdetiyl się z t.rarnwaj·:Hn linU ~r. 6 
: Amochód ciężarowy. U::terzl.;nb Ś.!.IDocho­
!, cłu oderwalo tylny peron wa·gcmu i powybi* 
l~o "LYby~ 'kU,rych_ odłtl.mki ~ła p<.>ranHy, 
~eycA _. ~~ ~b,u~;.Ólf~ l1oior sa~ 

chlał, 
.dl 

na tUDel· I 
WYPŁ;OSEONA z pcśCIELI RODZINA. NAPADNIliTEGO POKOBNIE Z TWARZAt 

MI KU śC1A~'ilE ZWRóeONEm: ASYSTOWALA 'RABUNKOWI. 

\V Aleksandrowie przy ul. Kościel­
nej 16, zarl1iesz~\.uje oddawna kupiec wędro­
\vny, Szlama \\'ołkowicz,który, posiadając 
konia i bryczkc:. l2jm.uj~ s:~ handlem 0-
krę;:nylll, po m,:u3teczkach j \vsiach. 'Voł~ 

kowlcz po\vrócił wczoraj \y nocy z objazdu. 
Zaled\vie ułożył się do snu gdy o godz. 
10,30 do mieszkania jego ktoś cicho zapu­
kał. Nieprzeczu\vając nic złego, \Vołkowicz 
otworzył drzwi. 

Do miesE'kania weszło dwóch niezna­
nych mu osobników, z których jeden wy­
mierzył mu cios pięścią. \v oczy. 

\Vołkowicz upadł na podłogQ. 
Złoczyńcy, zażądali od· Wołkowieza 

wydanla pieniędzy, grożą'C śmiercfą~ :ren 
wyj§,ł z portfelu gO· zł. i wręczył je bandy­
to~oi"viadczając, że pieniędzy więcej nie 
pośiadti.Złoczyńcy polecili pozostałym 

członkom rodziny opuścić łóżka i stanę,e 
twarzami do ściany, grożąc śmiercią jeśli 

. ktOkólwiękz . niCh podniesie alarm, poczem 
przewTócilicałe mieszkaJlie, ,gzukając pie_ 
niędzy wszędzie. \Vreszcie z zamkniętego 

kufI:a,po otrzym~u od \Vołkowicza klu- 1 

cza, zrab.owali 250 złotych, poczem zbiegli. . 

Col~cl ~.~e.t błfł.El~n~e 

IolacZCł' RI~J P j Z 
wtST~PUJE ·PEVIIEN ODŁAM BA.DNYC B W ·RUDZJUEJ BADZIE MIEJSKIEJ" 

Jak się dowiadujemy w dniu onegdaj .wic')hurmistrz Chojnacki i członkowie Ra~ 

szym w Rudzie Pabjanickiej odbyło 8ię po- dy Miejskiej celem porozumienia się z jed_ 
siedzenie Rad\'" Mi8jskiej, 1).a któl'em m. in. nejstronyz pozostałemi gminami, z dru­
omawiano sprawę Jlrzyłą.czenia Rrdy Pa- glej zaś z magistratem i 'Radą Miejską tn. 
bjanickiej do miasta Łodzi.' Łodzi. 

Ponieważ w opozycji do tej sprawy Wśród kilku członków Rady Miej-
stanęła większość, postanowiono wybrać skiej pa.nuJe mezadowoleniez dotychczaso­
komisję w skład której weszli p. p. bur- we-j gospodarki magistratu RUdy Pabjanic­
mistrz Rudy Pabjanickiej dr. Bogusławski, kisj. (Wid.) 

~---------~~~----

w świątecznym n-Tze ,,'l-"'raV!t11"" 
(Nr. 52 z 23.12), na str. 10 pod ogólnym tytu­
łem "Uwagi" zna,tdujemy następując}" art y 
kulik: 

PRAWDZIWA. TOLERANCJA. ' 
"Król Siamu ogłosił niedawno kon­

kurs na krótką pracę, zawierającą najle~ 
sze wskazówki w eelu podniesi{\nia wycho~ 
wania religiJnego ,",,'Śród masy ludności 
vviejskiej, żyj~cej tam, jak .wiadoIDb, w sta.­
nie niemal półdzikim. 

Międz..y warunkami tego konkursu 
figuruje jedent który mówi, iż należy przy 
formułowaniu wniosków co do programu i 
meto9. nauczania uni~ćwychwalania pa .. 
nUję,cej religji buddajskkj, o ile miałoby 
dziać się. to kosztenl innych religji i wy­
znań. Czyli, jednem słowem, król Siamu, 
gorliwy wyznawca Buddy; władca kraju, 
w którym buddaizm uznany jest za religję 

mochodu został zniszczony. 
Szofer orjentuję.cy się w sytnacji po-

rzuciwszy potłuczony samochód ł:hiegł Vi 

nieznanym kierunku. (P) 

v 
Jak nas informują władze węzła ~ 

lejowego w Łodzi w myśl zarządzeń Mini­
sterst\.va Komunikacji ruch pociąg(;\'~· t\iwa­
rowy ch wstrzymany bedzie w poniooziałek 
dnia 24 bill. o godz. 18 do godz. 18 w Śl'oJę 
26 bm.: prócz poci~gów przewo±~ cyt'h pilne 
ładunki wojskt)we, artykuły ulegające szyb 
kiemu zepsuciu, oraz żywy inwentarz. (p) 

" 
~, 

pa.nują'Cą,zabrałiia ~eltWłtf&.l Tł'JĄlnsze 
. nia . buddaiz:r;ąu, jeśliby dziać się to miało 
przez· ujemną' ocenę innYGh wyma.ń i reli­
gji. Prakty~znle więc nie W()blOtam będzie 
wogóle twierdzić,że buddaizm jest jedyną 

prawdziwą religją,. bo w takie~ powiedza-
. mu tkwi j,uż krytyka wartości ł1nych reli .. 
g'ji 

W EUł"Qpie, a za.pewBe takź-e w cu .. 
ąm anzeicijańskbn świedeA nikt nie zdo­
bWłby się na taką tolerancję,:na tak idealne 
lU"Zee~:istnHmie .. zasady równości. Trzeba 
na ,to 1łInY&U' wtiehodm'€g"o, kultury azjatyc 
ki~j .... u 

{Chara.1rterystyczneln jest że Redak­
t-or "Pmwtly~\ jak widać Popiec~n.ik azja-
tyekii?go sposobu· myśleilia, 'tem:U bardzo~, 

niedawno p.róbował przez jaltiś czas reda­
ktorstwa łódzk. "Słowa Katol.u 

- Redak~ 
cja.} 

'ty łłf~Y 
W fahryce przy ul. Juljusza 30-34 

20-1et:nia Anna Gorszałczyńlka tNi.:;ka 9) 
zbliżywzzy się nie ostrożnie do jednej z ma­
szy~ została pl'ze~ nią schwytana i uległa 
odei·wa.niu palca u praw~J ręki. (:o} 

prz~z 
'~lcxo1'aj w d-omu przy ul. Żóra.\viej 

13 23-1etni~ Olr;-a Szulc zam. na I-szym 
piQVze udała się na strych po bieliznę. \V 
pewnym rnomende pod kobit;~ą &al'\\iała się 
podroga.. 

SZldc spa.dła na parter Gdnoszę.c cież 
Ue ))9tluczania.. .. 



" '-' .. 
[ lo r u 

w'teatrach mielSKlch 

tek "Cudlłz Parsifala: w sobotę fragmentll 
z "Rycerskości wiesniaczej"Mascagni:ego 
w w~lwnaniu orkiestry berlińSkiej pod d"1 
l'okcJf! kompozyt~l'a. , , l 

OD 15 B. M. DO NOWEGO BOKU. \V za.gran1eznycb audyejaeh świete"'l. 
cznych dużą pozycję zajmują. kQucertyJ 
dzwonów kościelnych. Interesujl!ce te 1 ni~! 
z'\~ykłe słuchowiska trwają. niekiedy go .. ·· 
dZInę; ~ nawet dłużej,przytem programy; 
zagramczne wymieniają pl'zewaźnie nazw! 
ska koncertanta-dzwonnil<a. Jeden z cle .. ,.' 
kawszych takich koncertów transmitować 
będzie we wtol'ek o godz. 16.40 Langenbe:rg 
(fala 468.8' m.) z HertogenbQsch (Holandja.) 

~EATR MIEJSKI.. 
.wtorek jedno przedstawienie: "Bro .. 

4tlway" .. Początek o 8.30. 
Kasa otwarta od, g. 6 wie cz. wteatr.ze. 
Środa trzy przedstawienia: o godz. 

!l'Z W p'oł. bajeczka, dla dzieci "Długonosy 
Eal'zęłek i "Królewna' Gąskau ...,..... po cenach 
uajnitszych. 
~", O godz. 3 i pół po południu po ce~ 
nach popularnych - "Xsięmicika 'luran .. 
'dol"!!" -

O godz. 8 ID. 45 (ósma czterdzieści 
p'łęc) po raz 3-ci "Brr·atlwa,y".. . 
- Kasa na bajeczkę czynna od 10 r. w 

'gmachu teatru przy ul. Cegielnianej, ' na 
mne przedstawienia od 12 w poł. do 2 p.p. 
W Cukierni Gostomsliiego, potem w gma~ 
cbu teatru. 

Czwartek o g. 8.30 po raz ostatni na 
przedstawieniu wieczorowem ",Kupiec 
\Wenecki". 

Ceny' popularne. 

TEATR 'KAMEBJł LNY 
Wtorek jedno przedstawienie: o godz. 

9 :w. "Sekretarka Pana Prezesa". 
Kasa czynna w teatrze od 6 wleczo-

rem. 
Środa dwa przedstawienia: o goaz. ;) 

popołudniu po cenach zniżonych ,~Simonał:l. 
"VieCz. Q godz. 9 ,JSekl'etarka Pana 

Prezesa". 
Kasa czynna odj 2 do 2' popol. w Cu" 

kierni Gostomskiego, potem od 4 p.p. w Ka­
ale Teatru przy ul. Traugutta. 

Czwartekg. 9 "Sek.retarka Pana Pre­zesa .... 
Premjera-"Człowiek,ZWierzę i cnota". 

\V sobotę Teatr Kameralny występu~ 
;re z· niezwykle oryginalną, sensacyjną pre­
mjerą krotochwili-anegdoty L. Pirandella 
"Człowiek, Zwierzę i Cnota? (euomo, la 
best ~ la vil'tu) z 1Iichałem Zniczem w głó­
wnej popisowej roU· "człowieka". 

Początek premjery o godz. 11 m. .w 
w nocy~ jedno powtórzenie na nocnem prz::d 
stawieniu Sylwestrowem. 

Ceny na sobotnią premjerę normal· 
ne. Bilety już do nabycia. 
Wesołek Sylwestrowy .'\\1' Teatrze Mi<:'js'!dm. 

Dorocznym zwyczajem artyści teatru 
Miejskiego wystp,puj:J. w Noc, Sylwestrową 
~ tradycyjnym \Vesołkiem. 

Dwa nocne przedstawienia o godz. 
12 oraz 2.15 w nocy. 

Na ,program złożą się najnowsze sz'ia~ 
glery kabaretów i teatrzyków europejski t".h 
w'wykonaniu ulubiąllCÓW łódzkiej publicz­
ności oraz doangażowanych sił baletowych. 

Kierownictwo artystyczno ..:..- literac­
kie spoczywa w niezawodnych rekach reży­
sera. Konstantego Tatarldewicza. 

Udział crJogo zespołu. 
ZWif;ks~!o:na or!dcstra ja2'Zhlndo'lta 

pod kier. Zygmul1:a Białostockiego. 
Dekoracje i kostjumypolllysłu Kon-

stantego Mackhnvicza; • • , 
'Bilety do nc.:::!ycia·' w I~aslC ZamaWIano 

TEATR POPULARNY. 
(Ogrodowa !Jl'. 1@) 

W 'poniedziałek wigilijny przedsta-' 
wlenie zawieszone. 

piętek a godz. 8.30 wlecz. "Jojne Firułkes". 
Od soboty do wtorku 1 stycznia ustępuje 
miejsca "Jojne Firnłkes" znakomitej kroto­
chwili "świat bez męże~yzn" które dzięki 
swej arcykomicznej akCji bawić będzie pu­
bliczność w okresie noworocznym. 

Bilety na te wszystkie przedstawie­
njasprzedają kasy teatru przy ul. Ogrodo~ 
wej 18 iw kwiaciarni B-'ci Dymk.owi:lkich . 
:Plac Kościelny' .4. ' -.... ~ - . 

TEA?"R W SAJ.I"~""RnA. 
(Piotrkowska 295) 

.\Ve wtorek o godz. 8,30 wiecz. oraz 
w środę o 4.30 pp. i 8,30 wiecz. arcykomicz­
na farsa "Co on :robi w nocy" wywoływać 
będzie sahvy śmiechu rozbawionej publicz~ 
ności. Bilety sprzedaje kasa teatru. 

PRZED~\TA\VIENl:C Ś'illIł.TECZNE 
T-WA ,SPlEW. IM. ltIOl.JIUSZKI. 

T-wo: Spiow. im. J\foniuszki urządza 
, w Teatrze Popularnym tre.dycyjne przedsta 
wienia świąteczno we wtorek 25 hm. i w śro­
dę 26 bm. o godz. 4 popoI. granem będzie 
"Beże NarodzenieE

' obraz historyczny w 
6-ciu odsłonach ks. CYTaski\'-go przez 
członków T-wa Spiew. im. Moniuszki pod 
reżyserją Dyr. PiJarskiego. \V vddo\visku 
przyjmują udział pełne chóry i orkiestra. 
Całość urozmaicą wielce tańce kwiatów i' 
odalis~k układu baletm. \Vł. l\1aje\vskicgo. 
Bilety nabywać można W kasię teatru przy 
ul. Ogrodowej 18.. . 

W 10---LECIE ISTNIE~HA Z'\VIJl.,ZKU 
MUZYKÓW" 

Z okazji lO-lecia' istnienia zwiazku 
Zawodowego Muzykć'\v Rz. P., Oddz. w "Ło.,. 
dzi, odbędzie się w Sali Filharmonji w 
dniu 20 bm. o godz. 11.30 rano, uro:?zysty 
poranek muzyczny: z dobolowym pl'ogr.a:: 
mem. 

,~e~~~a=ca~~2a~e~sa~B •••••• 
t "" ląteezne andycJ~' 

fl·r j of"njrz ne 
'G ' l' u d .. ' " WOZaZI0.U1 au ye]! w przyszłym ty 

godnlu będzie, a przynujm';'lLoj P,;W;ll;,lU b.}'ć 
audycja wigU;jna. 

Składać siQ bedzie ona z trzecIl za ~a­
dniezych cZQści: o g. 17.15 'Val'szawa na1a 
waćb\:dzie Jasełł\:ę dla dzieci: o godz.· 2J.3.:> 
u~lYf.zYmy euclycję wspólną. wszystkich p:ę:: 
elU stacji pJIsklch, wyp~łl1:on:l prZeWa:lll'O 
kolendami. 

\V pienvt:zy dzień swrą~ u rlyszym} na 
audycji krakcwJdcj (g{Hlz. 19 szerc~~kQle,.'\d 
pcIsk~ch i obcych (m. in. klIka koknJ Irun:: 
cuskich) o gO("~z. z~.ś ::: ł nau,,1 V/Ibu sLlCl:o~ 
wisko !,1:óra l\lIc:z:'Ysłl1wa l im'1nowsk'cgJ p. 
t.: "Misterjum- Bożego IJarodz.en:a". n ,';'\vn. 
i środowy w. wYP2łni audycja literacka..: 
hędą nia:' .. .T .... ~~'k·_l" Er.ł.lila Zcgc.dluw.c ... a; 
transmi.::;ja Z Poznan'a. 

Na tern kończy się b1>"1gC'~~'kl'w:,zych 
npch·~q 'nrzy'-'zl"""o tV"'c:!'łn;::t T("c1y 11'e 'l:nn"cr l {;. . . ' 'ł J. ~. _., J Ii.,.' ~ . ... ~. , & ......... ' ... "" ..,... _.' • 

, Repertuarświ,!terzny przedstawia s!ę 
naBt.~;uują.co: \Ve wtorek, środę. czwartek i 

ty z płyt gramofonowych, njgdy nie za\Vo­
dz:}ce pod wzglt;:dem zar<'lwDo wykona!1h, 
jak i tn:<d, Hl ozmaiea ię monf)toni~ pl'o:sra 
mów. \Ve cZ\\artek uslyszymy fQ-;'ar p'f'fV.' 
szy wpłvtach frafrtnf'nt z , 1\n~!'~ ~p'pmYjh;u 
ItoS6!n.i.'ego w' wykonaniu Car usa; w p;~ .. 

A!ly tYło ładnIe, 
ub 11 by!o we!: oło .... 

To hae!,\ któl'em artyści Teatru Popular .. ' 
nego prZyWItaJą na dwóch przedstawien:ach 
sylwestro~ych Nowy Rok w poniedziałek dniQ' 
31 bm. pIerwsze o 11.35 - drugie o 2.16 'W 
nocy~ ~asłemtem wszczepią w publicznośc 
na~:leJę łeps~e~o przyezłe~Q roku. dadzą mc-ż': 
nusc zapammen:a Q przebytych troskach...­
zmus.zą doborowy program cio radości, imie­chu l wesela. 

• Komit~tv tej ,.nccy. zapomnienia" podarai 
s~ę za~owcl:c nawet najw;.-'bredniejeze gustap sKł~d~Ją;pro.gram .~ p~~wdz\wych atrakcyjnych 
szłaglerQw: LspnvleC:z tych prze.)stawień od .. 
biła s:ę f;łośnem echem wśród nero kich .sfel 
kcminof.roczian i zodała przyjęta z radością, i l, l, l • . ł 'l pe r.em zC'c..cwo,cn:em, ~WlaGC~y o tern liaj e-
piej wielki l=q::yt na bilety, kt6re spn:ec:aje 
już kasa fektru Populamego przy ul. OgraŁO" 
we; 18. K,to zatem ctce ~.cdnie spędzić kilka 
gcdzin tej jedynej w wLu racy udu. niech 
~pjes2y po.bilety, a cdy rok sp~d:d w pełni 

, zadowolenIa. 
Dla publiczności różnych dzielnie. miasta 

odl:ę2zie' się również przedstawienie slIwestro .. 
we w Teatrze w Sali Geyera, Piotrkowska 295 
w poniedzic:łek .Q godz. 1135 W nocy 2: tym .. ' 
samem programem. Bilety t::).i.eda~~ kasa te": 
:;;;:;.':r'~~me:!!~a; Mit ~ 

. \~yC(Wn~cty,o e,~~!-::Zd~(O'fi) 
F-s:~garni L. Fiszera W Lc:1zL 

Z. D.romlcwi~z1lwał Dziecko kina po­
Wieść, .dla młodzieży, w kartonie, z dw~a.r. .. ' 
wn~ l.lustracją, str. 134, cena zł. 5.. " 

• Jest, to przemiła opowieść o malym 
. ~lcku, ktory przezprzyradek stal si~ gen .. 
Jalnym aktorem filmowym. a dzi~kl wro­
d~onemu talentowi, "vspaniałej grze i poczu 
el.U obowifJ.zkut umiał i mógł pom6ewłas­
nyu: rodzicom do podźwi~uiQcla siQ ~ ruiny;, 
maJątkowej, _ - , -l 

G.Pcrry, "Ska1'by '''-m:51istycligór'~~ 
(przekład) - po'wieść dla młodzieży, kar .. ' 
ton z dwutal'wn~ ilustl'acjt!. str. 14pl cena 
zł. 5. ' 

Niezwykłe rrzygody poszukiwaczy 
z:ota . w pro:vlncjl meksykańskiej Banora,' 
,',·alkl z Ind]unami, akCja pełna dramatycz­
nych scen. a id~a- 1~pruwda 7aW$Z8 
z':·JTci~:'.:?-H - to wszystko składa się na 
vnclce mt0l'CsujQCl} lelcturę dla młodzieży. 

Tlr. Cc-:.~c~r.::::Eau9 "Tajemnica zamku" 
(pr.z;cIilad) powieść dla młodzieży w karto­
:n.le, z d"vul~arvv·n!J. ilusil'o.ej Q., str: 13i, cena' 
zł. 5. 

. Laureat Aka1emji Paryskiej, Gouda-, 
re au, dał w s'\vojsjpowieści fa.;;cynujace: 
przc~;ycia (l'\vol l ·::;t dzieci~ Janka i Madd. P ().i i 
,vica::ć czyta się z nieslabnąc€m ~aintereso",j 
'Yunicm od pi('ł'wszcj do osta'tniej stronicy.~ 

E~i'}~ar:ni . ~,OzytajU . w Łodzi.. J 
NarI wyraz gustow'niewydana () ,do .. i 

rO"(),\Yf'l tr:,ścj!{s~!lżka "CamilU deI Soldato'~! 
p. t. ~,PowieĘć .Q kilkanaściorgu dzieciae~-':; 
tO upo!.uinek najbardziej miły i jeden 2 11:11) 
ta~'Jzicj dla nl1odzieźy: odl?~\V~:~nt. .. 
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łĘS Ą, lOU SZTUCZNY 

ŁODZ, 
~ POLECA VI. P. P. ZE SWEGO SKŁADU: ~ 

1:2:~mY n'H'eC~!!E~lnel! m~)SłlC:Z!1elO iUIl,ako~re (n~usiłbrowe), aluminiowe 
(łłiaait{lEl J normeJnych wYIT'iarów wszelkiej grubości. 

pr'it).,1 szyny j rn~~dziii.ne j ł110sięine oraz miedziane .. 
r.yr.ę w !:;k,kach i prąt]::1ch, ah.nninhJm I płyty 
C:~Jnkowe,. bZ!lłe ło:t::.:iii(awe w o gwarantow'anym stopie 
P:Z'Yty mie~zhne (Saengea~!~tten)J b;achy ml~dziane wymiaro-
we I fasonowe oraz Inna metale,dostarczam podług zamówień szyb 
ko wprost z walcowni i hut. 
inn~~n. Jednocześnie ko.,:nunikuję \\1. p, P., że kupUję za gct6wkę każdą 
li Iii ,buH. daśf złomu (s&.mucu) mcsflfiinego, alu-

. miniowego jak również cynko wą i po}:ioly metalowe, 

plarwlzcrz,dfuł 

męską i ez;ecinną 
sezoriVwe 

ieiscu. 

EtfoIII 

" . 

~tlf pigułki. .., A 
li.11 Z I1$srką, lut DOI 

2641;--
ji ego~Dł. Sol&deb: ehronię od U,l""lltl"._ 
~ivpief1, .~tf'(}~" MdmłE'il'Jlel otylo€loJ€iI~c-_ 
1.1'11 ••• uderr1i~I1ł!~fBl do głowy u~ohmu~)ą ·l8e 
MOł'OJdlJ c.ynclt\ krew·' 1 przy aidoJlnołlllaGh 
p «) ObGINl:tłJ& &4 łagodnym 8rcdhiem ęr~eó~i 
zCLlllfłcpm. - l..:.łyc1e 1 do 1) pigułt'ik na noc' 

C .. :oa pudeUllSJ II. 'I~ł wyrobu apteki 
HaU'41leUJehł. TUf&Jł.!abl, ~aIl'Qg·,D"''' Tyębrie)e 4 
Ż ~dClĆ w aptełtnoh ł aklł1dc~h s "7łłJlłoD~łilęi~g 

.......................... ~J~. -........... 

długDletnła nmlł:zydeUtD 
~d~leła lekcji pl$8nl8 na maazynat:h różnych i Dłlj­
nowszył:h systemów z dokładneUl objaśnieniem kon~triJk 
ji i hektogra'ji. Udziela rOwnle! laktJI bł.ił.:halterll., a ... 
rytm.tyld bartdlowej ~ kol' ełp,uułftft~ji. 
ŁUt, aL Kłli6skif!IO H. .s 8 of)ok pocatr 

Na dogodnych war unkach 
WCwd spacerowe 

łi6tkamełolowG lml!tteraofJ 'Bl'" 
Śoielalló dsłeoinne orll~ do m. 
blowJeh .. Młek .Patent" podiq 
JlMar, U.Jwalld i wJt~nulc%kk 

łl:!ltail16) 
Vi FABRYCZNYM 

f 
A. KfetschniE~low~j 

. ~ A. L iebieChówny 
~olczar:s.ha ,12,3. t-nyjni'ują :za­
l?lSy nit wykłaay języt.t.w nOWQw 

zytnyc~ c~dzii:~mie z \wY3'\tkiem 
Svbot;o au gOIl:.;, (j-·ó \\iec:tort.m 

Y;l 



. Nr. 350- , 'tROZWOr'Poniedzialek 24 grudnia ·1928 ,,; 
.. -a. ~ 

udaj aię .wp~erwdo:,~kładu apteczneg~ 
• - 'j ., 

,I, i 
a przekonasz się b t~~iełtak bogatego wyho~1J ~ogmetyk.6Yi i ~)r~bó~ f~r!ulT.ervjnychl po obniżonych ~enach na okres 

o o o o. piZeO$Wląteczny: n i gdZle LH~ lf.UaJdZlesz 
~ " , . . . "< " 

ZA'itGIO\,E i:URSY It nWLOW SAMCCHO.O'J"YCH 

fRANCiSZKA Uf'l '.ll tClA ~'i~~f::Ś~r~;s~ 
(B. W....,PÓt.WŁ, .. ŚCICIELAi KOROWNI A KURS6w WOYNY) 

~arr:ocko(, ~onnlki 4, 6, ,Sc!ł~in:::'rowe. 
OrzeczE;n ..:.. te.<.hn:C:ilne I f~mo\!t sftllrtod\:oCJbw 

Zapisy przyjm,owene są w lokalu. 
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poleca w dużym wy borze: zegarki złote, .re­
hrne t niklowe, s1.waicarskich, gwan.nt:,w3nych 
firm. Zegary stojące ścienue, biurowe i ku 
c:enne. Onz biźuterie naj nowszych fasonów 
obul,cxki ślubne, platery, nakrycia stołOwe i t.p 
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.. z kuchnią z rocowym pla­
~,cem natychmiast do sprze­
~ dania. Przy kupnie wszy st~ 
\'! ko wolne ul. Wegnera 
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Tylko w moim znanym od 15 lat 
pierwszorzędnym żaki~dzie krawiec­
kim można się ubrać elegancko, 
praktycznie, tanio i na raty; podług 
najnowszych paryskich i angielskich 
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. Za gotówkę i na ratyl 
. Wykonuje się wszelkie repera­
cje > zegarmistrzowskie i jubiler­
skie, szybko i· solidnie na. każ­

de żądanie. 
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Przyjtnuję wsltelkie obstalunki :r 
własnego i powierzonego materjału 
oraz futrzane. Wykonanie pierwsza 

rzędne i punktualne 
'l. wysokiem poważaniem 
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zaraz wolne cena 27000 :zł 
ul. Rajtera ,Kg 20 wisdo" " II 
mość Wróbla Nr. 16 Pia-
secki 8532 1 
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Gwarantowanej dobroci w każdej żądanej ilości 
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iJ a raty i r za . go:ow~ę 
., . Cala -Ł6dzt WIe, ze na. 
epiej kupuję się mebleJ 
tylko w zakJadzie tapicer 
ski m Bwci Gahałów Nawrot 
Nr, 8. Otomany, tapczany 
fotele krzesła. kredensy, 
garderoby, stoly, orazprzyj 
mujemy wszelkie zamówie­
ni a. wykonanie solidne Na 
raty - za got{>wkę .4253 
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VI DNIU 12 grudnia 1928 T. zO.,!ltały skra­
dzione Polskiemu Towarzystwu dla Han':' 
dlu :\Vęglem '"Węgloblok" Oddziałowi w Ło-
dzi: 1) weksel kaucyjny na zł. 5.000 - z 
,:wystawienia Jerzego Ejchblata w ,Zduń­

skiej.-Wolit 2) weksel kaucyjny na zł. 1.000 
....... z wystawienia Bolesława Bończyka w 
Łodzi, 3) cztery weksle kaucyjne: trzy 
sztuki po zł. 1.000 ,- i jeden na zł. 2.000 -'- z· 
wystawienia 'Jana Kluczyńskiego w Siera­
dzu. Powyższe weksle unieważnia się i prze 
strzega przed ich nabyciem. 1-8540 

SKLEP spążywczyw dobrym punkcie z po-
wodu"~miany interesu do sprzedap.ia. \Via-
domość' Żeromskiego 60 ID. 10. "1-8G46 




